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Demonstracja 
i istota sprawy. 


We wczorajszym strajku francuskim 
trzeba odróżnić demonstrację od istoty Ē 
sprawy. Ilu strajkowało robotników, jak 
wielką wykazał energię Daladier, co naż 
to powie parlament — to wszystko są tyl- 
ko przejawy «równie efektowne jak — 
możnaby zaryzykować twierdzenie = 
drugorzędne. E 

Czego chcą masy robotnicze francu-E 
skie, które nie są zadowolone z podroże-E 
nia papierosów lub ograniczenia 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy? Czy potrafią Z 
one rozumować kategoriami interesu o- 
gólnopaństwowego? Czy wiedzą czego E 
chcieć poza tanim papierosem i dwoma Ē 
świętami w tygodniu? Czy zdają sobie Z 
sprawę ze złożonych skutków swego po-E 
stępowania, które muszą i uderzają też 
w ich własne interesy? Oczywiste, ż 
wiedzą, nie wiedzą i jeszcze raz nie wie- 
dzą. Od tego właśnie są tymi masami, 
działającymi pod wpływem impulsu i 
nieprzebierającej w środkach agitacji. 


Czego 'chce p. Daladier? Chce porząd- 
ku publicznego i poszanowania dla de- 
kretów wydanych przez rząd. W imię ja- 
kiej idei wydał p. Daladier swe dekrety? 
Poszedł po linii interesu państwa. To nie 
ulega wątpliwości. Ale jaką wybrał dro- 
gę? Czy uderzając w interesy mas, ude- 
rzył jednocześnie w interesy świata ka- 
pitalistycznego, czy też poświęcił na ołta- 
rzu małego człowieka i obiecał mu po- 
prawę bytu. poprzez ...dobro wielkiego 
człowieka? 

, Musimy się dłużej zatrzymać nad o- 
statnim pytaniem. Rozwój francuskiej 
sytuacji gospodarczej szedł po wojnie wE 
imię osłabiania samopoczucia kapitału Ē 
na wszystkich polach. Nie jest prawdą, 
że powstanie frontu ludowego było jedy- 
ną przyczyną ucieczki kapitałów fran- 
cuskich i zaniku inicjatywy wśród fran- 
euskich przemysłowców. Było ich więcej 
i działają one od zakończenia wojny. = 

Najogólniejszym powodem jest mal- Æ 
tuzjanizm, tj. ograniczanie potomstwo. W 
kraju wymierającym nie ma miejsca na 
nowe inwestycje, nie ma miejsca na roz- 
mach twórczy. Dla kogo? Dla starców, Æ 
dla umrzyków? Francja ma największy 
w Europie procent ludzi powyżej 65 lat. 
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Nie jest to zresztą nasz dowcip tylko je- Æ 
dnego z francuskich pisarzy, którego 
nazwisko wypadło piszącemu. te słowa > 
z pamięci. 

Nie trzeba również zapominać, żez 
Francja jest krajem ciągłego załamywa-E 
nia się kursu franka. Stworzyło to dwu- 
dziestoletni okres niepewności, przegra- 
dzany różnymi kurfuszerskimi zabiega- 
mi, z których żaden nie przyniósł dotych- 
czas trwałej stabilizacji. Francja prze- 
szła przez straszne dļa niej doświadcze- 
nie z papierami ros} yjskimi. Przed woj- 
ną Francuz, który nigdy nie był zbyt od-E 
ważnym przemysłowcem był przynaj-2 
mniej odważnym bankierem.  Obecnież 
spać nie może ze strachu o swe oszczę- = 
dności. Chowa je po pończochach, zamie- 
nia na złoto i wysyła do wszystkich po 
kolei krajów świata, aby uratować się od £ 
inflacji, od reform Bluma, od strachu 
przed jakąkolwiek inicjatywą gospodar- 
CZĄ. 

i ointwaji ten tak bogaty kapitalista Z 
stał się jak zając, klucżący po całym 
świecie nawet przed własnym cieniem. 
Stał się nim nie od dziś, ani od czasówE 
rządu Bluma. Wprawdzie rządy „frontuE 
Judowego“‘ doprowadziły go do ostatniej £ 
rozpaczy, ale nie należy sobie wyobrażać, E 

(Ciąg dalszy na stronie 2). 
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e Francji 


1E | się. 


:Czerwoni burzyciele porządku społecznego stracili władze nad masami 


Policja zmusiła "robotników - -w wielkich zakładach kolportażu gazet Hachette w Pa- 
5 ryżu do podjęcia pracy, 


Paryż, 1. 12. (PAT). Korespondent .PAT 
w objeździe zarówno Paryża, jak i ośrod- 
Eków przemysłowych na przedmieściu mógł 
się przekonać osobiście 

o załamaniu się akcji strajkowej nie 

tylko w instytucjach publicznych, 

lecz nawet w przemyśle prywatnym. 
Większość fabryk metalurgicznych stanęła 
do pracy. Liczba strajkujących metalow- 
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E mniej więcej na 30 proc. Na hasło strajko- 
we odpowiedzieli w okręgu przemysłowym 
EParyża tylko w pełni robotnicy przemysłu 
budowlanego oraz drukarze. 

Mieszkańcy śródmieścia Paryża tak sa- 
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w. ciągu dnia skutków strajku. Przede 
wszystkim należy podkreślić, iż Środki ko- 
munikacyjne funkcjonowały wszędzie naj- 
zupełniej normalnie. Dworce paryskie, któ- 
Ere rano były zupełnie opustoszałe nie tyle 
powodu niestawienia się pracowników ko- 
lejowych, którzy wszyscy odpowiedzieli na 
apel powołania lecz przede wszystkim z po- 
du niezjawienia się publiczności obawia- 
E jącej się różnych możliwych incydentów 
Epowoli zaczęły się zapełniać. 


Koleje zarówno w okręgu pary skim. jak 
również i na całym terenie Francji funkcjo. 
nowały najzupełniej normalnie. 

Temu stanowi rzeczy w Paryżu odpo- 


I 


wiadał równie spokojny nastrój na terenie 
całego kraju. 

Z departamentów północnych donoszą, 
iż sytuacja strajkowa w północnych oŚśrod- 
kach przemysłowych w ciągu godzin popo- 
łudniowych przedstawiała się najzupełniej 
normalnie. Część górników departamentu 
Pas de Calais i departamentu Nord podjęła 
pracę w najbardziej skomunizowanym o0- 
kręgu Valencienne po rekwizycji i milita- 
ryzacji kopalń stawiła się do pracy Około 
% część górników. Na całym tym terenie 
władze zarządziły specjalne ostre pogotowie 
żandarmerii i nawet wojska. 

W przemyśle metalurgicznym Valencien- 
ne strajk był ogólny. Na obszarze wszyst- 
kich departamentów północnych. koleje 
kursowały normalnie. W większych mia- 
stach tego okręgu jak np. w Lille, życie 
miało również przebieg prawie normalny. 
W Lille kursowały tramwaje i antobnsy, 
sklepy i WGA czynne były bez przer- 
wy. 

Na południu Francji zanotowano jednak 
cały Szereg incydentów, które wszędzie 
miały charakter sporadyczny i nie prze- 
obraziły się w żadną poważniejszą akcję. 
W Lyonie niektórzy działacze: skrajnej le- 
wiey. usiłowali przeprowadzić agitację 
wśród pracowników miejscowego węzła ko- 
lejowego, żeby nie dopuścić do uruchomie- 
nia komunikacji kolejowej, 


dziesięciu robofników położyło się np. na forze 


by uniemożliwić odejście pociągu z dworca lyońskiego. 


E Władze jednak szybko opanowały sytuację. 
ZW Grenoble manifestujący robotnicy obsa- 
dzili przez pewną chwilę dworzec kolejowy, 
lecz zostali usunięci przez oddziały gwardii 
Elotnej. Następnie usiłowali w mieście usta- 
wić barykadę naprzeciwko poczty. Akcję ię 
E zlikwidowano bez żadnych ofiar. 

W Tuluzie tłum robotników metałow- 
ców usiłował obsadzić wielkie magazyny 
towarowe. W Bordeaux podobnie zresztą 
jak i w innych miastach portowych Strajk 
Eobjął przede wszystkim robotników porto- 
wych oraz przemysł metalurgiczny. 

Pewne podniecenie wśród mas robotni- 
= czych dało się zauważyć także w najwięk- 
Eszym porcie francuskim Marsylii, gdzie za- 
Estrajkowały tramwaje i taksówki, co mia- 
Estu nadało specjalny charakter. Poza tym 
E robotnicy kolejowi w Marsylii usiłowali ob- 
sadzić niektóre warsztaty kolejowe. Caly 


E szereg tego rodzaju incydentów zanotowa- 


| no również w. miejscowościach w pobliżu 
Marsylii. 
| Paryż, 1. 12. (PAT). Dzień strajku po- 
wszechnego we Francji został zamknięty w 
znaczeniu polit tycznym przez przemówienie 
radiowe premiera Daladier, konstatujące o- 
ficjalnie całkowite załamanie się akcji 
strajkowej i zwycięstwo ładu i legalności. 
Dzień 30 łisiopada — mówił premier — 
miał być daią historyczną, która za po- 
średnictwem strajku powszechnego miała 
wyrazić gwałtowną opozycję całego kraju 
przeciwko polityce rozsądku i pokoju, jaką 
rząd prowadzi bez przerwy w dziedzinie po- 
lityki międzynarodowej i wewnętrznej. 
Dzień ten stał się historycznym w istocie, 
ale w znaczeniu przeciwnym. Dzięki całko- 
witemu załamaniu się strajku powszechne- 
go wyrazil on wolę całego Kraju do neinej 
zaufania współpracy w dziedzinie wysił. 
ków, które czyni rząd dla odbudowania go- 


spodarczego kraju i dla zabezpieczenia po- 
szanowania prawa. 

Pociągi w całym kraju kursowały nor- 
malnie — mówił premier — obsługa poczt, 
telegrafów i telefonów działała bez żadnych 
zarzutów, szkoły funkcjonowały, praca w 
całym kraju odbywała się swobodnie. Na- 
wet w przemyśle prywatnym strajk był 
tylko częściowy. 

Naród francuski — ciągnął dalej pre- 
mier — zrozumiał, że najważniejszą gwa- 
rancją wolności jest autorytet władzy i 
państwa a także, że swoboda robotniczych 
organizacji zawodowych wymaga powścią- 
gliwości i że we Francji nie ulica, lecz na- 
ród jest suwerenem. Cały świat wie obec- 
nie, że Francja triumfuje nad swoimi we- 
wnętrznymi rozterkami i że jest dziś sil- 
niejszą, niż nią była wczoraj. Jutro w ra- 
mach swoich zachowanych wolności, swej 
odzyskanej z powrotem jedności moralnej 
Francja będzie kontynuować swe wysiłki. 
Premier zakończył oświadczeniem, że dla 
kraju całego niezbędne jest zjednoczenie 
wszystkich jego Synów. aTa zjednocze- 
nia odpowiada jednomyślnym pragnieniom 
całego narodu. Rząd nie zawiedzie tej na- 
dziei. 
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Nie ulega wątpliwości, że zwycięstwo 
Daladiera wykazuje jedno: jeśli rząd ma 
odwagę przeciwstawić się ulicy — zawsze 
zwycięża. Z drugiej strony nie ulega wątpli- 
wości, że sprawa istoty zagadnienia, o któ- 
rej mówimy w dzisiejszym artykule wstęp- 
nym, nie została zmieniona. Nie zostało 
również zmienione stanowisko parlamentu, 
znajdującego się na rozstą jnych drogach: 
Będzie w nim musiała prawica głosować na 
rząd radykałów, wyłoniony przez „front lu- 


dowy" i obecnie zażarcie zwalczany przez 
byłych stronników Socjalistów i komuni- 
stów. 


Załamanie strajku mogło by mieć tylko 
wtedy kapitalne znaczenie, gdyby we Fran- 
cji rozpisać nowe wybory i uzyskać wyraź- 
ną większość prawicową. Bez tego trudno 
sobie wyobrazić, aby niewątpliwy sukces o- 
sobistej energii Daladiera mógł mieć trwałe 
podstawy, jeśli... za parę dni może go par- 
lament obalić i zastąpić kimś o wiele mniej 
energicznym. Ciężar sytuacji przesunął się 
do gmachu Izby Deputowanych. Jeśli tu 
stanie na wysokości zadania, Francja na- 
prawdę się wzmocni, co tak bardzo, bardzo 
jest potrzebne i Europie i Polsce w -—ierw- 
Szej linii. (s). 
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Krwawa niedziela w Kroacji. 


Bialogród, 1. 12. (PAT). Ogłoszono tu 
oficjałny komunikat w sprawie krwa- 
wych zajść, które wydarzyły się ubiegłej 
niedzieli w czasie  przedwyborczego 
zgromadzenia w miejscowości Primostel 
(Kroacja). Z komunikatu tego wynika, 
że żandarmi zaatakowani przez skła- 
dający się z 5006 osób, tłum zmuszeni zo- 
stali dooddania, po trzykrotnym ostrze- 
żeniu, salwy w tłum. 5 demonstrantów 
zostało zabitych na miejscu, 2 zmarło 
w szpitalu, a 9 odniosło rany. 


Robią dobrą mine. - 

Berlin, 1. 12. (PAT). Prasa niemiecka 
w dalszym ciągu omawia deklarację 
polsko-sowiecką. ,„Koelnische Ztg.* pod- 
kreśla znaczenie tej deklaracji z gospo- 
darczego punktu widzenia. „National 
Ztg* zapewnia, że deklaracja polsko- 
sowiecka pod żadnym względem nie 
wpłynie ujemnie na stosunki polsko- 
niemieckie. ‚Westdeutscher  Beobach- 
ter“ oświadcza, że Niemcy nie widzą w 
tej deklaracji żadnej ujemnej dla siebie 
strony. (Inaczj oceniał pod pierwszym 
impulsem gdański „Forposten', na co 
już zwracaliśmy uwagę. — S.) 
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Demonstracja i istota sprawy. 
(Dokończenie). 


aby przed nim umiał on sypiać 


a inaczej 
jak z otwartymi oczyma. 


Co robi obecnie Reynaud? Jego re- 
forma zawarta w wydanych ostatnio. de- 
kretach ma na celu obłaskawienie tegoE > 
zająca, aby nie tylko zaczął jadać z ręki, 5 „Warszawa, 1. 12, (tel. wł) Nowy preli- 


Ą k ę AŻ =minarz budż : 1939- 
ale jeszcze wziął się do przeorania życia Ē został juz TENE RA A BJ 
gospodarczego Francji entuzjazmem wiel- Ē stronie wydatków przewidziano kwote 


kiego wysiłku.. A kto ma być tą kapustą, z 2.523.141.780 zł, po' stronie dochodów — 
niezbędną do oswajania tchórzliwego £ 2523.173.795 « zł Dochódy przewyższają Za- 
gryzonia? W ogólności maly człowiek. E'% wydatki o 32.015 zł. » 
Będzie on dłużej i taniej pracował, będzież,. | „POrównaniu z budżetem roku po- 

j E À . Eprzedniego preliminatz obecny jest wyższy 
palił drogie papierosy, opłacał podwyż- žo 48 milj. zł. Z sumy tej na oświatę prze- 
szone taryfy, zapełni kasy państwowe, Eznaczono 23 milj; na emerytury i renty 
stworzy warunki pod regenerację. po-5 1409 reszta zaś na obsłuęę zobowiązań w 
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EAA Eros . gZzwiązku z planem inwestycyj . 
wszechnego zaujamia, jak to się pięknie E Według aveo S EA R wydatnie 
mówi. wzrosły podatki. Rząd uzasadnia to tym. 


3 Eże dochody podatkowe w roku 1938 w no- 
„ Reforma Reynaud'a jest nawrotem do E równaniu do roku 1937 wzrosły. Pólepdży: 
liberalizmu gospodarczego w warunkach, Eła się też koniunktura, stąd też oczekiwać 
gdy kapitalizm nowoczesny stracił wszy- z Należy powiększenia obrotów. Rząd prze- 
stkie te cechy, jakie go charakteryzowały gw due, OS Z PREY I 
w XIX wieku. Kapitalizm był wówczasż Z poszczególnych podatków podatek do- 
jak tygrys zachłanny, krwiożerczy, zdo- Echodowy ma dać więcej 30 milj. zł, obroto- 
bywczy, wspaniały w swej inicjatywie i5gwy 20 milj, od energii elektrycznej więcej 
dający pożywiać się przy swym suto e S Ewe) MRA a BC A 
; ZAK S LE we mają dać więcej o 3.5 
Aa n licznym sząkalom... tys. zł, a opłaty spadkowe — o 1 milj. zł. 
asom, robotniczym. Żastanawia pozycja wpływów z odsetek 
od zaległości, z grzywien i kar, które mają 
dać w sumie więcej o 5 milj. zł. Pozycja ta 
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Teraz nie jest to tygrys tylko bojażli- 
wy zając. Sam Reynaud twierdzi, że trze-Ew budżecie nie jest motywowana. 
ba by byłó trzech lat działania jego de-5 Ponadto przewidywane są wyższe znacz- 
kretów, aby przyniosły one reżultat. Trzy Znie dochody z podatków pośrednich, wina, 


9 Sa 9 Y _Epiwa, cukru, drożdży, tłuszczów i olejów 
lata? Czy to takie pewne? Przecież pro E mineralnych. Monopole mają dać przeszło 


ces starzenia się społeczeństwa trwa 42125 milj. zł, to znaczy o 32.800 tys. zł więcej, 
trwa proces wymierania. Jest również wg niż przewidywał poprzedni budżet. Znacz- 
mocy ustrój polityczny, dający najszersze Š nie podwyższony został dochód w stosun- 


możliwości wszystkiemu tylko nie utezy- A mianowicie 6 22 mi 2 monapolą tato 
maniu się tej samej polityki gospodarczej Ę niowego — o 8.700 tys. więcej; monopol 


przez tak olbrzymi jak na Francję okresE 


[MUCH 


__ Preliminarz b 


SAN 


solny ma dać więcej 1.300 tys. zł i mono- 
pol zapałczany — o 800 tys. zł. 

Jak z powyższego widzimy, prelimi- 
narz budżetowy zaciąży w dalszym ciągu 
na konsumencie. 

Podatek specjalny będzie utrzymany. 

Preliminarz przewiduje utrzymanie po- 
datku specjalnego, który przewidziany jest 
na 78 milj. zł. Od podatku specjalnego ma- 
ją być zwolnione upasażenia urzędników 
etatowych, zarabiających do 200 zł mies. 
Stawki podatkowe dla innych kategorii u- 
rzędników przewidziane są w wysokości 
nast.: od 200 do 250 zł — 3 proc., do 500 zł 
— 7 proc., zaś dla kategorii wyższych tak 
samo, jak w roku ubiegłym. 

Pracownicy kontraktowi mają być zwol- 
nieni od podatku od uposażeń przy zarob- 
kach miesięcznych do 220 zł. Stawka do 
wysokości 300 zł wynosić ma podatku — 
2 proc., do 560 — 4 proc. wyższe kategorie 
— bez zmian, 

Preliminarz budżetowy w poszczegól- 
nych działach został podwyższony. W 
Prezydium Rady Ministrów podwyższono 
wydatki o 500 tys. zł na Fundusz Kultury 
Narodowej im. Piłsudskiego. W MSZ pod- 
wyższono wydatki 6 przeszło 2 milj. na u- 
rzędy zagraniczne, w wydatkach nadzwy- 
czajnych projektuje się podwyższenie — o 
8.488 tys. zł na budowę gmachu poselstwa 
polskiego w Kownie. W ministerstwie 
spraw wewnętrznych wydatki zwyczajne 
podwyższono o 1.500 tys. zł na zarząd cen- 
tralny 

W ministerstwie rolnictwa podniesióno 
wydatki o 4.300 tys. zł na zarząd centralny 
co jest motywowane objęciem przez ten 
resort działu aprowizacji. 

Największa zwyżka wydatków zwyczaj- 
nych nastąpiła w min, oświaty, a miano- 


udżetowy zrównoważony. 


Nr 276. 


wicie przeszło o 23 milj., z czego 20 milj. zł 
na wydatki związane że szkolnictwem 0- 
gólnokształcącym. 

Nastąpiła również nieznaczna zwyżka 
wydatków w dziale nauka, szkolnictwo a- 
kademickie, sztuka i in. 

Budżet min. opieki społecznej, jeżeli się 
uwzględni obecną sytuację ludności w wy- 
datkach zwyżkuje minimalnie, zaledwie © 
600 tys. zł, z czego na urzędy inspekcji 
pracy przypada zaledwie 185 tys. zł, mini- 
malne również kwoty przypadają na zwyź- 
kę świadczeń socjalnych i zdrowia. 
Emerytury więcej o blisko 9 milionów. 

Budżet emerytur preliminuje się w wy- 
sokości 184 miij. zł, a zatem o 8.600 tys. 
więcej niż w roku ub., na renty preliminu- 
je się 118.800 tys., tzn. o 6.400 tys.. zł więcej 
niż w roku ub. 

„Jak widzimy z budżetu rent i emerytur, 


pozycja ta utrzymuje stałą tendencję zwy 


żkową. 
Fundusze dyspozycyjne wzrosły. 7 
Ciekawą w preliminarzu jest pozycja, 
która przewiduje zmniejszenie dochodów z 
opłat celnych o 20 milj. zł, co uzasadnia 
się zmniejszeniem przywozu z zagranicy. 
Co się tyczy funduszów specjalnych, 
tzn. funduszów dyspozycyjnych, propagan- 
dowych, to fundusze w ministerstwie 
spraw zagran. zostały w wysokości po- 
przedniej, tzn. 8.760 tys. zł. W min. 
spraw wojskowych podniesiono fundusz 
dyspozycyjny o 470 tys. zł do wysokości 
8.850 tys. zł. W min. spraw wewn. podnie- 
siono fundusz dyspozycyjny o 1 milj. do 
wysokości 7 milj., fundusz Prezydium Ra- 
dy Ministrów wynosi, jak poprzednio, 200 
tys. zł. Łącznie fundusze dyspozycyjne 1 
specjalne preliminarz obecny ustala w po- 
wyższych pozycjach na 24.800 tys. zł. (R) 


trzech latt! Przez ten czas zmieni się z E MOWOWWKYWYWWWWYWYWWYYWNWWWWW wdw 


= 
dziesięć gabinetów i z uwagi na zbliżające £ 
się wybory, będą rządziły dwa parla- 
menty!! 


Daladier i Reynaud popełniają wielki Š 
błąd. Uderzyli w interesy mas, nie po- 
ciągająć jednocześnie dó równych świad- 
czeń kapitalistów. Są przekonani, że ci 
ostatni, gdy się dadzą ugłaskać, sprowa- 
dzą swe kapitały, względnie wyciągną je 
z pończóch i wynagrodzą «masom: ich o- 
bećne poświęcenie. Tymczasem masy ma- 
ją rację, jeśli, nie wchodżąc w zawiłe ro- 
zumowania, wolałyby, aby było odwro- 
tnie względnie „po równo“, 


LUDOWI NU 


| 
| 


Nie wynika z powyższego, aby żrewo- 
lucjoniżowami i rożleniwieni robotnicy 
francuscy zasługiwali ma współczucie. 
Reforma, nakładająca na nich pewne 
ciężary i odbierająca nadmiar przywile- 
jów, jest słuszna. Ale słusznym by było, 
aby nie wierzyć w powrót kapitałów i od- 
budowę życia francuskiego oprzeć na in- 
mych podstawach. Niestety jednak te pod- 
stawy, musiałyby wynikać ż niczego in- 
nego, tylko ze stabilizacji politycznej i z 
tak koniecznej we Francji planowej go- 
spodarki publicznej. A gdzież o niej. moż- 
na we Francji mówić? 


TAWNUWWLO LULU EEN UNILI 


Jeśli Reynaud twierdzi, że potrzebuje 
trzy lata na dokonanie swej reformy i je- i 
śli z drugiej strony na horyzoncie życia | 
politycznego Francji nie widać żadnej Æ 3 ; 
gwiazdki, zwiastującej zmianę podstaw E 


CALA ELLELE TIITEL 


ustroju i stosunków, natomiast rozpłomie- Zelea Codreśnu 

nia się łuna jednodniowego pożaru po- „ wódz Żelaznej Gwardii. 
wszechnego strajku protestacyjnego — 5 j 
jest niewykonalnym, aby te rozważania £ 
można było zamknąć jakimkolwiek opty-5 
mistycznym akordem. Choćby nawet wE 
oblicza wyraźnego załamania się akcji 
strajkowej. 


KTW 


Bukareszt, 1. 12. Dowództwo stółecznegó 
korpusu armii komurikuje urzędowo, iż. w 


St, Sirąbski. 


——— a 


(TONU 


Nowe ograniczenia wolności 
Warszawa, 1. 12. (Tel. wł.) Sesja nadzwy- 


żydów niemieckich. Eczajna sejmu i senatu została zamknięta. 

Berlin, 1. 12. (PAT). W dzienniku uR enezi zostało b prosząc zarządzenie 

4 A RE adze- = Pena Prezydenta o zwołaniu sesji budżeto- 

rzędowym ogłoszono wczoraj „żarządze Ewej na piątek. Korzystając z wolnego czasu, 
nie policyjne w sprawie publicznego Wy-gposłowie przeważnie się rozjechali. Nato- 
stępowania żydów“, będące prawną pod-=miast marszałkowie obu Izb pracowicie 
stawą do zarządzonego wczoraj 8-go-5speozaja A n kp Sre Rar. Kering 
s „= nych wizyt. jerają też rewizyty. Jak ofi- 

dzinnego zakazu opuszczania mieszkań cjalnie donoszą „marszałek Edward Śmigły- 
przez żydów z powodu „dnia solidar-E Rydz odwiedził w dniu wczorajszym p. mar- 
ności narodowej“. Z zarządzenia tegoEszałka senatu Bogusłąwa Miedzińskiego o- 


wynika, że odnośne władze prowincjo-5 Taz p. marszałka sejmu prof. Makowskiego". 


ńalne mają prawo FAKUMĘ żydom=oby-- Tymczasem koła polityczne żywo intere- 
watelom niemieckim or az pozbawionymĘ sy ją się wizytą prof. Bartla na Zamku kró- 
obywatelstwa wkraczania w określo-Elewskim. Pan eenator-nominat spędził u 


nym czasie do pewnych okręgów lubźPana Prezydenta na rozmowie dwie godzi- 

E > PŁ ci i AR ; -Sny czasu. Rozeszła się też pogłoska, że prof. 
opuszczania mieszkań. Niestosujący Sięż Bartel postanowił zrezygnować z mandatu 
do tego — karani będą grzywną do 150=genackiego. : Pogłoska ta motywowana jest 


mk. lub więzieniem do 6 miesięcy. 


Etym, że sen. Bartel nie należący do OZN i 


Codreanu i () jego wypółpracowniki 


zostało zabitych. 


4 


W 


mocy z dn. 29 na 30 listopada przewożono w 
samochcdach z więzienia prowincjonalnego 


Dr Emil Hacha 


prezydentem Czecho-Słowacji. 


Praga, 1. 12. Zgromadzenie narodowe 
republiki  czeskosłowackiej, zebrane 
wczoraj w gmachu parlamentu pod 
przewodnictwem marszałka sejmu Ma- 
lypetra 272 głosami przy 89 wstrzymują- 
cych się od głosowania obrało na okres 


do więzienia stołecznego przywódców b. że. | lat 7 prezydentem republiki czesko- 


laznej gwardii. 

Nad ranem samochody, zbliżając się do 
Bukaresztu, na szosie Ploesti—Bukareszt 
zostały zaatakowane 

przez nieznanych osobników. 


W zamieszaniu więźniowie usiłowali 
zbiec. Konwój policji i żandarmerii 


po przepisanym wezwaniu, oddał sze- 
reg strzałów do uciekinierów. Zostali 
zabici na miejscu: K. Codreanu, przy- 
wótdca b. żelaznej gwardii, trzech za- 
bójców premiera Duca oraz 10 zabój- 
ców b. posła do parlamentu Stelescu. 


słowackiej prezesa najwyższego trybu- 
nału adamtinistracyjnego dr. Emila Ha- 
cha. 

O godz. 12,30 nowoobrany prezydent 
złożył w gmachu parlamentu przysięgę 
na konstytucję. 

W związku z wyborem nowego prezy- 
denta, rząd premiera Syrovy'ego podał 
się dò dymisji. Osoba jego następcy nie 
jest jeszcze znana. Nie mniej wydaje 
się, iż na stanowisko szefa rządu powo- 


Uciekinierzy ponieśli śmierć na miej- łany będzie przewódca stronnictwa je- 


SCU. 

Władze wojskowe zarządziły natychmia- 
stowe pogrzebanie zwłok, co też nastąpiło 
wczoraj w godzinach rannych. 


* + * 


Osobnicy, którzy chcieli uwolnić pozo- 
stali „nieznani“. Konwój składał się z arty- 
stycznych strzelców. Każdy z uciekinierów 
otrzymał kulę w głowę lub w serce i padł 
na miejscu. Natomiast z nieznanych napast- 
ników nić został nikt nawet trafiony. Za- 
rządzońo wobec tego zaraz pogrzebanie 
zwłok!... 

Nie ulega jednak wątpliwości, że Rumu- 
nia miała powyżej uszu Żelaznej Gwardii, 
tym bardziej, że usiłowanie mordu na rek- 
torze w Cluj wykazało, że organizacja ist- 
nieje i działa. Niemniej jednak sposób za- 
łatwienia nie wygląda na ..zachodnio<uro- 
pejski. — s. 


Po zamknięciu sesji nadzwyczajnej. 


Znowu fala pogłosek około prof. Bartla. 


od niego niezależny nie widzi możności 
współpracy pożytecznej w senacie w któ- 
rym ỌZN ma nie tylko przygniatającą więk- 
szość, ale też przeforsował ostatnio zaostrzo- 
ńy regulamin senacki. Wymagana liczba 10 
podpisów pod wnioski senackie jest bar- 
dziej uciążliwa w porównaniu nawet do re- 
gulaminu sejmowego, biorąc pod uwagę 
znacznie większą liczbę posłów. 


Dziwiliśmy się nawet, że na posiedzeniu 
senatu nikt głosu nie zabierał. Milczeli rów- 
nież senatorowie niezależni. Tymczasem 
sen. Bartel może wolał obrać czyn i konsek- 
wencje ma wyciągnąć ze stanu rzeczy. Ma 
to swoją wyinowę. Jednego dnia nastąpił 
wybór p. Miedzińskiego na marszałka sena? 
tu, dnia nast. już spotykamy się z pogłoską 
o możliwości "ezygnacji prof. Bartla z man- 
datu. Te dwa nazwiska już raz były złączo- 
ne ze sobą przed laty. W gabinecie prof. 
Bartla p. Miedziński był ministrem poczt.(r) 


dności narodowej, Beran. 


Benesz wrogiem Czechosłowacji Nr 1. 


Praga, 1. 12. (PAT), „Vecer* przynosi 
artykuł jednego z czołowych literatów 
czeskich, legionisty, gen. Medka, okre- 
ślający osobę Eemesza jako wroga Cze- 
chosłowacji mr 1. 


Gen. Medek zarzuca b. prezydentowi 
Beneszowi doktrynerstwo, stwierdzając, 
że ponad interesami realnymi, ojcżyż- 
ny i narodu postawił demokrację hu- 
manitarną, która jest czystą myławióą 
i pacyfizm, który jest glupota. 

Były prezydent Benesz miał możność 
uregulowania stosunków państwa że 
swymi sąsiadami, któreby zabezpieczyły 
integralność państwa czeskiego. Zaśle- 
piony swym  doktrynerstwem możli- 
wości tych nie wykorzystał. 


600 par u papieża. 


Rzym, 1. 12. (PAT). Papież udzielił 
wczoraj trwającej 11 minut audiencji 
sześciuset nowozaślubionym parom mal- 
żeńskim. : 


Obrady PPS. 


Warszawa, 1. 12. (tel. wł.) Odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Centralnego Komi- 
tetu Wykonawczego PPS. Przewodniczył 
p. Arciszewski. Przebieg posiedzenia miał 
wykazać zgodność poglądów na sytucję po- 
lityczną PPS i zawodówek  socjalistycz- 
nych. Po przeprowadzeniu wyborów do sa- 
morządu socjaliści domagać się będą z 
całą stanowczością szybkiego załatwienia 
zmiany ordynacji wyborczej. : 

Komitet oficjalny z posiedzenia CKW 
podkreśla, że socjałiści liczą na „najlepszą 
współpracę z ruchem ludowym“ i z wszy- 
stkimi czynnikami demokratycznymi w 
Polsce. (r) 


Pi 


platet, 
nla 2 grudnia 1938 r. 
OZ 


Wiadomo dobrze, że wszystko co się 
dzieje w dzisiejszych Niemczech, podpo- 
reądkowanie jest systemowi narodowo- 
socjalistycznemu. Nie ma ani sportu dla 
sportu, ani sztuki dla sztuki, ani nauki 
dla nauki. Jest sport hitlerowski, jest 
nauka narodowo-socjalistyczna, jest sztu- 
ka służąca tylko i wyłącznie swastyce. 

Najgorzej na tych nowych prądach 
wychodzi — jak się zdaje — nauka. Nau- 
ka niemiecka słynęła zawsze w świecie 
ze swej ścisłości i dokładności. Jej do- 
robek był zawsze duży i ludzkość miała 
z niej pociechę. 

Ale teraz to wszystko się skończyło. 
Nauka niemiecka służy — jak wszystko 
w Trzeciej Rzeszy — doraźnym celom po- 
litycznym. Nauka- techniczna wymyśla 
coraz to nowe namiastki i grunluje sa- 
momwystarczalność gospodarczą. Inne 
nauki zajmują się propagandą i „odkry- 
waniem“ coraz to nowych pragermań- 
skich składników światu. 

Mogłoby to być nawet pożyteczne, 
gdyby nie było śmieszne, gdyby nauka 
przy takim zastosowaniu nie stawała się 
wyłącznie... propagandą. I to głupią pro- 
pagandą. 

Ta nowa „nauka“ niemiecka dokłada 
szczególnych starań, aby odkryć jak naj- 
więcej śladów niemczyzny na ziemiach 
molskich. Nieraz już mieliśmy sposob- 
ność wykazywać prowokacje i głupstwa 
nauki niemieckiej, ale obecnie znany mu- 
zykolog krakowski prof. dr. Riess odkrył 
prawdziwy rekord w tej dziedzinie i to 
na niwie... muzykologii. 

Mianowicie na łamach oficjalnego or- 
ganu muzykologii niemieckiej umieszczo- 
no rozprawę niej. p. Gerharda Pietscha 
pt. „Do kultury muzyki w uniwersytetach 
niemieckich na wschodzie do połowy 16 
wieku“. Umieszczono ją w pierwszym 
roczniku „Archiv für Musikforschung" 
zesz. 3 i 4 na 62 stronach. Według au- 
tora ma to być wstępna praca do historii 
wychowania muzycznego w średniowie- 
czu i w czasach odrodzenia. Na początek 
mybrał autor trzy „uniwersytety na 
wschodnim obszarze Niemiec“, die Uni- 
wersiliiten im Ostraum des deutschen 
Landes tj. Pragę, Kraków i Wiedeń. 

Kraków w Niemczech! To nie jest 
omyłka, bo p. Pietsch dalej tłumaczy z 
tupelem: „na te uniwersytety musimy 
zwrócić największą uwagę, gdyż one da- 
ją nam wnikliwy obraz niemieckiej pracy 
pionierskiej i świadczą, jakie znaczenie 
miała niemiecka kultura i sztuka dla du- 
chowego życia Europy środkowej w 15 i 
16 wieku, a zarazem mogą nas z wstrzą- 
sającą wyrazistością przekonać, cośmy 
później stracili wskutek niezgody i krót- 
kowerocznej polityki kuliuralnej!”. 

„Stąd (sc. z uniwersytetu Krakow- 
skiego) czerpali swe wykształcenie mnisi 
i klerycy, rektorzy szkół i kantorzy z Po- 
znania, Gniezna, Wrocławia i z innych 
wschodnio-niemieckich lub byłych wscho- 
dnio-niemieckich miast“!!! 

A więc Kraków, Poznań, Gniezno — 
to jednak odwieczne miasta niemieckie! 
Do takich wyników doprowadza niemiec- 
ka „Kultur-Politik" swoich pracowników 
naukowych. Trudno wobec tego wstrzy- 
mać się od pytania: Obłęd czy szaleństwo? 

I to się wszystko dzieje teraz, gdy obo- 


wiązuje polsko-niemiecki traktat o niena- | 


padaniu! 
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Jia pulsie dnia. 


+ Zazdroszczę Chamberlainowi. 


Zazdroszczę Chamberlainowi 
— przyznaję się prosto i szczerze — 
że taki czynny udział 
w życiu światowym bierze, 
że wczoraj samolotem, 
jutro salonką lub statkiem — 
w Berlinie, Paryżu, Rzymie 
zjawia się z taktem i paktem, 
że rano z Mussolinim — 
a już tego wieczoru 
zdążył odwiedzić Hitlera 
i gadać z księciem Windsoru, 
że tu się martwi o żydów, . 
tam Czechom coś odbiera, 
do Franco robi oko, 
ściska dłoń Daladiera, 
że wszystko się dzieje przy nim 
i mic się nie dzieje bez niego, 
że taka „Mädchen für alles” — 
Chamberlain do wszystkiego... 


A przy tym wszystkim hołduje 
ulusienemu sporiewi 

i w męinej wodzie świata 
ryby dla Anglii łowi.» Kamil. 
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BYDGOSKI 


Rok XXXII. Nr 276. 
'4aj.a Strona. 


Polska mocarstwem lotniczym 


Najnowszy typ 


Międzynarodowy Salon Lotniczy w Pa- 
ryżu przynosi Polsce sukces propagandowy, 
przechodzący wszelkie oczekiwania. Stoisko 
polskie, najbogatsze na wystawie, stało się 
punktem centralnym i główną atrakcją, 
skupiającą na sobie całe zainteresowanie 
i podziw tłumów publiczności, grupującej 
się nieustannie dookoła polskich samolo- 
tów. Najwyższego uznania nie ukrywa pra- 
sa paryska. „Intransigeant* już w przed- 
dzień otwarcia salonów zauważa nie bez go- 
ryczy, że eksponaty polskie swą charakte- 
rystyką wyczynową prześcigają ostatnie 
medele francuskie, zaś „Illustration“ w spe- 
cjalnym numerze wystawowym poświęca 
Polsce obszerny artykuł zatytułowany: 
„Polska — mocarstwem lotniczym“. Treść 
rozpoczyna od opisu mizernych początków 
tej potęgi. Już w pierwszych dniach niepod- 


M. ARCT 


BEZPŁATNIE WYSYŁA 


ilustrowany katalog pięknych 
książek, gier i zabawek p. t. 


O DZIECIACH I DLA DZIECI 


Warszawa, Nowy-Świat 35 


ległości Polska natknęła się na olbrzymie 
trudności, tym większe, że — w przeciwsta- 
wieniu do innych narodów — wolności swej 
nie otrzymała darmo, lecz musiała ją oku- 
pić krwią dwuletniej wojny. 

Tygodnik przypomina, że Polsk.. wów- 
czas nie posiadała przemysłu lotniczego, a 
pierwsze jej samołoty były bardzo różnego 
pochodzenia: — francuskiego, angielskiego, 
włoskiego, niemieckiego i austriackiego, 


Lotn'ctwo polskie nabiera rozmachu. 


W: krótkim jednakże czasie, przyznaje 
„L Illustration", lotnictwo w Polsce nabiera 
rczmachu: powstaje przemysł lotniczy, or- 
ganizuje się szkoły, wzrasta liczba pułków 
lotniczych. W ciągu ostatnich lat poziom 
lotnictwa wojskowego podniósł się znako- 


wodnopłatowca. 


micie zarówno pod względem 


micie WI ilościowym, 
jak i jakościowym. 


a Dziś całe lotnictwo wojskowe 
pisze „L'Illustration“ zaopatrzone jest w 
nowe samoloty. całkowicie, do silników 
włącznie, zbudowane jest w kraju. Krótko 
— polskie lotnictwo wojskowe, rozporządza- 
jąc personelem o wysokich kwalifikacjach, 
pilotami i technikami, i doskonałymi apa. 
ratami, jest w pełni rozwoju, a przywiązuje 
więcej wagi do wartości niż ilości persone- 
lu i materiału. : 


O produkcji P. Z. L. pisze „L'Illustration“, 
że nie ustępuje ona najlepszym fabrykom 
lotniczym Ameryki i Europy. Przypomina 
wyprodukowany przez nie samolot myśliw- 
ski P. Z. L. 24, który na wystawie lotniczej 
w Paryżu w roku 1934 przewyższał pod 
względem szybkości i urządzenia wszystkie 
samoloty tej kategorii, wylicza najnowsze 
produkty zakładów: „Łosia, „Wichra*, 
„Wilka”, „Suma“, „Mewe“, „Wyżła'* i pisze: 

„Niezależnie od produkcji na potrzeby 
kraju, Państwowe Zakłady Lotnicze zdoby- 
ły dla swej wytwórczości rynki zagraniczne 
i dostarczają Rumunii, Bułgarii, Grecji i 
Turcji samolotów myśliwskich i lekkich 
bombowców. Trzeba podkreślić, że w walce 
o dostawy zagraniczne przemysł lotniczy 
polski musiał rywalizować ze starymi fa- 
brykami innych państw, fabrykami o usta- 
loneji już marce“. 


We wszystkich. dziedzinach lotnictwa 
prcdukcja polska znajduje najwyższe 
uznanie. 


„L'Tlustration* omawia również inne 
działy wytwórczości: samolotów turystycz- 
nych, silników, balonów, spadochronów, 
uzbrojenia lotniczego, urządzeń, aparatów 
różnych itp. 

W dalszym ciągu „L'Iilustration** pisze: 
„Polski przemysł aeronautyczny. opierając 
się na twórczej inteligencji swych własnych 
konstruktorów, na dobrej pracy swych wła- 
snych robotników i na własnych kapitałach, 
przedstawia wielką siłę dynamiczną i jest 
w możności rywalizować uczciwie z zakła- 
dami aeronautycznymi najbardziej renomo- 


w Polsce 


Co zrobić z żydami? 


Z EMIGRACJI 
ZYDOWSKIEJ 


— A ja wam mówię, nie pomagajmy im w toczeniu tego kamienia, bo jeszcze 


i nas przywali! ` 


awiegonie wykładów na wmiwersyterie J. P. 


Tydzień bez żydów. 


Warszawa, 1. 12. (tel. wł.) Studenci na 
uniwersytecie warszawskim propagują o- 
becnie tzw. tydzień bez żydów. W godzi- 
nach rannych robiono żydom znaczne u- 
trudnienia przy wejściu do gmachu uczel- 
ni. W godzinach następnych doszło do 
scysji z żydami. Władze hezpieczeństwa 
skonsygnowały znaczne oddziały policji. 
Doszło nawet do tego, że władze uniwersy- 


teckie uznały za stosowne zawiesić wykła- 
dy na uniwersytecie na czas nieograniczo- 
ny, tj. do odwołania. | 

Zobaczymy, co z tego wyniknie. Wieczo- 
rem młodzież zachowywała się spokojnie. 
Akcja ich dotyczyła przeważnie terenu u- 
czelni. Raz jeszcze podkreślamy, że wła- 
dze policyjne okazały całą swoią goto- 
wość. (r) 


wanymi i zdobywać rynki zagraniczne. Pod 
każdym względem pozwala Polsce na całko- 
witą samowystarczalność w tej dziedzinie 
i na stworzenie potęgi lotniczej, godnej mo- 
carstwa'. 


Ofiarność polskiego społeczeństwa, 


Obszernie mówi tygodnik o lotnictwie ko- 
munikacyjnym, podkreślając nowoczesność 
wszelkich urządzeń „Lotu“, o lotnictwie 
srortowym i turystycznym, o jego organi- 
zacji i o roli LOPP: „Samoloty, należące do 
aeroklubów, są w większej części darem 
społeczeństwa, zorganizowanego -w LOPP. 
We wrześniu odbyła się uroczystość prze- 
kazania aeroklubom przez LOPP 200 samo- 
lotów“. 

Dalej tygodnik francuski w ten sposób o- 
mawia szybownictwo polskie: „Co się tyczy 
szybowców to jedynie wytwórczość polska 
może poważnie współzawodniczyć z wy- 
twórczością n emiecką, uważaną za. pierw- 
szą. Dziś Polska. jest poza Niemcami pierw- 
szą potęgą w tej dziedzinie. Polskie szkoły 
szybowcowe kształcą nie tylko tysiące mło- 
dych pilotów polskich, ale również cudzo- 


KREM DO GOLENIA. 
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ziemców: Anglików, 
Estończyków i in.“ 
Stoisko polskie jest stale oblężone przez 
tłumy zwiedzających. Obcy konstruktorzy 
są pełni słów uznania i podziwu dla pol- 
skiego przemysłu lotniczego, który przecież 
jest najmłodszym spośród państw, biorą- 
cych udział w salonie. 

Prezydenta republiki oprowadzał po sto- 
isku polskim amb. Łukasiewicz w asyście 
attache wojskowego płk. Fydy i attache lot- 
niczego płk. Pinińskiego. 


Jedenaście państw 
uczestniczy w Salonie. 


Najlepsze samoloty 11 przodujących w 
budowie i konstrukcji państw to imponują- 
cy przegląd wielkiego postępu, jakie lotni- 
ctwo czyni niemal z dniem każdym. W salo- 
nie wzięły udział: Anglia, Belgia, Brazylia, 
Czecho-Słowacja, Francja, Holandia, Jugo- 
sławia, Polska, Stany Zjednoczone i Szwaj- 
caria. 


Finów, Rumunów, 


Przede wszystkim zastanawia brak Wło- 
chów, które przecież są jedną z najwięk- 
szych potęg lotniczych. Mówią, że Italia tak 
w czasie wojny abisyńskiej, jak i ostatnio 
hiszpańskiej nastawiona była wyłącznie na 
produkcję już opracowanych samolotów, a 
prawie wcale nie miała czasu zajmować się 
żmudną pracą nad skonstruowaniem no- 
wych. 

Drugą niespodziankę sprawiły Niemcy, 
wystawiając tylko same modele z wyjąt- 
kiem słynnego szybkiego bombowca „Dor- 
nier Do 17“, który podobno osiąga 500 km/ 
godz. 

Dumę Wielkiej Brytanii stanowią myśli- 
wiec „Hawker* i bombowiec „Bristol-Blen- 
heim“, jeden z trzech, które odbyły niedaw- 
no rekordowy lot Egipt—Australia. 
Ameryką pokazała przede wszystkim sa- 
moloty komunikacyjne. Trzeba przyznać, że 
w te) dziedzinie nikt jej obecnie nie może 
dorównać. 3 


W ciągu ostatnich 2 lat, od czasu po- 
przedniego salonu, poczyniono w lotnictwie 
olbrzymie postępy. Mimo zwiększenia mocy 
zmniejszono wagę silników, uproszezono 
znacznie ich konstrukcję. Charakterystycz- 
ne są wysiłki konstruktorów celem osią- 
gnięcia największych szybkości na wysoko- 
ści 5—7 tys. m, którą przy obecnym stanie 
techniki uznano za najbardziej dogodną do 
szybkich lotów. 

Na salon zjechały ekipy inżynierów z ca- 
łego świata. 


-K 3) —— 


Nalazd sekciarzy na okolicę Gebic. 


Gębice (mk) Tut. okolicę nawiedzili w 
końcu ub. tygodnia liczni sekciarze bapty- 
ści i adwentyści, którzy odwiedzali domy 
mieszkańców Bielska, Procynia i Dzierżą- 
żni, wygłaszając nawet sekciarskie prze- 
mówienia. Rozrzucili oni broszurki i dwu- 
tygodniki „Nowy Dzień“, Poza nielicznymi 
wyjątkami — sekciarzą spotkali się z na- 
leżytą odprawą. : 


Aresztowany za lżenie 
Narodu Polskiego. 


Gębice (mk) Za lżenie Narodu Polskiego 


w lokalu Niemca E. Weidemanna — za- 
rządził sędzia śledczy aresztowanie i csa- 
dzenie w więzieniu w Gnieźnie niej. W. 


Szkudlarskiego z Gębic. 


_ Polska na drugim miejscy w hodowli 
żubrów. W przyszłym roku odbędzie się w 
Polsce międzynarodowy zjazd komitetów 
ochrony żubra. Na czele Światowej hodo- 
wli żubra kroczą Niemcy z 36 sztukami, 
drugie miejsce zajmuie Polską z 33 sztuka- 
mi żubrów, z czego 11 sztuk rasy kau- 
kaskiej i 22 hodowli białowieskiej. 


Dyr Feliks z Orłowej laureatem nagrody 
z fundacji Popowskiego. Komitet fundacji 
ii. St. Popowskiego w r. b. przyznał na- 
trodę (2000 zł) p. Piotrowi Feliksowi, dyr. 
gimnazjum w Orłowej na Śląsku, wybitne- 
zu działączowi społecznemu na Zaolziu. 

_ zjazd kolejarzy w Katowicach. W Kato- 
wiecach odbył się zjazd przedstawicieli kół 
i zrzeszeń Związku urzędników kolejowych 
x całego Śląska. Referenci (pp. Hamuliń- 
ski i Cieszyński z Warszawy) omówili sze- 
reg bolączek, dotyczących pracowników ko- 
lajowych, a przede wszystkim sprawę po- 
datku specjalnego, reformy ustawy uposa- 
żeniowej, sprawę przestrzegania starszeń- 
stwa służbowego przy awansach itd. (Spra- 
wy te równieź omawiano na zjazdach w 
Bydgoszczy w dniach 26 i 27 listopada. 


` Kino w szkołąch wołyńskich. Tow. Pop. 
Bud. Publ. Szk, Powsz. na Wołyniu uru- 
chomi w najbliższym czasie kilka kin ob- 
jazdowych dla szkół. Na razie każde z 
nich obsługiwać będzie szkoły w kilku po- 
wiatach, następnie ilość kin zostanie zwięk 
szona tak, aby w każdym powiecie znajdo- 
wało się przynajmniej jedno kino objazdo- 
we. Kina te bedą równiez dużą pomocą w 
akcji oświaty pozaszkolnej dla dorosłych. 


Zły przykład ojca spowodował śmierć 
córki. Na stacji w Zaciszu do ruszającego 
pociągu, idącego w stronę Warszawy. usiło- 
wali wskoczyć monter Jan Grzechnik i je- 
go 1l4-letnia córka Janina. Dziewczynka, 
skacząc, potknęła się i wpadła pod koła 
pociągu, ponosząc śmierć na miejscu. 

Wodnopłałowiec dla marynarki wojen- 
nej od pracowników „Huty Bankowej”, 
Dąbrowie odbyła się uroczystość przekaza- 
nią marynarce wojennej ufundowanego 
przez pracowników umysłowych, fizycz- 
nych i dyrekcję koncernu „Huta Bankowa” 
wodnosamolotu. 

Zastrzelił swych synów i popełnił samo- 
kójstwo. We wsi Prądło w pow. olkuskim 
Jan Dudzik zastrzelił śpiących swych sy- 
nów: la-letniego Czesława i  6-letniego 
Maksymiliana, po czym sam wystrzałem w 
głowę pozbawił się życia. Dudzik pozosta- 
wił dwa listy, w których podaje motywy 
strasznych czynów. Przyczyną tragedii by- 
ły trudne warunki materialne oraz obawa 
utraty wzroku. 

Restrykcie przy wpisach na listy adwo- 
Kkackie działają. Podczas jesiennej sesji 
egzaminacyjnej dla aplikantów adwokac- 
kich zaobserwowano masowe odstąpienia 
kandydatów. Już przy egzaminach piśmien- 
rych zgłosiło odstąpienie przeszło 20 proc. 
zdających. 

Zamknięcie loży masońskiej w Łodzi. 
Władze bezpieczeństwa w Łodzi wkroczyły 
do lokalu loży „Bnejbrith” przy ul. Piotr- 
kowskiej i opieczętowały go. Szczegóły 
trzymane są na razie w tajemnicy. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI 


piątek, dnia 2 grudnia 1988 r. 


Wielka mowa min. Kwiatkowskiego 


w dniu 2 grudnia. 


Jak donosiliśmy już wieeminister i mi- 
nister skarbu, inż. Kwiatkowski, wygłosi 
wielką mowę na plenum Sejmu dnia 2. 
grudnia o godz. 17. Mowa ta nadawana bę- 
dzię przez wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radia. Jak już informowaliśmy, przedsta- 


spodarczą kraju i poruszy szereg donio- 
słych zagadnień finansowych i gospodar- 
czych, rozwijając program gospodarczy 
rządu na okres najbliższy. W kołach go- 
spodarczych 3 politycznych mowa wice- 
premiera Kwiatkowskiego oczekiwana jest 


wi wicepremier Kwiatkowski sytuację go-z. dużym zainteresowaniem. 


ragine zajśtie W Tworzynirkać 


przeci sadem., 


Śrem. W poniedziałek rano sąd okręgo- 
wy w Poznaniu na sesji wyjazdowej w Śre- 
mie rozpoczął rozpoznawać sprawę karną 
prżeciwko Jerzemu Karłowskiemu, zam. w 
Sulinie powiat Gniezno, Kazimierzowi Bara- 
nowskiemu, zamieszkałemu obecnie w Grod- 
nie, oskarżonym o to, że w dniu 9 lipca br. 
w Tworzymirkach pow. Śrem brali udział 
w bójce, której następstwem była śmierć 
Jana Kłopotowekiego, dalej przeciw Szcze- 
panowi Walczakowi, Franciszkowi Grześko- 
wiaąkowi, Józefowi Pietrzakowi i Baranow- 
skiemu, o to, że wzieli udział w pobiciu hr. 
Franciszka Żółtowskiego tak, że odniósł em 
pęknięcie podstawy czaszki, 


Powództwo cywilne p. Kłopotowskiej, 
wdowy po Śp. Kłopotowskim Janie, popiera 
adwokat Szurlej z Warszawy. 

Po zaprzysiężeniu świadków, których 
wezwano na rozprawę w liczbie 23 — prze- 
wodniczący odczytał akt oskarżenia. 


Tło sprawy jest znane. Ną tle sporów 
majatkowych doprowadzających do kilku 


procesów sąd wych istniały nieprzyjazne 
stosunki między właścicielką majątku Two- 
rzymirki, Haliną Kariowską, a dzierżawcą 
jego, Janem Kłowotowskim. 

Przy zajmowaniu na polecenie Karłow- 
skiej rzepaku w Tworzymirkach — Kłopo- 
towski obraził ją słownie i to było powodem 
tragicznej kłótni między bratem właściciel- 
ki majątku, Janem Karłowskim, a Kłopo- 
towskim i Baranowskim, Sam przebieg 
zajścia czytelnie” nasi przypominają sobie 
z dokładnych sprawozdań bezpośrednio po 
nim. Zrekonstruowano je w akcie oskarże- 
nią, po odczytaniu którego przeszło godzinę 
przesłuchiwano Karłowskiego, którego ze- 
znania pokrywały się z przebiegiem zajścia, 
w akcie oskarżenia. Przesłuchano po tym 
innych oskarżonych a następnie świadków 
— m. in. Halinę Karłowską, hr, Żółtowskie- 
go i żonę Kłopotowskiego. 

Ciąg dalszv rozprawy sąd postanowił od- 
być w Tworzymirskach w celu przeprowa- 
dzenia na miejscu wizji lokalnej 
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Czystka w Komsomole trwa. 


Moskwa. 1. 12. (PAT) Jak wynika z obrad 
aktywu moskiewskiej organizacji komso- 
molskiej przewidywane jest w najbliższej 
przyszłości zwolnienie ze stanowisk pierw- 
szego sekretarza moskiewskiego miejskiego 
komitetu komsomołu Jefremowa, sekretarza 
moskiewskiego komitetu obwodowego i mo- 
skiewskiego komitetu miejskiego komsomo- 
łu Aleksandrowa oraz kierownictwa wy- 
działu politycznego moskiewskiego miej- 
skiego komitetu komsomołu Kozubowa. — 
Wszyscy wymienieni stoją pod zarzutem 
sprzyjania „wrogom ludu' oraz braku kry" 
tycyzmu względem własnego postępowania. 

Jednocześnie odbywa się zebranie akty- 
wu komsomołu Leningradu. Na zebraniu 
poddano ostrej krytyce kierownictwo kom- 
somołu leningradzkiego za działalność an- 
typartyjną. 


„Komsomolskaja Prawda“ wzywa do 


wzmocnienia kierownictwa moskiewskiego 
komsomołu. 


Powieść współczesna. 


56) 
(Ciąg dalszy) 


— Ależ to jest Murzyn.. — szepnął 
Piet. 

— Boisz się tego draba? — zapytał de 
Katt. 

— Ha! — rzucił pogardliwie chłopak. 

— No, to idź za nim, ale ostrożnie, by 
ciebie nie widział. Później czekaj na 
mnie pod „Kotwicą“, Zrozumiałeś? 

— Tak, proszę pana. & 

Mężczyzna przeszedł i zdawało Się; 
ich nie zauważył, Miał czapkę, wcisnię- 
tą głęboko na głowę i długi czarny 
płaszcz zapiął pod szyję z nastawionym 
kołnierzem, zakrywającym połowę twa- 
rzy. Kroczył pochylony, zmagając się z 
silnym porywistym wiatrem i nie roz- 
gladał się dokoła. 

De Katt mocno trzymał chłopca za 
rękę i puścił go, gdy mężczyzna ich wy- 
przedził o jakieś dwieście kroków. 

Piet jak cień podążył za Murzynem. 


De Katt spojrzał jeszcze raz na moto- 
rówkę — światło paliło się w kajucie. 

Może skorzystać z nieobecności Mu- 
rzyna i podkraść się do łodzi, przez 
most? — pomyślał oceniając przypadko- 
wą. sytuację jako dłań bardzo korzystną. 
Jednak odrzucił projekt w tej formie. — 
Nie warto i nie mam prawa ryzykować. 
Spróbuję zrobić to samo, ale od morza. 


Zbiegł na dół po kamiennych scho- 
dach. Posługując się ostrożnie latarką. 
elektryczną, znalazł czółno  Vissera, 
ściągnął je na wodę i wsiadł. 

Paroma silnymi uderzeniami wioseł 
odbił się tak daleko, by go fale nie wy- 
rzuciły na brzeg. Popłynął ku moto- 
rówce. Niełatwo było utrzymać kieru- 
nek, ponieważ ciężkie czółne tańczyło 
na falach jak łupina orzecha. 

Dotarł wreszcie do motorówki, dokła- 
dając wszelkich starań, by się z nią nie 
zetknąć. 


Dziennik domaga się usunięcia Jefremo- 
wa z zajmowanego stanowiska. ; 
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Gotyk w Wiedniu. 


Więdeń, 1. 12, (PAT) W budynku etacyj|- 
nym wiedeńskie, kolei podziemnej usunięto 
dotychczasowe napisy łacińskie zastępując je 
gotyckimi. Również w całym Wiedniu wpro- 
wadza się tabliczki z nazwami ulic z napisa- 
mi gotyckimi. (Nie ułatwi to cudzoziemcom 
zwiedzania!) 


Nowa pożyczka angielska. 


Londyn, 1. 12. (PAT) Sir John Simon o- 
świadczył w izbie gmin, że rząd brytyjski 
będzie musiał emitować nową pożyczkę, by 
pokryć wydatki związane z obroną narodo- 
wą. 


Z nieodpartą siłą ciągnęło go ku so- 
bie oświetlone okno kajuty. 

Po chwili już powziął postanowienie. 
Oddalił się na bezpieczną odległość, 
wziął z dna czółna sznur, jednym koń- 
cem owiązał się w pasie, drugi przymo- 
cował do ławeczki czółna. Następnie 
zbliżył się znów do motorówki, uczepił 
się bosakiem jej burty, podciągnął się i 
zajrzał do okna. 

Trwało to bardzo krótko, jednak przy 
świetle żarówki, oświetlającej z sufitu 
niewielką kajutę, spostrzegł dwie ku 
sobie pochylone głowy. Obaj mężczyźni 
rozmawiali z przejęciem. De Katt od 
razu ich rozpoznał, 

Nagle czółno zderzyło się z łodzią. 
Ten hałas musiał się odbić głośnym 
echem w kajucie, gdyż obaj mężczyźni 
podnieśli głowy. 

De Katt zeskoczył na dno czółna i wio- 
słując, ile sił starczyło, popłynął ku je- 
dynemu miejscu, które mogło mu dać 
ukrycie — ku mostowi. Fala wznosiła 
się tak wysoko, że musiał się schylać 
raz po raz, by nie rozbić sobie głowy a 
dolne żelazne wiązania mostu. 


Wreszcie udało mu się zaczepić bosa- 
kiem o jeden z łańcuchów, łączących 
filary i w ten sposób utrzymać się pod 
mostem w bezpiecznym ukryciu. 
Wkrótce potem usłyszął nad Sobą po- 
śpieszne kroki i niewyraźne odgłosy 
ożywionej rozmowy. 

Gdy się uciszyło — o ile można w ogó- 
łe mówić o ciszy podczas burzy — udał 
się w powrotną drogę. 


Dotarł szczęśliwie da brzegu, wycią- 
gnal czółno na pomost ociekający obfi- 
cie wodą, uwiązał j- na danym miejscu 
do żelaznego kółka, westchnął głęboko 


i otarł twarz, po której spływał pot! 


składzie naczyń — wiadomego nocnego U- 
żytku... ; 

me Spadek przestępczości we Włoszech. 
Włoskie dane statystyczne wykazują Spa- 
dek przestępczości we Włoszech w ostat- 
nich latach. Dane te przedstawiają śię jak 
następuje: w roku 1926 na 100.000 mieszkań- 
ców przypadło 1748 karalnych czynów, w 
roku 1932 — 1487, a w roku 1985 — 1260. , 

— Najlepszy łowca szczurów. Najdziel- 
niejszym łowcą szczurów w Anglii jest mą- 
ty jamnik, Nero z Opmore Vale, który prze- 
ciętnie niszczy w miesiącu 460 szczurów. 
Dzielny jamniczek przyniósł w tych. dniach 
swemu panu 15,000 upolowanego przez sie- 
bie szczura. 

— Sowieckie miasto bez domów Bożych 
i cmentarzy. Prasa bezbożnicza na Syberii 
donosi z triumfem, że w Związku. Sowiec- 
kim są już miasta, nie posiadające ani 
świątyni ani cmentarza kościelnego. 
rem miasta sowieckiego ma być Komso- 
molsk ną Syberii, liczące ok. 10.000 mie- 
szkańców. Budowa domów Bożych i cemen- 
trzy religijnych w tym mieście jest naj 
surowiej wzbroniona. 32% ludności Kom- 
somolska należy podobno do związku woju- 
jących bezbożników. 


— Tanganika ceni żydów. Kolonia euro- 
pejska w Tanganice wypowiedziała się za 
udzieleniem żydom, wydalonym z Rzeszy, 
prawa azylu w tej kolonii, podkreślając, że 
osiedlenie przedsiębiorczego elementu ŻY: 
dowskiego w Tanganice może przyczynić 


się do gospodarczego rozwoju w tej dawnej: 


kolonii niemieckiej. 

— Flota wojenna Syjamu silniejsza niż 
flota Chin. Syjam powziął decyzję budo- 
wy własnej floty wojennej. i 
przybiera na sile. I oto dziś flota, wojenna 
Syjamu jest silniejsza od floty chińskiej. 
W skład floty Syjamu wchodzą: 2 monitory 
po 2.200 ton, 2 pancerne kanonierki po 1000 
ton, 2 awizo po 1.400 ton, 9 torpedowców po 
430 ton, 4 okręty podwodne po 370 ton, 
2 traulery po 400 ton, kilka ścigaczy tor- 
pedowych i szereg innych pomocniczych 
jednostek. Obecnie mają być zamówione 
2 krążowniki po 10.000 ton. 

— Z radości... strzelił sześć bramek. Środ- 
kowy napastnik klubu Shieffield, M. Hunt 
(Anglik) w rozgrywce z klubem Norwich 
City strzelił 6 bramek. Wypadek ten ma 


swą historię; gdy bowiem Hunt przęd.roz-- 


poczęciem zawodów otrzymał depeszę o na- 
rodzeniu pierwszego syna, oświadczył, że 
dla upamiętnienia tego dnia strzeli na 
rzecz swego klubu kilka bramek, które sta- 
ną się głośne w świecie sportowym. Przy- 
rzeczenia swego dotrzymał. Są bramki i M. 
Hunt jest głośny. 

-—— Blisko 11 milionów radlosłuchaczy w 
Niemczech, Na dzień 1 listopada b. r. by- 
ło w Niemczech (bez Sudetów) 10.753.179 
radiosłuchaczy. Z tej cyfry na teren b. Au- 
strii przypadało blisko 655.000. Zwolnionych 
od opłat było ponad 674.000. 


zmieszany z morską wodą. 

— Jednak ta wyprawa była koniecz- 
na.. -- mruknął wstępując po schód- 
kach. 

W jego wyobraźni zarysował się na- 
gle ponury obraz. Ujrzał tępe zrezygno- 
wane twarze kilku mężczyzn, jadących 
na przemęczonych wielbłądach przez 
kamienną pustynię. Prażyło ich nie- 
miłosiernie słońce, męczyło pragnienie, 
trąwiła złośliwa gorączka. 
sunąca ku zagładzie... 


To widzenie było podobne do obrazu, . 


który wisiał nad jego łóżkiem w miesz- 


kaniu Nelly Speyer i który tak bardzo ` f 


zaciekawił komisarza Weningę. Jedy- 
na różnica polegała na tym, że obrazek 
był martwy, natomiast wizja de Katta 
tchnęła tragiczną rzeczywistością. F 
Wszedł na most, oparł się o poręcz i 
popatrzał na motorówkę. Kołysała się 
na falach, pogrążona w ciemnościach. 
Tak, karawana sunąca ku zagładzie... 
— powtórzył w myśli. — To było wła- 
śnie .hoodoo „Martwego Człowieka”. 
Ale kto zamordował wówczas Leskatte- 
ra? Stanton, który skonał później w 


szpitalu w Adelaidzie? Albo.. jak to 
było w ogóle? 
Odnowił w pamięci szczegóły, które 


mu były ztiane: y 
Dwóch ludzi zorganizowało wyprawę 
do bardzo trudno dostępnej pustyni w 
Australii Środkowej. Jeden z nich miał 
plan sytuacyjny miejscowości, w której 
znajdowały się rzekomo wielkie boga- 
ctwa naturalne w postaci szlachetnych 
kamieni. To był właśnie Leskatier. Nie 
powrócił z tej wyprawy. Drugi nazywał 
się George Mac Stanton. Zginąłby: z 
pewnością, błąkając się po olbrzymiej 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Wzo- ` 


Tendencja ta, 


Karawana 


p 
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Rok XXXII. Nr 276. 
Siódma strona. 


Lisć z Warszawy. 


Kobiety, o których się mówi. 


Warszawa, w grudniu. | 


, Pięknie wyglądały oddziały podchorą- 
żówki w dniu 29 listopada, maszerujące 
przez ulice stolicy w historycznych mundu- 
rach z czasów Powstania Listopadowego. 
Ten dzień pamiętny budzi i w nas serdecz- 
ne, ciepłe refleksje mówiące o pięknej po- 
staci kobity Polki, którą nazwano „Anio- 
łem Powstania Listopadowego“, Mamy na 


- Guła 0 


myśli dziedziczkę z Kórnika Klaudyn, Po- | 


tocką, wojewodzinę Działyńską, Okrzyk „do 
broni“ rychło dotarł i do jej pałacu w Wiel- 
Kopolsce. I wtedy to pani wojewodzina spie- 
"szy na pola bitew ‚by nieść pomoc walczą- 
cym szeregom polskich żołnierzy. Dnie i 
noce spędzała przy rannych i umierających, 
osładzając im nieraz ostatnie chwile boha- 
terskiego żywota. ` 


- A gdy załamało się powstanie, zmuszona 
jest wyjechać do Drezna gdzie pracuje nie- 
zmaordowanie wśród szerokich rzesz emi- 
grantów polskich. Z nią też współpracuje 
Mickiewicz, wyszukując jej adresy żołnierzy 
i byłych oficerów polskich którzy potrzebo- 
wali pomocy. Widząc straszliwą nędzę tych 


(16278 


Najlepsze k ; 
wałny do robót ręcznych 


wydajne i modne poleca 


Spacjalny Skład Welny Jerzy Karliński 
M Bydzoszcz, Plac Woiności 1. 
Stała bezpłatna nauka ! pokaz śclegów. 


tułaczy. sprzedaje klejnoty własne i wręcza 
na cele pomocy ofiarom powstania 40 tys. 
na ręce generała Józefa Bema. Wzruszeni 
rodacy ofiarowali jej pamiątkową branso- 
lete z nast. napisem: „Twoja gorliwość i po- 
święcenie się w sprawie wygnańców pol- 
skich przejęły uwielbieniem serca bawią- 
cych w Dreznie Polakom. Przyjmij od nich 
ten mały dar z takim sercem, z jakim ci go 
składamy. Niech będzie czynów Twoich 
i wdzięczności naszej pamiątką". 


W bieżącym tygodniu oczy całego Świata 
zwrócone były na postać jednej z najwięk- 
6zych uczonych i wynalazczyń na osobę od- 
krywczyni zbawiennego radu Marii Gurie 
Skłodowskiej. Świat cały oddał jej hołd na- 
leżny, a dwaj Prezydenci państw — Francji 
i Poiski — w dniu, poświęconym jej pamię- 
ci, wygłosili dłuższe okolicznościowe prze- 
mówienia, pełne uwielbienia dla wielkiej 
uczonej która rozniosła szeroko sławę pol- 
skiego imienia. 


Nie będziemy rozpisywać się o szczegó- 
łach uroczystości warszawskich, poświęco- 
nych Jej wielkiej i świetlanej pamięci. 


Wszechstronna twórczość pisarska ko- 
biet z ostatniego okresu budzi i budzić bę- 
dzie wielkie zainteresowanie Dowodem te- 
go jest nie tylko poczytność książek, wyda- 
nych przez nasze literatki o głośnych na- 
zwiskach. W Polsce wyświetla się szereg 
filmów, które swą całą treść osnuły na po- 
wieściach, wydanych przez kobiety. 


w NOZ O O A Z NO 


wane głowy. Debiutowała we Lwowie już 
w r. 1874. Dziś ta najstarsza weteranka sce- 
ny polskiej spędza chwile swego żywota w 
schronisku dla artystów w Skolimowie. 

W Warszawie zaprezentowała się bardzo 
udatnie nowa gwiazda operowa p. Barbara 
Kostrzewska w „Fauście”. Z gości zagranicz- 
nych cały świat muzyczny stolicy darzył 
wielkim zainteresowaniem występy węgier- 
skiego kvartetu smyczkowego kobiet i ba- 
jecznego wprost teatru dziewcząt japoń- 
skich, który przez trzy dni z rzędu dawał 
spektakle w Operze warszawskiej, cieszące 
się niezmiennym powodzeniem. > 


Spośród świata kobiecego głośno się mó- 
wl o nięstarzejącej sie i wiecznie rałodej 
Messalce, która z wielkim powódzeniem 
Spiewa w operetce „Cygańska miłość”, gra- 
nej w Teatrze Wielkim. Z wielkim wzrusze- 
niem w wywiadach prasowych przypomina 
się dawnym bywalcom sławną na obu pół- 
kulach artystkę „Zimajerkę”, przed którą Tak wymownie dały znać o sobie kobiety 
u szczytu jej kariery zginały się ukorono- | w ub. tygodniu. 


GOA 


Jorebki i mufki wieczorowe. 
W wielkiej powodzi ele- 4 = 


ganckich drobnostek, który- 
mi obdarzył panie hojnie te- 
goroczny sezon  jesienno-zi- 
mowy, — torebka znów się 
przypomniała w całej Śświet- 
ności. 

Dawniejsza, surowa i pro- 
sta w kształcie torebka dam- 
ska, uważana niemal za zło 
kcnieczne — uległa komplet- 
nemu przeobrażeniu: przy- 
brała jakieś fantastyczne 
kształty — stała się strojną 
i luksusową drobnostką —- 
niezbędną dla każdej ele- 
ganckiej pani. : 

W czasie zimowego karna- 
wału, na różnego rodzaju 
tańcujących herbatkach czy 
zebraniach towarzyskich, — 
po prostu nie wypada poka- 
zać się bez najnowszej toreb- 
ki wieczorowej. Tego rodzaju 
torebki szyje się z drogiego 
brokatu iefektownego jedwa- 
biu, bogato haftowanego. To- 
rebka nie musi wcale harmo- 
nizować z kolorem sukni wie- 
czorowej, wręcz przeciwnie — 
kontrast jeszcze bardziej u- 
wypukla piękno toalety i to- 
rebki. Z -resztki ciężkiego 
brokatu lub atłasu można 
także zrobić coraz bardziej modną na wie- | jemy parę najnowszych wzorów na torebki 
czór fantazyjną mufkę. Na ilustracji poda- | i mufki wieczorowe. 


VECON T 
Wszystkie idziemy 


na wystawę prac kobiecych w Bydgoszczy. 


"| pu, co umożliwi zwiedzenie ciekawej wysta- 
wy najszerszym warstwom społeczeństwa. 

Wystawa Prac Kobiecych obejmuje boga- 
ty dział prac naszych pań z dziedziny robó- 
tek, haftów, upiększania wnętrza domu, jak 
iz dziedziny kulinarnej. Na wystawie znaj- 
dą się też ciekawe stoiska firm, związanych 
z gospodarstwem domowym. 

Zwiedzenie wystawy połączone będzie z 
pożytkiem dla zwiedzających, bowiem co- 


Wśród licznych 


organizacyj bydgoskich 
Sokół Żeński 


znany jest zaszczytnie ze 
swych umiejętności organizacyjnych. Po- 
wszechnie wiadomo, że kiedy Sokół Żeński 
podejmuje się zorganizowania jakiejś im- 
prezy — to ta impreza na pewno się uda i 
będzie bardzo interesująca. 

Taką interesującą imprezę urządza So- 
kół Żeński w dniach od 4 do 11 grudnia br. 


Będzie to Wystawa Prac Kobiecych na sali 


„Pod Lwem“. Wystawa otwarta będzie co- 
R: dziennie od godziny 9-ej do 20-ej, przy czym 
Co gotujemy na obiad? przewidziano minimalne ceny biletów wstę- 
I Zupa z brukselki na rosole z cielęciny 
mostek cielęcy 
krem Śmietanowy. 


II. Zupa szczawiowa 
omlet francuski 
kompot z wiśni. 


III. Zupa pomidorowa z ryżem 
wątróbka z cebulką 
sok owocowy. 


IV. Grochówka z grzankami 4 
bryzol z polędwicy 
galaretka owocowa. 


acik Pani dormu. 


— Piernik łatwy. Trzy żółtka i 10 dk cu- 
kru ucierać do białości, dodać 10 deka u- 
tartych na maszynce migdałów słodkich 
i parę gorzkich, dodać półtorej szklanki roz- 
puszczonego i wystudzonego miodu. Wszy- 
stko to ucierać mocno, dosypać dwie łyżecz- 
ki od herbaty razem utłuczonych goździ- 
ków, cynamonu i pieprzu angielskiego, dwa 
deka potażu, rozpuszczonego w paru łyż- 
kach wody. Na koniec dodajemy pół kilo 
mąki i pianę z pozostałych białek. Formy 
tortowe trzeba dobrze wysmarować masłem, 
wysypać bułeczką i upiec pod blachą, lub w 
piecu miernie gorącym — jak do tortu. Gdy 
piernik wystygnie — polukrować go pomad- 
ką lub tukrem czekoladowym. 


V, Zupa grzybowa 
lin z wody 
sernik. 


VI. Barszcz małorosyjski 
nóżki cielęce po wiedeńsku 
krem czekoladowy. 


— Ciasto cukrowe kruche. Dobrego nie- 
słonego masła 1⁄4 funta (12 deka) utrzeć na 
pianę, wsypać 1 f. mąki, % f. cukru, wbić 
dwa całe jajka i wyrabiać dobrze na stolni- 
cy. Potem należy ciasto dobrze rozwałko- 
wać cienko, wycinać blaszanymi foremka- 
mi, układać na blasze wysmarowanej ma- 
słem, posmarować jajkiem. Można także 
obsypać siekanymi migdałami z cukrem, 
i upiec w piecu na jasno-złoty kolor. 


Czernina z drobiu 
kaczka z modrą kapustą 
kompot z jabłek. 


VII. 


Pisma kobiece. 


„Przegląd Kobiecy“ nr 12 na grudzień br. 
wydawany całkowicie w języku polskim, 
przynosi szereg efektownych toalet wieczo- 
rowych i balowych. Popularna sukienka 
sportowa. dzięki drobnvm uzupełnieniom, 
stała eię bardziej strojną i elegancki, su- 
kienką — bezwzględnie konieczną każdej 
pani. Numer uzupełniają artykuły z dzie- 
dziny gospodarstwa domowego i filmu. 
„Przegląd Kobiecy“, który w Bydgoszczy 
nabyć można w księgarni N. Gieryna, wy- 
chodzi w Warszawie, przy ul Bielańskiej! 20. 


-—- Kruche ciastka z cytryną robimy w 
ten sposób, że bierzemy: 26 deka niesłonego 
masła, 35 deka mąki, 21 deka cukru, 7 deka 
obieranych migdałów, zmielonych na masę. 
Do tego dodajćmy 1 jajko, soku z jednej cy- 
tryny. To wszystko należy zagnieść, wyro- 
bić dobrze na stołnicy, rozwalkować, wykra- 
wać ciasteczka i piec, jak poprzednie. 


| stepnie pisać piórem gesim umaczanym w 


dziennie odbywać się będą różne pogadan- 
Ki, pokazy robót ręcznych itp, a ponadto 
2 razy w czasie trwania wystawv specjalne 
pokazy przyrządzania ryb. 


nMhiiihmmmmmmmmmmmmmmhmhmhhhmmmimmmmmmmamimmmmm 


Rady praktyczne, 


Przedmioty z cyny czyszczą się dobrze 
skrzypem polnym, Świeżo zerwanym albo 
mieszaniną złożoną z sody kalcynowanej, 
miałkiej soli i proszku tripoli. 

Cynkowe i cynkowane naczynia czyścić 
jak miedziane. 


Nikiel i przedmioty nikłowane nie po- 
trzebują żadnych specjalnych środków czy- 
szczących, zwłaszcza zaś przedmioty tylko 
poniklowane, ponieważ się łatwo ścierają. 
Wystarcza je dobrze przecierać zamszem 
lub flanelą. Niklowane sztućce trzeba jak 
najprędzej umyć po użyciu, następnie w 
wolnej chwili czyścić, zwłaszcza jeżeli były 
użyte do octu itp. 

Niklowe przedmioty odzyskują ładny 
połysk, jeśli je zanurzymy w 100 gramach 
spirytusu, do którego dodano 3 gramy kwa- 
su siarczanego. Dobrze potem wypłukać 
i przetrzeć. 


Biała blacha żelazna czyści się najlepiej 
przesianym popiołem drzewnym rozrobio- 
nym olejem. r 

Jeżeli na kubełkach z białej blachy chce- 
my dać napis, co np. zawiera, albo firme itp. 
należy miejsce to starannie oczyścić, a na- 


kwasie salestrzanym. 


' Racjonalne pielęgnowanie urody 


zasadza się wedle prawideł wiedzy lekar= 
skiej na odpowiednim dostosowaniu prepa- 
ratu kosmetycznego do danej właściwości 
skóry. Dlatego nie wyrabia fabryka lekar- 
sko-kosmetyczna „Miraculum  uniwersal- 
nych kosmetyków. Nawet w wyborze pu- 
dru uwzględnia się dziś rodzaj cery, suchą 
bowiem skórę wysuszałby jeszcze bardziej 
nienatłuszczony puder, a tłusty — przetłu- 
szczałby tłustą cerę. Wskazane jest przeto 
posługiwanie się pudrem Dra Lustra Egzo- 
tycznym przez osoby ©0 prawidłowej lub 
suchej cerze, tłustą zaś pielęgnuje się odtłu- 
szczającym pudrem Higienicznym Dra Lu- 
stra. j 


[RER o = WIEM. mea ni DJ 
Nowości w sadzie. 


W Kruszwicy wyhodowano najsłodsze 
jabłko. 


Nasze szkółki drzewek owocowych przy- 
noszą stale nowości, które po kilku latach 
i wypróbowaniu nieraz szerzymy wśród a- 
matorów. i fachowych ogrodników. W plan- 
tacjach p. H. Makowskiego, właściciela wy- 
twórni win owocowych i miodów w Krusz- 
wicy, wyhodowano nową odmianę jabłka 
zimowego, najsłodszego w Polsce. Sok jego 
posiada aż 12 proc. cukrów przy zaw. kwa- 
sów tylko 4,7 proc. Nowa odmiana jest jed- 
ną z przeszło stu siewek, otrzymanych w 
szkółkach powiatowych z wysiewu tzw. ja- 
błoni rajskiej. Odmiana ta dojrzewa w paź- 
dzierniku i trwa. przez listopad do Bożego 
Narodzenia. Drzewko rośnie bujnie, tworzy 
koronę szeroką, zwieszoną. Liście ma duże, 
ciemno-zielone. Jeżeli chodzi o owoce, to są 
to „parmeny“, wysokie, często silnie zwężo- 
ne ku kielichowi, rozszerzone u podstawy, 
gładkie bez żeber, niekiedy nieco wykrzy- 
wione. Wysokość i największa szerokość 
7 cm, nieraz i więcej. W ogóle jabłka dość 
duże. Kielich zamknięty, działki omszone, 
jakby zduszone, czasem zielonawe, w dołku 
głębokim, kraterowej formy. Zmarszczki 
koło kielicha zaledwie niekiedy trochę wi- 
doczne. Ogonek jest krótki, zdrewniały, w 
szerokej jamce stożkowej, brzeg jej czasem 
nierówny. Skóra dość gruba, słomkowo-żół- 
ta, lśniąca. Rumieniec bywa często i dość 
silny, od strony słońca krwawej barwy, roz- 
myty. Na nim ciemniejsze kropki i smużki 
różnej wielkości, mniej lub więcej wyraźne. 
— Mięso dość jędrne, białe, z odcieniem żół- 
tawym, dość Soczyste, bardzo słodkie, bez. 
wyraźnego posmaku. Ziarnka wykształcone, 
liczne, jasno-brunatne. 


Czas zakładać opaski lepowe. 


Ciepłe dni jesienne sprzyjają w silnym 
stopniu rozwojowi najrozmaitszych szkod- 
ników drzew owocowych, z którymi należy 
toczyć gorliwą walkę. Do najgroźniejszych 
szkodników, zwłaszcza dla wiśni i jabłoni, 
należa: piędzik przedzimek i zimowek ogo- 
łatniak. 


Charakterystyczną cechą obu gatunków 
jest duża różnica pomiędzy motylem — 
samcem i motyłem — samicą, bo tylko 
samce posiadają skrzydła i są zdolne do la- 
tania natomiast samice skrzydeł normal- 
nych nie mają i dlatego poruszać się mogą 
tylko - „pieszo“. Motyle wychodzą z poczwa- 
rek, znajdujących się w ziemi, począwszy 
od drugiej połowy października i latają aż 
do grudnia, czasem nawet dłużej, jeżeli nie 
ma tęgiego mrozu. Samice zaś w tym sa- 
mym czasie wpełzają po pniu w koronę 
drzew i składają tam po kilkaset jajeczek. 
Wylęgłe z nich na wiosnę gąsienice są nie- 
słychanie żarłoczne, niszczą pączki kwiato- 
we i liście i objadają nieraz w krótkim 
czasie całe drzewo doszczętnie. 


, Zwalczanie tych szkodników jest obec- 
nie, w jesieni, nader ważne, przy tym pro- 
ste i niedrogie, niestety — często zaniedba- 
ne. Sposób zwalczania jest prosty. Bez- 
skrzydłowym samicom zagradza się drogę 
do korony drzew, gdzie one składają jaja. 
W tym celu zakłada się na pniach drzew 
lak zwane opaski lepowe. 


Na opaski lepowe używa się papier per- 
gaminowy szeroki na 20 cm. W środku 
smarujemy go dobrym lepem na szerokość 
5 do 6 cm. Tak przygotowany przykładamy 
do drzewa na wysokość 1 metra i obwiązu- 
jemy z obu boków, aby pod spodem owady 
nie mogły się kryć. Opaski dajemy również 
i na paliki, do którzych drzewa są przymo- 
cowane. Lep rozsmarowujemy cienką war- 
Stwą za pomocą pędzla, przy czym używać 
należy lep w najlepszym gatunku, musi on 
być długo lepkim i nie wysychającym. (Ja- 
ko najlepszy z lepów krajowych, polecany 
przez Polską Służbę Ochrony Roślin, jest 
sadowniczy lep marki „Azot“, który jak to 
wykazały liczne doświadczenia, przez czas 
bardzo długi zachowuje swą lepkość, nie 
ścieka z opaski, nie wysycha i jest odporny 
na działanie mrozu, co ma wielkie znacze- 
nie przy zwalczaniu przedzimka, samice 
którego zaczynają swą wędrówkę po pniu 
nieraz dopiero wtedy, gdy są już przymroz- 
ki. Na jeden metr opaski, który starczy na 
trzy drzewa średniej grubości, wychodzi te- 
go lepu około 50 gramów, tj. za około 40 
groszy). 

y Ze względu na doniosłe znaczenie zapo- 
biegawcze, nakładanie opasek lepowych w 
jesieni należeć powinno do obowiązkowych 
zabiegów w sadzie. W każdym ogrodzie ani 
jedno drzewko nie może być w tym wypad- 
ku pominięte. s 


JER Cr 
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Notatki polityczne. `I 


-Droga pewnej grupy. 


Do rzędu najwybitniejszych młodych 
działaczów Obozu Wielkiej Polski w swoim 
czasie należeli: dr. Zdzisław Stahl, Klau- 
diusz Hrabyk, Ryszard Piestrzyński, Jerzy 
Drobnik. 

Zajmowali oni wysokie stanowiska w 
prasie Stronnictwa Narodowego we Lwowie 
i Poznaniu. 

Byli zażartymi wrogami sanacji i zwal- 
czali ją zarówno piórem, jak i słowem na 
licznych wiecach, zgromadzeniach i zebra- 
niach. 

Taki np. Hrabyk pracując w endeckim 
„Kurierze Lwowskim“ pisał w 1931 roku, 
kiedy ze Łwowa wyjeżdżali do Krakowa de- 
legaci T. S. L. na zjazd: 

„Za pieniądze z funduszu dyspozycyj- 
nego wyjeżdża cała zgraja zapłaconych 
hien, które mają na komendę wybrać 
nowych ludzi i oddać w ich władanie 
publiczrie pięniądze TSL, zbierane z 
ludzkich kieszeni na oświatę Poleki... 

To jest ta dobrze znana zgraja pęta- 
ków i karierowiczów, czwartobrygadzi- 
stów i służalców, która za miskę socze- 
wicy gotowa jest oddać nie tyłe: swoje 
życie, ile swoją godność, ideały i przeko- 
nania. To są ci spotykani dziś na każ- 
dym kroku ludzie bojący się własnego 
cienia, prześlizgujący się ze strachem 
i chyłkiem pod murami życia, głosujący 
na rozkaz wszędzie i ciągle, wiecznie 
wpatrzeni w gwiazdę swojej kariery, po- 
szukujący za wszelką cenę łaskawego 
słówka ze strony kliki". 

Podobnym językiem przemawiali na wie- 
cach i pisali w gazetach panowie Stahl, Pie- 


. strzyński i Drobnik, 


. W roku 1932 rząd rozwiązał O. W. P. po- 
dając jako przyczynę działalność szkodliwą 
dla państwa. 

Ww miejsce rozwiązanej organizacji wy- 
żej wymienieni panowie wraz z innymi u- 
tworzyli: Związek Młodych Narodowców. 

Organizacja ta wkrótce popadła w kon- 
flikt ze Stronnictwem Narodowym, wyrze- 
kała się jednak oficjalnie przez długi czas 
współpracy z obozem sanacyjnym. 

W miarę jak stosunki między Z. M. N. 
a Stron. Narodowym zaczęły się psuć, grupa 
zaczynała się zbliżać do obozu pomajowego. 
Dokonywała się ta ewolucja na przestrzeni 
kilku łat. Pośrednikiem między Z. M. N. 
a sanacją był „płk Sławek. 

Nazwę zmieniano jeszcze dwukrotnie; 
najpierw na „Związek Ńarodowców*, później 
na „Ruch Narodowo-Państwowy*". 

Końcowym, przynajmnie, na razie, eta- 
pem tej ewolucji jest ostatni rozkaz mjr. 
Gallinata, komendanta głównego Związku 
Młodej Polski (Ozon), z którego dowiaduje- 
my się, że Ruch Narodowo-Państwowy Zo- 
stał zlikwidowany, a „działacze i członkowie 
przekazani do Związku Młodej Polski“. Ka- 
pitalnie brzmi ten zwrot: „przekazani dzia- 
łacze”. 

Wcześniej już panowie dr. Stahl, Hrabyk, 
Piestrzyński i Drobnik usadowili się w sa- 
mym centrum obozu pomajowego. 

Dr. Stahl — w „Gazecie Polskiej" — na- 
czelnym organie Ozonu (krążą pogłoski, że 
obecnie po odejściu płk. Miedzińskiego z 
„Gazety“ p. Stahl zajmie fotel naczelnego 
redaktora tego pisma). 

Hrahbyk i Piestrzyński w Ozonowym „Ku- 
rierze Porannym"; p. Drobnik został Koree 
spondentem PATa i „Gazety Polskiej“ 
Kownie. 


* h + 


Kolejne etapy drogi, którą wykonało to- 
warzystwo: Stahl — Hrabyk — Drobnik — 


Piestrzyński stanowiły: 0. W. P. — Stron., Ir 


Narodowe — Związek Młodych Narodow- 
ców — Związek Narodowców — Ruch Naro- 
dowo-Państwowy — Ozon i Związek Młodej 
Polski. 
* A * 

to. są ci spotykani dziś na każdym kro- 
ku ludzie... wiecznie wpatrzeni w gwiazdę 
swojej kariery, poszukujący za wszelką ce- 
nę, choćby najwyższą cenę itd... (czytaj Klau- 
diusza Hrabyka). 


Poświęcenie linii kolejowej 
Pszczyna—Zory. 


Na Górnym Śląsku odbyło się uroczyste 

otwarcie i poświęcenie nowozbudowanego, 

ważnego ze wzgłędów gospodarczych szlaku 

kolejowego, Pszczyna — Zory. Na zdjęciu 

moment przecięcia na stacji w Zorach sym- 

bolicznej wstęgi przez podsekretarza stanu 
w min. komunikacji inż. Piaseckiego. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". piąłek, dnła 2 grudnia 1938 r. 


Czy nastąpi rozwiązanie 


stronnictw politycznych. 


Warszawa. W „Gazecie Polskiej“ po- 
jawił się w tych dniach buńczuczny ar- 
tykuł o „eliminacji gasnącego świata”. 

W związku z tym artykułem poja- 
wiły się głosy, 


„Kurier Warszawski” daje 


zostanie wymierzony w praktyce także 
i przeciw partiom. 
W „Czasie“ pojawiła się notatka, że 


; że jest on zapowiedzą | najbliższe dni przyniosą poważne wy- 
rozwiązania stronnictw politycznych. | darzenia w dziedzinie 
wyraz | wnętrznej, 


polityki we- 


Smierć 5 chłopców 


w wyniku zabawy granatem? 3 


Warszawa, i. 12. W Siółku, pow. Kałusz, 
sześciu chłopców znalazło niewystrzelony 
granat z zapalnikiem, pochodzący z czasów 
wojny. 

, Chłopcy, w wieku 16 i 17 lat, poczęli ba- 
wić się granatem, a następnie wrzucili go 
do ognia. Gdy granat nie wypalił, poczęli 
bawić się granatem w „piłkę nożną“. 


swym obawom, że dekret antymasoński 
Podczas zabawy jeden z uczestników u- 
derzył w zapalnik granatu. Nastąpiła eks- 
płozja, która uśmierciła Stefana Jacyszyna, 
Fedora Kozaka i Fedora Greśkę; trzej dalsi 
uczestnicy zabawy zostali śmiertelnie zra- 


nieni, z tych dwaj zmarli tego samego dnia. 


Epap Szus RC ww EBiRUY. 


Berlin. (KAP). W oyłoszeniowej czę- 
ści „Deutsche Allgemeine Zeltung” fi- 
gurowało niedawno następującej tre- 
ści ogłoszenie; i 

„Do opracowania religii w duchu wia- 
ry w Boga poszukuje się do Prus WScho- 
dnich odpowiedzialnej osoby o Świato- 
poglądzie narodowo - socjalistycznym, 


zdolnej į wykształconej. Ewentualne za- 


rzy posiadają już pewien dorobek w tej 
dziedzinie a zwłaszcza tacy, którzy mają 
dobry styl w pisaniu, proszeni są o zło- 
żenie oferty pod Nr 1754 w redakcji pi- 
sma“, 

Czy potrzebne są tu jakiekolwiek ko- 
mentarze? 


= a AAA ae ae 


Płk. Modelski nadal na czele 


Związku Hallerczyków. 


Warszawa, 1. 12. (PAA) Dnia 27 bm. od- 
był się w Warszawie doroczny zjazd dele- 
gatów Związku Hallerczyków przy udziale 
gen. . Hallera. Zjazd po omówieniu spraw 
organizacyjnych wybrał nowy zarząd z 
płk. Izydorem Modelskim na czele. 


Wypadek wicedyrektora Zakładu 


Wzajemnych Ubezpieczeń. 

1. 12. (PAT) Przy zbiegu ul. Dą- 
browskiego i Mickiewicza nastąpiło zde- 
rzenie taksówki z tramwajem, w wyniku 
czego, jadący w samochodzie wicedyrektor 
Zakładu Wzajemnych Ubezpieczeń Witold 
Radomski doznał poważnych kontuzyj. W 
stanie ciężkim przewieziono go do szpitala. 
Życiy jego nie grozi niebezpieczeństwo. 


Niecodzienny wypadek śpiączki. 

Pińsk. (PAT). Zdarzył się tu nieby- 
wały wypadek śpiączki. Do Pińska z 
Poznania przybyła niejaka Maria Po- 
laczkowa, zatrzymując się w jednym z 
boteli. Polaczkowa zachorowała na 
śpiączkę i mimo zabiegów lekarskich 
nie zdołano jej obudzić. Po 6 dobach 
snu Polaczkowa zmarła. 


Poznań, 


Zdarzenia i ludzie. 


* Polonia” podaje ciekawe zestawienie: 

„Na około 90 tysięcy dzieci polskich 
na "Śląsku Opolskim, jak wynika z po- 
danego przez nas wykresu załedwie... 

740 dzieci polskich może uczęszczać do 

nielicznych szkół i ochronek polskich, 

oraz na kursy języka polskiego, urzą- 
-dzane staraniem Związku Polaków w 

Niemczech. Reszta, t. zn. ponad 89 tysię- 

cy dzieci połskich na Śląsku Opołskim, 

oddziełona jest od szkoły polskiej wyso- 
kim. murem". 

A teraz dzieci niemieckie na Górnym 
Śląsku w Polsce: 

„Na całym teresie polskiego Śląska 
do 64 niemieckich szkół publicznych i 
prywatnych na polskim Śłąsku uczę- 
szczało w dniu 1 października br. 10.310 
dzieci niemieckich, czyli 5,3 procent o- 
gółu dzieci, uczęszczających do szkół. 
Z tego uczęszcza obecnie do 45 publicz- 
nych szkół niemieckich w województwie 
śląskim 7,780 dzieci niemieckich, a do 
19 niemieckich szkół prywatnych 2.850 
dzieci niemieckich, czyli 56,8 proc., ogółu 
dzieci, uczęszczających do szkół pry- 
watnych'". 

A teraz przytoczmy ustęp z deklaracji 
polsko-niemieckiej z 5. 11. 1937. Brzmi on 
dosłownie: 

„„„Mniejszość może zakładać i utrzy- 
mywać szkoły z nauczaniem w języku 
ojczystym“. 


TRZY LIMUZYNY REFERENTÓW, 
ALE ANI JEDEN SŁUCHACZ. 
Prasa warszawska podaje ciekawy obra- 
zek, który charakteryzuje popularność „O- 
ZONU“ 


Twórca religii z dobrymi świadectwam 
łożenie gminy religijnej. Panowie, któ- 


Jak Niemcy wykonują zobowiązania? 
„Do pewńhej sali w Warszawie zwołano 
wiec Ozonu na godz. 10. Do godz. 11 nie 
przyszedł dosłownie ani jeden słuchacz. 
Na sali poza mówcami, którzy przyjechali 


List gen, J. Hallera 
do prezesa Stronnictwa Pracy w Łodzi 


Łódź, 1. 12. (PAA). Gen. Haller wysłał 
do prezesa Stron. Pracy w Łodzi list, w 
którym zawiadamia go, że wszelkie wia- 
domości jakoby usunął się lub miał za- 
miar usunąć się z prezesury Stronnie- 
twa Pracy — są nieprawdziwe i wyssa- 
ne z palca. List kończy się wezwaniem: 
„W walce o Polskę narodową i chrześci- 
jańską kroczcie w zgodzie na wszystkich 
posterunkach. Od 
dzie Łódź". 


was zależy jaką bę- 


100 osób odpowie przed sądem. 

Paryż, 1. 12. (PAT). Po północy, kiedy 
upłynął termin nieudałego 24-godzinne- 
go strajku manifestacyjnego zaczęto 
ściągać do koszar z ulic posterunki 
gwardii lotnej, żołnierzy i policji. 

W prefekturze policji oświadczono, iż 
z liczby aresztowanych w Ciągu dnia 
ubiegłego około 109 osób przekazanych 
będzie władzom AAAA EEES 


trzema limuzynami i kilku policjantami 
nie było w ogóle nikogo, wobec czego nie- 
fortunni organizatorzy c olsy z od- 
bycia wiecu“. 


SPÓŁKA WYDAWNICZA. 

W kuluarach na ul. Wiejskiej krążyły 
w środę rozmaite dowcipy. Tak jeden z 
dygnitarzy nowego Sejmu miał się wyra- 
zić: „wszelka niezgoda między obecnymi 
izbami jest wykluczona, ponieważ w Sej- 
mie zasiada Gebethner, a w Senacie Wolf. 
Jesteśmy -spółką wydawniczą i będziemy 
wydawać ustawy w najlepszej zgodzie, 
zwłaszcza, że f-ma Gebethner i Wolf mie- 
ści się przy ul. Zgoda“. 


CZY DEKRET PRASOWY OBOWIĄZUJE 
TYLKO PRASĘ PROWINCJONALNĄ? 
Prasa prowincjonalna na ogół przysto- 

sowała się do wymogów nowego Dekretu 

Prasowego. Zniknął niemal wszędzie ty- 

tuł „redaktora odpowiedzialnego“ i poja. 

wiły się nazwiska redaktorów „rzeczywi- 
ście odpowiedzialnych", 

Dekretu. 

Inaczej jednak w stosunku do Dekretu 
ustosunkowała się prasa warszawska, 
zwłaszcza Ssanacyjna. W „Gazecie Pol- 
skiej” i „Polsce Zbrojnej" np. w dalszym 
ciągu figurują 
niy 

Czy postanowienia Dekretu prasy pro- 
rządowej nie dotyczą? Prosimy o wyjaśnie- 
nie tej sprawy! i 


mówiąc jezykiem 


„redaktorzy odpowiedzial- 


Kr 278, 7 


W „Dzienniku Bydgoskim“ nr. 278 z dnia 
2 grudnia 1913 r. czytaliśmy poniższe cieka- 
we telegramy: 

LONDYN. Angielska flota napo- 
wietrzna powiększona zostanie w przy» 
szłeści o cztery nowe eskadry, systemu 
Zeppelina i majora Parsevala. Okręty 
przy 30-godzinnym locie utrzymać będą 
mogły na pokładzie 15 ludzi, przy 10- 
godzinnym locie aż 50 ludzi. Maszyny 
hędą mieć siłę 1000 koni i rozwiną szyb- 
kość 88 km na godzinę. Balony uzbro- 
jone będą w 5 armat szybkostrzelnych. 

PETERSBURG. Rosyjskie ministerium 
wojny zamówiło w fabrykach rosyj- 
skich 400 aeroplanów systemu Duper- 
dussina, oprócz tego zamówiło ministe- 
rium wojny cztery balony sterowe sy- 

stemu Zeppelina. Po niejakimś czasie 

zarząd armii zamówi jeszcze 200 dal- 
szych latawców 1 6 balonów. 


mam (| 2 7) m 


2.000 zł łupem włamywaczy 
w Grudziądzu. 


Grudziądz. W nocy na 30 listopada 
nieznani sprawcy dokonali włamania 
do filii „Danziger Raiffeisenbank“ w 
Grudziądzu i rozpruli kasę podręczną, 
zabierając z niej 2.010 złotych oraz pla- 
tynową miseczkę do chemikalii, warto- 
ści 400 zł. 

Sprawcy zamierzali również dostać 
się do pokoju, w którym znajduje się 
główna kasa banku, nie zdołali jednak 
przebić muru. 

Policja podjęła energiczne dochodze- 
nia. 
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Z praktyki lekarza domowego. 


Ludzie poszkodowani 
przez pieniactwo. 


Żaden sąd nie weźmie pod uwagę urojo- 
nych krzywd i pretensyj, choćby adwokat 
opłacony przez skarżącego był największy m 
krasomówcą. Rezultat takich procesów jest 
zawsze jeden: człowiek biedny staje się 
jeszcze biedniejszym o sumę pieniędzy, jaką 
musiał dać adwokatowi, a sądy nasze są po 
dawnemu zawałone masą Spraw z góry ska- 
zanych na przegranie. 

W dziedzinie lecznictwa społecznego ta- 
kie pieniactwo jest poważną przeszkodą 
utrudniającą pracę lekarza. Jeśli bowiem 
każdy niepomyślny wypadek leczenia cho- 
rego zwalimy na konto leczącego, jeśli od- 
powiedzialnością za nieszczęśliwe: zakończe- 
nie choroby ohciążymy zawsze lekarza, nie 
biorąc pod uwagę przebiegu tej choroby i 
środków jakie zużył lekarz w celu zapobie- 
żenia katastrofie, to staniemy wobec takiej 
sytuacji, że lekarz przestanie leczyć, nie 
chcąc się narażać na procesy sądowe za 
każdy niepomyślny wynik leczenia. 

Dla zilustrowania trudności tego rodza- 
ju z jakimi walczą lekarze Ubezpieczeń Spô- 
łecznych przytaczamy fragment z jednego 
z odznaczonych pamiętników na konkursie 
lekarskim na „Pamiętnik lekarza społeczne- 
go”. Autórem tego pamiętnika jest dr M. 
Gross z Białej Krakowskiej. Posłuchajmy 
co mówi: 

„Ogromnie rozpowszechniło się obecnie 
„skarżenie do sądu” Ubezpieczalni i leka- 
rzy za niewyleczenie nieuleczalnej choroby, 
za śmierć pacjenta, za przestrzaszenie pa- 
C | przez postawienie mu za ciężkiej dia- 
gnozy, za niedostateczne ostrzeżenie o nie- 
bezpiecznej chorobie i w ogóle o wszystko. 

Prawie w 99/0 przegrywają biedni ludzie 
obałamuceni, zarabiają zaś wyłącznie ąd- 
wokaci-doradcy i tak już nieszczęśliwych 
przez swoją wabi ludzi. Był taki okres w 
naszym mieście, że równocześnie 5 czy 6 le- 
karzy było ściganych sądownie. Nie uła- 
twia nam to naszej pracy. Włóczenie się 
po sądach, strata cennego czasu, który jak- 
że inaczej chciałoby się zużyć, niszczenie 
nerwów — bo przecież ma się do czynienia 
z laikami, gdyż laikiem jest sędzia w tym 
wypadku, obrońca skarżącego i obrońca. 
oskarżonego lekarza, który nie może być 
cudotwóreą i każdą chorobę wyleczyć. 
Wszędzie węszy się niedbalstwo ubezpieczal- 
ni i lekarza, a chodzi przecież o to, aby 
wygrać trochę pieniędzy. O ile lepiej przy- 
służyłby się prawnik, gdyby przedtem do- 
wiedział się dokładnie u znawców o jakie 
sprawy, czy o zaniedbanie chodzi i na czas 
uświadomił obałamuconego i oszczędził mu 
zdrowia i pieniędzy. Był np. proces prze- 
ciwko jednemu z naszych kolegów okuliście, 
że nie umiał zapobiec krótkowzroczności. 
Zarzucano mu, że leczył krótkowzroczność 
przepisywaniem okularów (!), że nie umiał 

zapobiec oderwaniu się siatkówki, wleczona 
go po sądach, nękano, narażano na duże 
koszta i co komu z tego przyszło. 

Adwokat krótkowzrocznej klientki, która 
przegrała sprawę, na pewno swoje honora- 
rium otrzymał, a kto zwróci lekarzowi ko- 
szta procesu, które musiał wyłożyć, jako, 
że tak jak zwykle w tych wypadkach, po- 
wódka skarżyła „na ubóstwo”. 

Komu te rzeczy są potrzebne i komu 
przynoszą korzyść? Człowiek w końcu boi 
się każdej odpowiedzialności, staje się nerv- 
wowy przy wykonaniu głupiego zabiegu, 
przy wszelkiej decyzji — tracą na tym tyl- 
koi wyłącznie ubezpieczeni. 

Radźcie się uczciwych, doświadczonych 
prawników przed każdym takim krokiem, 
a dobrze na tym wyjdziecie.* s 
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Redakcja i administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
rata), tel. 14-60, 


Nocny dyżur pełnią apteki: 

Pod Gryiem, Starowiejska, tel. 51-29. 
Świętojańska, vis a vis komisariatu. 
Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Magistra Grodzkiego, Morska 155. 
Nadmorska w Orłowie, ul Orłowska. 
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REPERTUAR KIN: 


Bajka: „Ziemia błogosławiona”. 
Bodega: „Blask i cienie kobiety”. 
Lido: „Gehenna”. 

Lily.Chylonia: „Pani Walewska. 
Morskie Oko: „Żebrak w purpurze”, 
Miraż-Orłowo: „Detektyw z Honolulu", 
Polonia: „Gwiazda Riwiery”. 


Zorza-Grabówek: „Kościuszko pod Racła-. 


wicami”. 


— Szproty płyną do Gdyni! Ogólna sytu- 
acja w naszym rybołówstwie przybrzeżnym 
uległa w ostatnich dniach lekkiej poprawie 
na skutek pojawienia się pierwszych ławice 
szprotów, których połowy zostały już zapo- 
czątkowane przez naszych rybaków. Dowo- 
żone są na razie niewięlkie ilości szprotów, 
przeważnie mieszanych razem ze śledzika- 
mi oraz małymi dorszami. W dniu 28 listo- 
pada rb. przywiozły kutry rybackie do Gdy- 
ni łącznie około 150 centnarów surowca, 
znajdującego natychmiastowy zbyt u wę- 
dzarników. W celu uregulowania cen na 
szproty Komisja, złożona z kupców rybnych, 
wędzarników oraz rybaków, jak i przedsta- 
wiciela Spółdzielni Zjednoczenia Polskich 
Rybaków Morskich, ustaliła następujące ce- 
ny na surowiec, nabywany u rybaków w 
ciągu bieżącego tygodnia za 50 kg: szproty 
nie mieszane z .nnymi gatunkami ryb — 
30,— zł, partie, w których znajduje się po- 
nad 50% szprot — 20,— zł i partie, w któ- 
rych znajduje się poniżej 500% szprot — 10— 
zł. Z dotychczasowego przebiegu połowów 
pierwszych szprotów rybacy nasi wniosku- 
ją, iż dalsze połowy winny przynieść dobre 
rezultaty. 


— Statki oczekiwane w Gdyni: ok. 2. XII. 
par. „N. J. Ohlsen“, ok. 3. XII. par, „Dokka“, 
ar. „Utklippan“, ok. 8. XII. par. „Alf“, ok. 
14. XII. par. „Belgien“, oczek.: żagl, „Car- 
pen“ i żagl. WYTBA 
w Zarząd Kota Lokalnego Przysp. Wojsk. 
Kobiet -do Obrony Kraju zawiadamia, żt do- 
chód z dancingu w dniu 12. XI. 1938 r. prze- 
znaczono w komplecie tz. 150 zł 25 gr na y- 
mundurowanie dla oddziałów PWK. 


— Stowarzyszenie Kupców podróżujących 
i przedstawicieli handlowych północnego 
Pomorza w Gdyni zaprasza członków i sym- 
patyków na miesięczne zebranie w sekre- 
tariacie przy ul. 10 Lutego 39 p. 30 w sobotę 
3 bm. Uwaga: Mamy liczne przedstawiciel- 
stwa do oddania! Zarząd. 

/ 

— W cechu Rzeźnicko-Wędliniarskim w 
Gdyni odbyło się nadzwyczajne walne ze- 
branie. podczas którego wvbrano nowy za- 
rząd. Weszli do niego: p. Hipolit Rożkowski 
jako cechmistrz, p. Kaczmarek — zastępca, 
p. Müller — sekretarz, p. Nadolski — skarb- 
nik, 


— Pierniki — ciastka na Święta Bożego 
Narodzenia każda pani domu i gospodyni 
bezvłatnie nauczy się piec na pokazach go- 
towania elektrycznością w sali propagando- 
wej III ptr. w Miejskich Zakładach Elek- 
trycznych, ul. Starowiejska, tel. 29-67. Po- 
kazy odbvwają się zawsze we wtorki, środy 
i czwartki punktualnie o godz. 17-tej. 


— Pracownicy oddziału Polski Lloyd w 
Gdyni dobrowolnie opodatkowali się w wys. 
5% mies. celem ufundowania łącznie ze swą 
centralą dwóch ciężkich karabinów maszy- 
nowych. 


— Związek Resłauratorów uchiwajił na 
ostatnim zebraniu wzięcie gremialnego u- 
działu w wyborach do Rady Mielskiej. Po- 
stanowiono ustalić wysokość składek na 
pomoc zimową i w tym celu wybrano spe- 
cjalną komisję. 


— Luger przeciwlodowy buduje stocznia 
ndyńska, Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
podpisało dnia 24 listopada br. umowę ze 
stocznia udyńską na budowę słałowego lu- 
gra motorowedo, przeznaczonego do poło- 
wów śledzi. który: zdonatrzony zostanie w 
wzmocnienia przeciwlodowe, umożliwiające 
uprawianie żeglugi w okresie zimowym, SĄ 
podobne do zbudowanych w ciągu bieżącego 
roku lugrów śledziowych w Gdańsku i 
Niemczech. Zgodnie z umową 7a wyjątkiem 
motoru szwedzkiej marki Atlas-Diesel, nie 
którvch mechanizmów i urzadzeń pomocni- 
czych specialnych. statek wykonany zosta- 
nie z małeriałów krajowych. Plany nowo- 
zamówionego lugra zostały opracowane 
przez polskich inżynierów, którzy ulep- 
szyli niektóre urzadzenia oraz znaleźli Sze- 
reg lepszych rozwiazań od zastosowanych 
na 5 statkach rybackich tego tvnu, zbudo- 
wanych ostatnio na stoczniach obcych. Po- 
stawa nowego lurra śledziowego ma nastą- 
pić w grudniu 1939 r. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 2 grudnia 1938 r. 


Rehing czy hse 


Gdynia. Budowa Stacji Morskiej w 
Gdyni postępuje stale naprzód i nieba- 
wem gmach ten będzie już częściowo 
wykończony. Jedną z najciekawszych i 
najpiękniejszych części tego gmachu bę- 
dzie niewątpliwie wspaniałe akwarium 
mieszczące się nad samym brzegiem 
morza w postaci szklanego pawilonu. 

W akwarium tym, urządzonym wedle 
najnowocześniejszych wymogów, mie- 
ścić się będą okazy nie tylko fauny bał- 
tyckiej, lecz i eksponaty z najciekaw- 
szych połowów w różnych innych mo- 
rzach. l 

„Nad Bałtykiem istnieją dotąd akwa- 


ria tylko w Gółeborgu i Kopenhadze. 
W niektórych kołach wysuwa się pro- 
pozycję, aby w powstającym akwarium 
gdyńskim przeznaczyć jakiś kącik dla 
ryb słodkowodnych.  Najżywiej prote- 
stujemy przeciw temu! Polskie rzeki, 
stawy i jeziora są tak bogate w ryby, że 
stać chyba hodowców ryb na zbudowa- 
nie w którymś z miast zaplecza takiego 
akwarium o propagandowo-naukowych 
celach. Ale tu nad morzem. Śmiesznie 
by wyglądały karpie i karasie obok re- 
kinów, pod supremacją których wszak- 
że żyje Gdynia. 


Czy w Polsce nie ma piwa? 


Gdynia. Dowiadujemy się w gdyń- 
skiej delegaturze Polskiego Związku 
Zachodniego, że w lokalu restauracyj- 
nym jednego z dworców wybrzeża go- 
spodarz lokalu reklamuje piwo „Sal- 
wator" pochodzenia zagranicznego. Na 
ścianach lokalu wiszą barwne plakaty, 
głoszące sławę tego piwa. W ulotce re- 
klamowej zredagowanej w języku pol- 


skim i niemieckim, a drukowanej za 
granicą czytamy obszerną historię bro- 
waru istniejącego już od XVI wieku. Ze 
względów najrozmaitszych uważamy 
za wysoce niepożądane 1iaworyzowanie 
zagranicznych piw na naszych rubie- 
żach, często odwiedzanych przez eudzo- 
złemskich turystów. 
Czyż w Polsce nie ma piwa? 


KORAN 


l jazd prezesów kół kolejowych PUL 7 Pomorta. 


Toruń. Dnia 27 listopada br. w sali gma- 
chu DOKP odbył się zwołany przez zarząd 
obwodu kolejowego Polskiego Związku Za- 
chodniego II zjazd prezesów kół kolejowych 
PZZ z terenu tut. okręgu dyrekcyjnego. 

Celem zjazdu było omówienie wyników 
dotychczasowej pracy oraz przedyskutowa- 
nie aktualnych zagadnień doby obecnej jak 
i ustalenie wytycznych w pracy kół kolejo- 
wych PZZ na najbliższą przyszłość. Oprócz 
finansowego popierania kolonii letnich dla 
dzieci polskich z zagranicy i akcji opieki 
nad szkołami polskimi na pograniczu, jako 
główny cel pracy dla kół kolej. PZZ ustalo- 
no: zwalczanie i tępienie wszelkich obja- 
wów przerostów mniejszościowych na Po- 
morzu oraz systematyczne uświadamianie 
a przede wszystkim praktyczne stosowanie 
w życiu. codziennym. hasła „swój:do. swego”. 


| 


Zjazd powołał również do życia kasę po- 
życzek bezprocentowych przy obwodzie ko- 
lejowym PZZ, której zadaniem i celem jest 
udzielanie bezprocentowych pożyczek na 
zakładanie polskich warsztatów pracy oraz 
popieranie twórczych jednostek społeczeń- 
stwa polskiego. 

Do zarządu kasy powołano pp. mgr. Du- 
szyńskiego, mgr. Szlachcikowskiego, Wojto- 
wickiego, Stolińskiego, Szczepanowskiego, 
Nowińskiego oraz Mantheia z Gdyni. Schoe- 
na z Chojnic i Richtera z Kościerzyny. 

W zjeździe wzięli również udział przed- 
stawiciele okręgu pomorskiego Polskiego 
Związku Zachodniego pp. mgr. Wojnowski 
i Ostrowski oraz p. Jerzy Lubieniecki z Dy- 
rekcji P. Z. Z. z Warszawy, który na za- 
kończenie zjazdu wygłosił referat pt. „Po- 
łożenie Polaków w Trzeciej Rzeszy“. 


„Dzień Podchorążego” w grodzie Kopernika. 


Toruń, 1. 12. 108-ma rocznica powstania 
listopadowego była bardzo uroczyście ob- 
chodzona przez wychowanków Szkoły Pod. 
chorążych Artylerii w Toruniu. 

W przeddzień święta, tj. w poniedziałek 
28 listopada br. na placu Bankowym, ze- 
brały się oddziały podchorążych, hufce 
szkolne PW, które pomaszerowały ulicami 
miasta przed pomnik Marsz. Piłsudskiego 
na plae św. Katarzyny, gdzie odbyła się 
imponująca defilada. Bezpośrednio po tym, 
oddziały udały się na dziedziniec Szkoły 
Podchorążych, gdzie przy rozpalonych o0- 
gniskach odbyła się dalsza uroczystość. 
Przemówienie okolicznościowe wygłosił p. 
płk. Sawczyński. Uroczystości wieczorne 


zakończono odśpiewaniem  „Warszawian- 
ki”. 

Wtorkowe uroczystości odbyły się na 
dziedzińcu Szkoły Podchorążych. Na pro- 
gram złożyły się: popisy gimnastyczne i 
jeździeckie, gry sportowe i ćwiczenia woj- 
śkowe. W godzinach popołudniowych w 
hali gimnastycznej Szkoły odbyła się uro- 
czysta akademia, poświęcona nuezczeniu 
rocznicy powstania listopadowego. Pro- 
gram akademii wypełniły: przemówienie 
komendanta Szkoły Podchorążych, referat 
podchor.  Steca o przebiegu j znaczeniu 
dziejowym powstania listopadowego, insce- 
nizacja historyczna pt. „Wspomnienia o- 
raz śpiewy chóru Szkoły Podchorążych. 


Z posiedzenia Rady Miejskiej w Toruniu. 


Toruń, 1. 12. Pod przewodnictwem p. pre- | 
zydenta Raszeji, odbyło się w ratuszu gel 
ruńskim posiedzenie rady miejskiej. Na 
wstępie przyjęto protokół z ostatniego po- 
siedzęnia oraz przyjęto do wiadomości pi- 
sma urzędu wojewódzkiego pomorskiego. 
Sprawę przydziału parceli budowlanej na 
Wrzosach stowarzyszeniom  charytatyw- 
nym, przydziału terenu budowlanego na o- 
siedlu Wrzosy Il. B. Margulskiemu, dalej 
zamianę terenów z katolicką gminą kościel- 
ną w Podgórzu bez dyskusji uchwalono. 


Następnie uchwalono pobudować skład- 
nicę drzewa stolarskiego na terenie elek- 
trowni oraz użyczyć 50 m sześc. odpadków 
ceglanych stowarzyszeniu świetlic charyta- 
tywnych. 


Nieruchomość miejską przy ul. Sukien- 
niczej 20 postanowiono sprzedać Związkowi 
Rzemieślników samodzielnych w Toruniu. 


W dalszym ciągu obrad uchwalono u- 
morzyć zaliczki wypłacone robotnikom w 
grudniu 37 r. i urzędnikom oraz padał ie TY) 


— Kradzież roweru. R a E Aa ie Lisewski, | 
zam, przy ul. Chełmińskiej 26 w Toruniu, | 
zgłosił o kradzieży roweru marki „Luna“, 
wartości 60 zł. i 

— Posiedzenie Izby Wojewódzkiej Po- 
morskiej. W dniu 30 listopada br. w To- 
runiu odbyło się posiedzenie Izby Woje- 
wódzkiej Pomorskiej, na którym rozpatrzo 
no 129 spraw, przeważnie z dziedziny go- 
spodarczej samorządu terytorialnego oraz 
z dziedziny opieki społecznej, jako też sze- 
reg odwołań w sprawach personalnych 
funkcionariuszów samorządowych. 


miejskim tytułem zwrotu podatku specjal- 
nego za pierwszy kwartał 38 r. Uchwalono 
również zaciągnąć pożyczka w kwocie 60 
tys. zł z Banku Gospodarstwa Krajowego, z 

lokaty Funduszu Pracy na budowę osiedla 
robotniczego na Wrzosach II oraz przyjąć 
dotację z Funduszu Pracy w kwocie 18.000 
zł na budowę ulic. Wreszcie po dłuższej dy- 
skusji uchwalono statut o podatku drogo- 
W dodatkowy budżet miasta na rok 


Pod koniec obrad a łac trzy nagłe 
wnioski. Pierwszy przedłożył p. mec. Micha- 
łek, wnosząc o usprawnienie ruchu uliczne- 
go ng całym terenie Torunia, dwa, dalsze 
wnioski złożył p. dyr. Antczak w imieniu 
Klubu Radzieckiego Stronnictwa Pracy. 
Chodzi o wypłacenie zaliczek pracownikom 
miejskim na święta po 50 złotych oraz pra- 
cownikom fizycznym miejskim podobnych 
zaliczek w wysokości jednotygodniowego 
zarobku. Wnioski te zostały przyjęte i na 
tym posiedzenie rady miejskiej zostało za- 
kończone. 


— Włodarz ziemi pomorskiej na lustracji 
w Aleksandrowie. W środę w godzinach po- 
ludniowych p -wojewoda pomorski Włady- 
sław Raczkiewicz w towarzystwie nacz. 
Pawlikowskiego udał się do Aleksandrowa, 
gdzie przeprowadził lustrację starostwa. 
Podczas swojego pobytu p. wojewoda wziął 
udział w posiedzeniu wydziału powiatowe- 
go, interesując się wykonaniem budżetu o- 
raz najpilniejszymi zagadnieniami gospo- 
darczymi i kulturalnymi powiatu. W godzi- 
nach popołudniowych p. wojewoda powró- 
cił do Torunia. 
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TORUŃSKA 


Toruń, dnia 1 grudnia 1938 r. 

Nocny dyżur pełnią apteki: 

Centralna — śródmieście 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
"Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście 
CZ 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-66. 
CHU 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91, 
Gd 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego”, ul. Mostowa 17, tel. 1448. 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Huragan”. 
As: „Przygoda Tomka Seweyra”. 
Mars: „Zapomniana melodia”. 
Świt: „Żebrak w purpurze”. 


— Ku czci Marii Skłodowskiej-Curie. W 
sali starostwa krajowego odbyło się w śro- 
dę uroczyste posiedzenie Towarzystwa Le- 
karskiego poświęcone akcji Tygodnia Prze- 
ciwrakowego i uczczeniu Marii Skłodow- 
skiej-Curie w związku z 40-leciem odkrycia 
radu. W posiedzeniu wzięły udział sfery le- 
karskie i kulturalne Torunia. Obecny był 
również p wojewoda pomorski Władysław 
Raczkiewicz. Posiedzenie zagaił dr Damdel- 
ski, który podkreślił, że nie tylko lekarze, 
gle całe Społeczeństwo wystąpiło do walki z 
rakiem, orgunizując liczne towarzystwa i 
komitety przeciwrakowe. Następnie wyczer- 
pujący referat o raku, jego przejawach i 
sposobach leczenia wygłosiła p. dr Bru- 
niewska, nakreślając również postać Marii 
Skłodowskiej Curie, która wiekopomnym 
odkryciem radu dała ludzkości do ręki sku- 
teczną broń w walce z rakiem. Po referacie 
p. dr. Bruniewskiej posiedzenie zakończono. 

— Św. Mikołaj w Teatrze Ziemi Pomor- 
skiej. Corocznym zwyczajem w dniu 6 gru- 
dnia w czasie przedstawienia bajki „Kró- 
lewna Pokrzywka* odwiedzi w teatrze 
grzeczne dzieci św. Mikołaj i obdarzy je 

pięknymi podarkami. Paczki przyjmuje 

kancelaria teatru codziennie prócz niedzieli 
od godz. 12 do godz. 15 i od godz. 18—21. 
Paczki przyjmować się będzie za dowodem 
doręczenia i odbierane przez dzieci będą 
również za dowodem doręczenia, celem 
uniknięcia nieporozumień. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Czwartek, 1 bm. godz. 20 Toruń: „Subretka” 
Piątek 2 bm. godz. 20 Toruń: »Subretka”; 
Sobota, 3 bm. Toruń godz. 16: „Królowa 
Pokrzywka ; godz 20: „Subretka”. 


Kościół Chrystusa Króla 
nie ulegnie rozbiórce. 


Toruń, 1. 12. W nr. 269 „Dziennika 
Bydgoskiego z dnia 24 listopada br. 
donosiliśmy, iż Kuria Biskupia w Pelpli- 
nie nakazała rozbiórkę kościoła Chry- 
stusa Króla na Mokrem ze względu na 
zbyt słabą konstrukcję murów. 

Do tej chwili oficjalnego sprostowania 
ani z Kurii Biskupiej ani od ks. probo- 
szcza parafii Chrystusa Króla w Toru- 
niu nie otrzymaliśmy, nie mniej jednak 
na podstawie zebranych materiałów w 
tej sprawi poczuwamy się do obowiąz- 
ku sprostowania nieprawdziwej notatki 
pt.: „Kościół Chrystusa Króla ulegnie 
rozbiórce“ oświadczając, iż padliśmy 
ofiarą fałszywej informacji. 

Kościół Chrystusa Króla w Toruniu 
wcale nie grozi zawaleniem, gdyż ścia- 
ny zbudowane są z dostatecznie silnej i 
dobrej cegły. Nie zachodzi również naj- 
mniejsza obawa, aby Ściany nie wytrzy- 
mały ciężaru kopuły kościoła. 

Siłą rzeczy budowa nowego kościoła 
jak i rozbiórka obecnego jest POPRZE, 
na, 


Narady szefów sztabów | 


W Atenach odbywały się narady szefów 

sztagów generalnych Ententy Państw Bał- 

kańskich. Na zdjęciu — od lewej szefowie 

sztabów: rumuński, grecki, turecki i jugo- 

sławiański, na dworcu kolejowym w Ate- 
nach. 
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Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgoskie- 
go” w Inowrocławiu znajduje się od dnia 
1 grudnia br. przy ul Królowej Jadwigi 
nr 22/23 (naprzeciw magistratu), Numer te- 
lefonu naszego przedstawicielstwa 594. Go- 
dziny urzędowania: od 9 do 12 w południe 
i od 14 do 18. Tam przyjmuje się ogłosze- 
nia, zamówienia druków i abonamentu 
„Dziennika Bydgoskiego”. 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca se w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt 
kiem niedziel it świąt od godziny 17 do 19. 


ż Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska* przy ul Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do 19. : 


' Biblioteka miejska czynna jest codzien: 
nie od godz. 17 do 18 w soboty od 17 do 19. 


Nocny dyżur pełni apteko „Pod Złotym 
Lwem”. 


: Karetka sanitarna, telefon 276 czynna 
w dzień it w nocy. 


REPERTUAR KIN: 

. As: „Przebrzmała melodia”. 
Słońce: „Barkarola”. 

Stylowy: .Byłam szpiegiem”. 
Świt: „Marco Polo”. 


— Sprzedaż nabiału na placu Klasżztor- 
nym. Z dniem 30 listopada obowiązuje za- 
rządzenie władz miejskich, dotyczące prze- 
niesienia sprzedaży nabiału z Rynku na 
plac Klasztorny. 


— Tydzień propagandy polskiej wytwór- 
czości zorganizowany zostanie przez Zwią- 
zek Polski w dniach od 4—11 grudnia. Na 
zakończenie zostane zorganizowany t. zw. 
korowód, w którym udział wezmą pp. kup- 
cy i rzemieślnicy oraz organizacje zawodo- 
we i społeczne. 


— Z obrad Hallerczyków. W lokalu ka- 
wiarni „Wiedeńskiej” odbyło się zebranie 
placówki Hallerczyków, które zagaił prezes 
p. Bajer, po czym sekretarz.p. Mąka odczy- 
tał protokół. Z kolei wygłosił obszerny re- 
ferat z okazji 20-lecia utworzenia armii pol- 
skiej we Francji p. red. Wikarski, przed- 
stawiając dzieje armii błękitnej i jej donio- 
słe znaczenie oraz zasługi wodza gen. Hal- 
lera w dziele odbudowy i wskrzeszenia pań- 
stwa polskiego. Po odczytaniu komunika- 
tów i omówieniu szeregu spraw organiza- 
cyjnych, które referował skarbnik p. Edwin 
Konarzewski. zamknięto harmonijne obrady. 


— Zebranie „Jedności” W sekretariacie 
Z. Z. P. na miasto przy ul. św. Ducha od- 
było się zebranie Zw. Młodzieży Pracującej 
„Jedność”. Pó zagajeniu i powitaniu przed- 
stawiciela „Dziennika Bydg.' przez preze- 
sa, wysłuchano sprawozdań prezesa, sekre- 
tarki i skarbniczki oraz komunikatu związ- 
ku. W dyskusji apelował p. red. Wikarski 
do zorganizowania się młodzieży. Poza tym 
przedstawił znaczenie prac rady miejskiej. 
Następnie przemówił członek rady głównej 
p. K. Kostusiak, przedstawiając cel i znacze- 
nie wieczorów dyskusyjnych, które hędą się 
stale, odbywać co środę każdego tygodnia. 
Po referacie kierownika wieczorów dysku- 
syjnych p. Koniecznego toczyła się ożywio- 
na dyskusja, w której brali udział wszyscy 
zebrani. 
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KRUSZWICA. W ub. czwartek nieszczę- 


śliwemu wypadkowi uległ strażnik p. Fr. 
Ławniczak.. Przechodząc wieczorem: przez 
podwórze tut. cukrowni, strażnik wpadł do 
kanału buraczanego tak nieszczęśliwie, że 
doznał poważnego potłuczenia głowy. Pomo- 
cy lekarskiej udzielił mu p. dr Hofmański. 


MOGILNO. (mk) Kino Bałtyk: „Dzisiejsze 


czasy”. 

"-— Miejscowy Bank Ludowy, założony w 
r. 1873 przez ks. patrona Szamarzewskiego, 
nabył nieruchomość przy uł. Wł. Jagiełły, 
dokad przeniósł po odpowiedniej przebudo- 
wie swe lokale. Poświęcenia lokali dokonał 
ks. Knast, który wygłosił przemówienie na 
temat oszczędności. .O rozwoju spółdzielni 
mówił p. radca Trzciński, prezes rady nad- 
zorczej, a dyr związku okręgu p. mgr Świ- 
talski z Poznania wręczył dyplomy uznania 
za 2l-letnią prezesurę p. Trzcińskiemu, za 
25-letnią pracę w radzie nadzorczej p. Bar- 
tzowi z Czarnotula i za 21-letnią pracę w 
radzie p. Teodorowi Krobskiemu. 

— Wlkp. Zw. Rzemieślników Chrześcijan 
organizuje od 11 bm. kurs przygotowawczy 
do egzaminu mistrzowskiego. Zgłoszenia 
przyjmuje kier. szkoły dokszt. p. Grylewicz 
codziennie od 17—19. 


TRZEMESZNO. (mk) Aresztowany pod 


zarzutem podpalenia własnej zagrody rol- 
nik Frenzel z Kozłówka został zwolniony z 
aresztu. Natomiast szwagier jego Zeliasz 
przekazany został do więzienia w Gnieźnie. 

— Za zasługi na polu pracy zawodowej 
i społecznej otrzymali brązowe krzyże za- 
sługi pp. Jan Andrzejewski — sołtys z Nie- 
wolna i Sylwester Adamski z Trzemeszna. 


Volk 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 2 grudnia 1938-r. 
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SPRAWO 


WĄGROWIEC. (a) W kościele paraf. w 
Damasławku pobłogosławił ks prob. Kup- 
czyk związek małżeński pomiędzy p. Jani- 
ną Maciejewską, nauczycielką z Damasław- 
ka a p. Pawłem Wojciechowskim. urzędni- 
kiem kolejowym z Bydgoszczy. Nowożeń- 
com „Szczęść Boże!” 

— Na terenie Wągrowca wznowione za- 
stały powszechne wykłady uniwersytetu po- 
znańskiego i już w ub. niedzielę w auli 
państw. liceum i gimn. prof U. P. dr Ko- 
strzewski wygłosił odczyt na temat: „Czy 
jesteśmy tubyłcami na naszej ziemi?” 

— W Grylewie koło Wągrowca odbył się 
w ub. niedzielę odpust pod wezwaniem Św. 
Katarzyny jako patronki kościoła. Uroczy- 
stą sumę celebrował ks. dziekan Filipiak z 
Panizrodzu. Płomienne kazanie wygłosił 
ks. prof. Mikołajczak z Wągrowca. Nieszpo- 
ry z uroczystą procesją odprawił ks. Niziół- 
kiewicz z Łekna. 


ROGOŹNO. (a) Kilkoro dzieci w Budzy- 
niu zachorowało na chorobę tzw. „Świńkę”. 
Ostatnio na tę zaraźliwą chorobę zmarła 
12-letnia Janina Kalkowska. 

— Srebrne gody pożycia małżeńskiego ob- 
chodzili pp. Wiktor i Tekla Ksyccy z Bu- 
dzynia 

— Ostatnio zawarli związek małżeński 
p. R. Cybulski, mistrz stolarski z p. Żarna- 
kówną. z Budzynia. 

— W Sokołowie Budzyńskim odbyło się 
w ub. niedzielę poświęcenie krzyża przy- 
drożnego. Krzyż ufundowała młodzież z 
ramienia oświaty pozaszkolnej. Poświęce- 
nia dokonał ks. prob. Łakota z Budzynia. 


GNIEZNO. (fb) W związku z wejściem w 
życie dekretu Prezydenta Rzplitej o roz- 


R 
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OWINCJI | 
bezpieczeństwa przejęły wszelkie, akta i ma- 
jątek dwóch lóż masońskich w Gnieźnie i to 


` 


„Loge zum bekränzten Kobus” i „Friedens- 


joge”. 


WRZEŚNIA. Odbyło się tu walne zebra- 
nie spółdzielni rolniczej „Rołnik”. Zebranie 
zagaił i na ogólne życzenie przewodniczył 
p. Czapski. Sprawozdanie z działalności 
„Rolnika” za rok ubiegły zdał kierownik 
„Rolnika” p. Mikołajczak. W końcu wy- 
brano do rady nadzorczej pp. Czapskiego, 
Szyftera, J. Trawińskiego, Pietrzaka i Zgo- 
lińskiego. 3 

— Do szpitala powiatowego przywiezio- 
no ze Słupcy niej. Jana Fiszera, z zawodu 
rzeźnika, który nie wiadomo dlaczego na- 
pił się esencji octowej i nie odzyskawszy 
już przytomności, zmarł po kilku dniach. 


ŻNIN. W miejscowości Cotoń-Ostrów (po- 
wiat Żnin) włamali się złodzieje do mieszka- 
nia rolniczki Grajkowej i skradli gardero- 
bę męską. Straty poważne. 

— Związek małżeński zawarli pp. M. Li- 
nette Kowalewo z J. Maciejewską Mini- 
szewo. Srebrne gody małżeńskie obchodzili 
Józef i Wiktoria z Kończaków Chełminiako- 
wie w Gąsawie. Rolnik Wojciech Sempo- 
łowicz z swą małżonką, zamieszkali w Ry- 
szewie, obchodzili 60-lecie pożycia małżeń- 
skiego. : 

— W ub. czwartek znaleziono przy brze- 
gu małego jeziora żnińskiego noworodka 
płci żeńskiej. Ciało było już częściowo w 
rozkładzie. Policja czyni poszukiwania za 
wyrodną matką. 

. — Biuro parafialne, mieszczące się przy 
ul. Kościelnej, przeniesione zostało do nowo 
pobudowanego „Domu: Katolickiego” i jest 


wiązaniu zrzeszeń wolnomularskich, władze | czynne codziennie od: godz. 11—13. 
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Na poczcie aresztowano zuchwalogo zania się 


Tczew (as) Mieszkaniec Starogardu, 
praktykant kupiecki lan Brodnicki posta- 
nowił w łatwy ;sposób zdobyć płynną go- 
tówkę, w tym celu napisał Jist do pewnej 
osobistości w Starogardzie, w którym gro- 
ził, że w razie nieuwzględnienia jego wa- 
runków t. j. przesłania na poste-restante w 
Tczewie pod nazwiskiem pewnego urzę- 
dnika Skarbowego z Gdyni kwotę 200 zł, to 


ujawni rzekomą nieprzyjemną dla wspom- 


"nianej osobistości historyjkę. 


Powiadomieni o tym bezczelnym szan- 
tażu wywiadowcy policyjni w Tezewie are- 
sztowali zuchwałego szantażystę Brodni- 
ckiego w chwili, gdy usiłował podjąć 
wspomnianą. sumę w gmachu urzędu po- 
cztowego. 


Bodpalacze przed sadem. 


Tczew (as) Sąd Okręgowy na sesji w 
Tczewie rozpatrywał sprawę  %4-letniej 
Zofii Gajdeckiej i męża jej Józefa Gajde- 
ekiego, właścicieli 58-morgowego gospo- 
darstwa w Rajkowach pow. Tczew. Akt 
oskarżenia zarzucał Gajdeckiej, że za na- 
mową męża w nocy na 11 maja rb. dla 
uzyskania premii asekuracyjnej podpali- 


ła własną zagrodę rolniczą, tj. stodołę, 
stajnię i chlew, wartości ok. 10.000 zł. 

Sąd okręgowy skazał « Zofię Gajdecką 
na półtora roku więzienia i' pozbawienie 
praw 'obywatelskich i honorowych na 2 la- 
ta, zaś męża jej Józefa Gajdeckiego za pod- 
żeganie na rok więzienia. Sąd warunkowo 
zawiesił Gajdeckim wykonanie kary na 
5 lat. ' ; Í 
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CHEŁMNO. (Im) Repertuar kin: Apollo: 


„Wrzos”. Uciecha: „Tango Notturno”. 

— P. starosta Gużewski w dniu 28 ub. m. 
wręczył p. naczelnikowi urzędu poczt.-telegr. 
w Chełmnie Świątkiewiczowi srebrny medal 
za długoletnią i pełną zasługi służbę. 

— Ostatnio przybył do Chełmna inspek- 
tor . wojewódzki pomocy zimowej bezrobo- 
tnym p. Jasiński, który osobiście zaintereso- 
wał się sprawami pomocy zimowej na na- 
szym odcinku celem skontrolowania prac 
w tym zakresie. 3 

— W nocy na ub. niedzielę w Dubielnie 
(pow. Chełmno) skradł nieznany sprawca 
konia na szkodę rolnika p Smakołskiego. 


BRODNICA. (jl) Przed sądem grodzkim 


toczyła, się rozprawa przeciwko Alojzemu 
Neumanowi agentowi ubezpieczeniowemu o- 
raz jego współpracownikowi Józefowi Nike- 
mu, zam. w Brodnicy. Byli oni oskarżeni 
o to, że podczas pobytu w Małkach pow. 
prodnickiego przedstawiali się fałszywie ja- 
ko agenci parcelacyjni majątku ziemskiego 
Małki i wyłudzili od kowala Pinczewskiego 
i pięciu innych rolników 70 zł. Sąd skazał 
ósk. Neumana na 6 miesięcy więzienia bez 
zawieszenia kary, zaś osk. Nikę na półtora 
roku więzienia i natychmiastowe osadzenie 
w więzieniu. 

— 28 ub. m. podczas odbywającego się 
targu przejeżdżała ul. Hallera ciężarówka 
samochodowa, od której spłoszyły się konie 
rolnika p. R. Koziożemskiego z Pol. Brzozia, 
pow. brodnickiego. Spłoszone konie wpadły 
na przechodzące ulicą pp. H. Hincową z 
Brodnicy i Ratkowską z Gorczenicy, które 
zostały stratowane kopytami końskimi i 
przejechane wozem roboczym. R. odniosła 
złamanie nogi i ogólne obrażenia, zaś H. 
doznała ogólnych kontuzyj. Obie kobiety 
zostały odstawione do szpitala pow. w Brod- 


nicy. 
TCZEW. (as) Kino Apollo: Święto piękna. 
— Starogardzki sąd okręgowy na sesji 
w Tczewie za zadanie ciężkiego urazu cie- 
lesnego Brunonowi Jeżewskiemu, skazał 
Klemensa Makurata na rok więzienia z za- 


wieszeniem kary na 3 lata. Za kradzież 
bielizny na szkodę P. K. P. skazany został 
urzędnik kolejowy Zygmunt Mięsikowski z 
Lubiszewa (pow. Tczew) na 8 miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem kary na 3 lata. 


CHOJNICE (s) W poniedziałek dnia 28. 
ubm. niej. Jan Stanisławski, starszy kance- 
lista kolejowy, popełnił samobójstwo przez 
przecięcie tętnicy u rąk. Mimo pomocy le- 
karskiej nie udało się przywrócić  denata 
do życia, który zmarł z powodu silnego u- 
pływu krwi. Powodem samobójstwa miał 
być rostrój nerwowy. Przed zgonem zdążo- 
no śp. Stanisławskiego opatrzyć ostatnimi 
namaszczeniem św. Policja prowadzi do- 
chodzenia. { 

— W czasie dokonywania lustracji lasu 
będącego włas. majątku Cisewo w pow. 
chojnickim, kłusownicy ukryci w szawa- 
rach  nadbrzeźnych rzeki Czarnejwody, 
strzelali do urzędnika gospodarczego „Ro- 
mana Stodolskiego i towarzyszących mu 
robotników Laski M., Narlocha J. i Dejew- 
skiego J. Ranieni poważnie zostali: Laska 
w łewe udo i Dejewski w prawy bok. Po 
dokonaniu swągo skrytobójczego czynu, 
kłusownicy zbiegli. Pomocy rannym udzie- 
lił dr. Zemke. 

.— W Cołdankach, maj. p. Adama Wol- 
szlegera, wskutek wadliwej budowy komi- 
na spłonął doszczętnie dom robotników 
sezonowych, który zajmowało 19-stu mie- 
szkańców. 

TUCHOLA (fm) W ub. niedzielę odbyło 
się w Browarze nadzwyczajne walne ze- 
branie Tow. Chóru Kościelnego w Tucholi, 
któremu przewodniczył prezes p. Fr. Me- 
chliński. Po- odezytaniu protokołu przez 
sekretarza p. Szwemina J., ks. Rynkowski, 
wygłosił . okolicznościowy referat p. t. 
„Święta Cecylia w naszych kościołach“, 
a p. dyrygent Bukowski odczytał recytację 
ku czci św. Cecylii. Następnie jednogłośną 


kowskiego Stan., Pacera Czesława i Szpit- 


tera Edw. — członkami honorowymi. Za 
długoletnią pracę w zarządzie uchwalono 
odznaczyć dyplomami uznania pp. Wal. 
Gierszewską, Marię Szweminową i Stani- 
sława Grzonkowskiego. Za 10-letnie czyn- 
ne przynależenie do chóru kośc. przyzna< 
no dyplomy pp.: Łucji Niedzielskiej, Regi- 
nie Renkównie, Bronisławowi Dąbrowskie- 
mu i Józefowi Szweminowi. Po przyjęciu 
nowych członków i podaniu do wiadomo- 
ści komunikatów zarządu, solwował pre- 
zes zebranie. 

— Złoty jubileusz pożycia małżeńskie- 
go obchodzili w ub. poniedziałek małżon- 
kowie Jan i Rozalia z Wegnerów Szwani- 
tzowie, zam. w Bladowie pod Tucholą. Na 
intencję Jubilatów odprawił Mszę św. ks. 
Rynkowski. 
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4 artretyczne 
ole 


reumatyczne 

podagryczne 
najwięcej dokuczają na zmianę pogody, w czasie 
zimna, słoty i niepogody. Nieznośnymi wtedy stają się 
bóle w stawach, kościach 1 mięśniach, powstają bole- 
sne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie się by- 
wa utrudnione. Cierpienia te powstają wskutek nagro- 
madzenia się w ustroju kwasu moczowego i, jeżeli nie 
będą racjonalnie zwalczane, będą się zwiększać, aż 
wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypad- 
kach stosuje się wewnętrzny lek „UREMOSAN'* GĄSEC= 
KIEGO, który rozpuszczając kwas moczowy W o0rga- 
nizmie wywołuje obfite wydzielanie się takowego wraz 
z moczem i współdziała z ustrojem w walce jego 
z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, łschiasem, Kae 
mica nerkową oraz złą przemianą materii. Orygin. 
„UREMOSAN* GĄSECKIEGO do nabycia w aptekach. 


WŁOCŁAWEK (h) Kierownikiem tech- 


nicznych w magistracie m. Włocławka zo- 
stał inż. Kazimierz Kłossowicz. 

— Na ogólnym zebraniu  Chrześcijań- 
skiego Związku Metalowego, odbytym w 
dniu 20 bm. pod przewodnictwem p. Szcze- 
pana Rosinskiego, na wniosek sekretarza 
p. Siemieńskiego postanowiono 1) poprzeć 
zbiórkę na L. O. P. P. 2) dokonać zbiórki 
na dozbrojenie armii. Trzeba podkreślić 
wielkie poczucie obywatelskości wśród ro- 
botników chrześcijańskich. 

— W dn. 4. grudnia zostanie otwarty 
kiermasz Stowarzyszenia Kupców Polskich 
w salonach Muzeum Ziemi Kujawskiej pod 
protektoratem ks. Biskupa Radońskiego. 
starosty inż. Gajzlera, dowódcy garnizonu 
i prezyd. Witolda Mystkowskiego. 


WEJHEROWO. (ap) W Redzie pod Wej- 
herowem z inicjatywy miejscowego ks. pro- 
boszcza powstało nowe koło LOPP, do któ 
ręgo zapisało się ok. 100 członków. Protek- 
torat nad kołem objął ks. prob. Leon Wie- 
czanowski. Prezesem obrano Fr. Goździoła = 
nauczyciela, zastępcą Bol. Zygandę, sekre- 
tarzem F. Dominikowskiego, skarbnikiem A. 
Wyszeckiego. 


GRUDZIĄDZ 


i DESSANT EENE 

Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—1l8-ej. 

TOL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią: apteka „Pod Koro- 
ną”, Wybickiego 39, tel. 1437 i apteka „Pod 
Gwiazdą”, Chełmińska 26, tel. 1259. j 


REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Marco Polo” 
Gryf: „Gehenna”, według H. Mniszek. 
Qrzeł: „Władczyni dżungli”. 


— Kalendarzyk teatralny. Środa 7. bm. 
godz. 20: „Róża Stambułu“, operetka Falla, 
w wykonaniu świetnego zespołu Teatru 
Miejskiego w Bydgoszczy z gościnnym 
występem primadonny operetki warszaw- 
skiej Mary Gabrielli. 


— Czy złożyłeś już ofiarę na nowy ko- 
ściół N. M. P. w Grudziądzu? konto w P. 
K. O. nr. 803.206 i w K. K. O. m. Grudzią- 
dza: nr. 37.137. 


— Zjazd Towarzystwa Rolniczego Poe 
wiałowego odbędzie się w sobotę 3 bm. % 
godz. ll-ej w sali „Tivoli. Na porządku 
obrad m. in. referat oddłużeniowy delegata 
wojewódzkiego biura dla spraw rolnych, 
referat o ogólnej sytuacji rolnictwa i refe- 
rat prezesa sekcji osadniczej T. R. P. 

— Z działalności P. Z. Z. na terenie po- 
wiatu grudziądzkiego. Ub. niedzieli odbyło 
się walne zebranie Polskiego Zw Zacho- 
dniego, gminy Mokre. Przewodniczył p. 
Stadnik. Poza sprawozdaniami ustępują- 
cego zarządu i przyjęciem sprawozdania 


kasowego, wysłuchano referatów pp.: 
Redłarskiego i wiceprezydenta miasta 
Michałowskiego, prezesa powiatowego P. 


Z. Z. Po omówieniu spraw bieżących wy- 
brano nowy zarząd w składzie dotychcza- 
sowym z prezesem p. Stadnickiem na czele. 

— Zuchwałe włamanie. W nocy z 27. 
na 28. bm. włamali się złodzieje do skład- 
nicy kupca Józefa Żbikowskiego (ul. Mo- 
ścickiego 24) i skradli większą ilość towa- 


uchwałą mianowano współzałożycieli Tow.1ru kolonialnego wartości około 2.000 zł. 


Chóru Kościelnego w Tucholi! pp: Augu-| Policja wszczęła 


styńskiego M. Dahlkego Edm.,  Grzon- 


natychmiastowe  docho- 


dzenia. 
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. Początek 05,10, 7,10 i 9,15 


KINO 22501 


APOLLO 


Krasińskiego 23. Tel. 3495 


Dziś w czwartek 1 


KALENDARZYK 


Dziś: Saturnina m. 
Jutro; Andrzeja ap. 
Wschód słońca o godzinie 7,44, 
Zachód słońca o godzinie 15,51. 


Stan pogody. 


Drobne deszcze lecz ciepło, 


Cała Polska miała w dniu wczorajszym 
pogodę pochmurną i miejscami mglistą, z 
przejaśnieniami na południu, a z drobnym 
opadem gdzieniegdzie w Wielkopolsce i na 
Wybrzeżu. Temperatura o godz. 14 wyno- 
siła od 2? st na Pomorzu i w Krakowskim 
do 10 st. na Śląsku Cieszyńskim. Dziś rano 
w Bydgoszczy pochmurno i ciepło. 


== Stan 
dzisiejszy 
mag Stan 
wozorajszy 


Tormometr wskazywał dziś rano 


pre mam "orne 
Ir TT q" ii "TT ETT NTT 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 28.11. — 4. 12. 1938 r, 
1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska, 
telefon 3204. 
2) Apteka Staromiejska, ul. Długa, tele- 
ton 3300. 


3) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska, 
telefon 1467. 


«2% 
Teletom Pogotowia Ratunkowego 26-15. - 


| —— Pe 


"'—- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i święta od god” 11—le. 


, Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie- 
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 
do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 


Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 
Biblioteka Nowości T. G. L. przy ulicy 


Gdańskiej 30, I piętro, wypożycza książki 
od godz. 11-—13,30 i od 16—19. 


«1 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 


'im. K, H. Rostworowskiego 


Dziś w Teatrze Miejskim czwartek przed- 
stawienie już w bieżącym sezonie dla Orga- 
nizacji Pracowników Fizycznych. Daną 
będzie piękna operetka Leona Falla „Ró- 
ża Stambułu“. Początek o godz, 19-tej. 

Jutro t. j. w piątek 2-go bm. ze wzglę- 
du na nocną generalną próbę z „Błękitnej 
maski“ tylko przedstawienie popołudniowe 
o godz. 16 dla szkół z „Klubu kawalerów“, 

Prapremiera dawno zapowiedzianej i 
długo oczekiwanej operetki Freda Raymon- 
da „Błękitna maska“ w sobotę dnia 3. gru- 
dnia br. W niedzielę po południu o godz. 
14-tej daną będzie po cenach zniżonych 
komedia Bałuckiego p.t. „Klub kawalerów“ 
w doskonałej premierowej obsadzie. 

Wieczorem drugie przedstawienie ope- 
retki „Błękitna maska". Ze wzgledu na ol- 
brzymie koszta połączone z wystawą „Błę- 
kitnej maski* zniżki na wszystkie przed- 
stawienia tej operetki będą nieważne. 


Podaje się do wiadomości rodzicom i o- 
osóbom zainteresowanym, że tradycją lat 
ubiegłych, dyrekcja teatru urządza w 
dniach 5 i 6 grudnia br. o godz. 16-tej Św. 
Mikołaja z niespodziankami połączonego z 
wystawieniem bajki „Śpiąca królewna* w 
nowym opracowaniu Ortyma. Jest to wła- 
ściwie bajeczka propagandowa o lotnictwie. 

Prosimy o wcześniejsze nadesłanie pa- 
czek dla dzieci do kancelarii teatru w go- 


w kawiarni „Pod Oriem” 


4 b 
Fred PIUCIŃSKI uubieniec puviiczn:soi 
i jego bezkonkurencyjny zespół, znauy z audycji 
Polskiego Radia. 
wystąpi p. Z Nowakowski 


Jako ksy'ofonista  refralnista 
(22510 


Wieczorem występy artystycznych sil krajowych i zagracicznych 


— Teatr Marionetek w Bydgoszczy. Za- 
witał do Bydgoszczy Teatr Marionetek p. 
Zaborowskiego z Leszna. Teatr ten produ- 
kuje swoje występy na terenie miasta w; 
tutejszych szkołach powszechnych za spe- | 
<jalnym zezwoleniem władz szkolnych. 


najwspanialsza premiera 
wielkiego arcydzieła, genial. 
reżysera Cecila B. de Milla. 


Monumentalny film p. t. 


dzinach 10—14-tej. 
Z dniem dzisiejszym rozpoczyna koncertować | 


grudnia rb. 


„DZIENNTK BYDGOSKI", piątek, dnia 2 grudnia 1938 r. 


Cieniu Krzyża 


Kw 


Wzruszająca tragedia z 
czasów prześladowań 
pierwszych chrześcijan 
podczas panowania Ce- 
saTza Rzymsk. Nerona, 
emner 


Niebywale ciekawa pełna 
emocji i napięcia treść. 


obrad us ja. 


W dniach 28 i 29 listopada obradowały 
w Bydgoszczy dwa niezałeżne od siebie ce- 
chy fotografów istniejące na Pomorzu. W 
Pom 28 listopada odbył swe roczne zebra- 
nie 


Cech Fotografów na Woj. Pomorskie 
z siedzibą w Grudziądzu. 


Zebranie zwołane do „Domu Rzemieślni- 
czego* przy ul. Jagiellońskiej zagaił star- 
szy Cechu. p. Poznański z Grudziądza powi- 
taniem starszego Cechu Warszawskiego p. 
Piszczatowskiego oraz nacz. Urzędu Prze- 
mysłowego w Grudziądzu p. Raszkowskiege 
po czym przez powstanie z miejse uczczono 
powrót Śląska Zaolzańskiego do Macierzy. 


Po odczytaniu przez sekr. p. Sławińskie- 
go sprawozdań z ost. zebrania odbytego w 
Gdyni oraz z ogólnopolskiego zjazdu foto- 
grafów w Częstochowie, gdzie złożono vo- 


Przy schorzeniach 
nerek i pęcherza 


tum i poświęcono sztandar, nastąpiła u- 
chwała dot. wysokości wpisu uczniów, któ- 
rą ustalono na 20,— zł. Ponadto uchwalono 
zmianę nazwy Cechu na „Cech Fotografów 
Chrześcijan na Woj. Pomorskie z siedzibą 
w Grudziądzu“ oraz rozszerzenie działalno- 
ści Cechu na przyłączone do Pomorza po- 
wiaty. Następnie zatwierdzono preliminarz 
budżetowy na rok przyszły i ustalono bie- 
głych do Urzędów Skarbowych. W dyskusji 
nad sprawą zmiany cechu wolnego na przy- 
musowy, głos zabrało kilku członków. Wy- 
jaśnień udzielali pp. nacz. Raszkowski. Pi- 
szczatowski i Poznański. Zebranie zakoń- 
czył starszy Cechu p. Poznański. 


Następnego dnia w tym samym lokalu 
odbył swe walne zebranie 


Cech Fotoygratów Chrześcijan w Bydgoszczy. 


W zastępstwie starszego Cechu p. T. 
Piechockiego zebranie zagaił p. J. Czarnec- 
ki witając na wstępie przedstawiciela Urzę- 
du Przemysłowego p. Wolskiego, po czym 
sprawozdania odczytali sekr, p. Langer, 
skarbnik p. Springer oraz nadeszły w mię- 
dzyczasie starszy Cechu p. Piechocki, który 
objął również przewodnictwo zebrania. 

Podczas zebrania zarząd Cechu, zgłosił 
swą dymisję, jednak zebranie jednogłośnie 
dymisji nie przyjęło, wobec czego zarząd w 
dawnym składzie pełnić będzie swe funkcje 
nadal. 

Po uchwale budżetu na rok 1939 referat 
o zmianie prawa przemysłowego wygłosił p. 
Wolski. Zebrani stwierdzili, że zmiany są 
poważne. 

| Najdonioślejszą uchwałą zebrania jest 
zmiana charakteru Cechu, który odtąd ma 


o zac 


Apteka Mazowiecka 


MINEROGEŃ F. F., Warszawa, Mazowiecka 10. 


stać się cechem przymusowym. Odpowied- 
nie wnioski do władz już wysłano. Życzli- 
wych wyjaśnień w tej sprawie udzielili pp. 
Wolski i przybyły pod koniec zebrania pre- 
zes Zw. Rzemieślników Chrześcijan p. Go- 
dek, Przedstawiciel Urzędu Przem. p. Wol- 
ski rozwiał wątpliwości niektórych człon- 
ków Cechu o możliwości istnienia kilku ce- 
chów na terenie jednego województwa i po- 
dał do wiadomości zebranych, że ze wzglę- 
dów komunikacyjnych istnieje zamiar u- 
tworzenia trzeciego Cechu Fotografów z sie- 
dzibą w Gdyni 

W żywej dyskusji udział wzięli pp. Pie- 
a). Trepto, Langer, Czarnecki, Kotlęga 
i inni. 

Zebranie zamknął starszy Cechu p. Pie- 
chocki, 


IE anacc  FERC A. zi 


Nasz astro-meteorolog zapowiada... 


W pierwszych dziesięciu dniach grudnia 
będzie naprzód dość pogodnie o miejsco- 
wym chmurniejszym stanie nieda z prze- 
lotnymi opadami, oraz wahania tempera- 
tury. W dniach od 4 do 10 grudnia zazna- 
czą się większe zaburzenia atmosferyczne 
wskutek silnego ścierania się mas powie- 
trza różnorodnego pochodzenia, ciepłego 
morskiego oraz  polarno-kontynentalnego. 
Ruchy atmosfery będą w wymienionym v- 
kresie szybsze, niespokojne, pogoda wie- 
trzna — nad morzem burzliwa zmienna, 
chwilami zjawia się duże zachmurzenie, 
oraz większa skłonność do opadów w po- 
staci deszczu lub śniegu. Wtargnięcie chło- 
dnego powietrza - około 3., a zwłaszcza w 
drugiej połowie bieżącej dziesiątki dni, 
przynosi cziębienie do miejscowego lekkie- 
go mrozu włącznie. 


Druga  dziesięciodniówka (od 10 do 29 
grudnia) przynosi w pierwszej swej poło- 
wie przewagę prądów polarnych usuwają- 
cych resztki ciepłych i mokrych warstw 
powietrza morskiego. Zmiennie zachmu- 
rzony lub mglisty stan nieba, przelotne 
opady i wietrzno. Nad morzem jak rów- 
nież nad pasami kontynentu, występuje 
chwilami gęsta mgła. Później powłoka 
chmur maleje, mgły ustępują, a rozpogo- 
dzeniu towarzyszy, zależnie od okolicy, kil- 


(Przedruk wzbroniony. 


ka lub nawet kilkunastu stopniowy mróz. 
W środkowych dniach dekady grożą lokal- 
ne wichury. 

W dniach od 21 do 31 grudnia niż z za- 
chodu przynosi wzrost zachmurzenia, opa- 
dy i ocieplenie przy aurze więtrznej. Na- 
stępnie przeważa aura dość pogodna, o 
zmiennym zachmurzeniu z przelotnym o- 
padem z ośrodkami około 24 i 30. Tempe- 
ratura dzienna w pobliżu zera stopni, nocą 
lekki mróz. 

Harmonijne wpływy kosmiczne przyno- 
szące względne uspokojenie i utrwalenie 
sytuacja życia zbiorowego i jednostek, wię- 
cej pomyślny bieg spraw i wydarzenia po- 
zytywne, mają miejsce głównie w pierw- 
szej i ostatniej dekadzie miesiąca, wyją- 
wszy ośrodki zaburzeń około 3, 7, 10, 13, 15, 
17, 21, 22, 25 i 30 grudnia. Natomiast po- 
gorszenia syłuacji. zaburzeń żywiołowych 
i społeczno-politycznych, oraz przykrych 
wydarzeń spodziewać się należy w okresie 
od 7 do 17 i około 22. Miesiąc grudzień jest 
nieprzychylnym i częściowo krytycznym 
miesiącem dla Hitlera, Mussoliniego, Roo- 
sevelła, ekscesarza Wilhelma oraz oso- 
bisłości i jednostek ludzkich urodzonych w 
ostatniej dekadzie stycznia, kwietnia, H- 
pca lub pażdziernika jakiegokolwiek bądź 
roku. Fr. A. Prengel. 


OSR ÓÓYÓE AD OPÓR 


Pożyteczny kurs strażacki załóg fabrycznych w Bydgoszczy 


Z inicjatywy dzielnego komendanta stra- 
; pożarnej p. Wozimirskiego zorganizowa- I ków najpoważniejszych warsztatów Bydgo- 
no w Bydgoszczy już drugi w tym roku] szczy, by na wypadek wojny, gdyby miasto 
kurs strażacki dla załóg fabrycznych. Celem | narażone było na większy atak lotniczy i 


tych kursów było 


wyszkolenie pracowni- 


W rolach głównych urocza 
Claudette Colbert 
Elisa Landi 
Frycdirich Marsh 


| „Kristal". 


redni przewada pogoda zmienna i można. 


Wkrótce wielkie przeboje se, 
zonu całkowicie w kolorach. 
przepiękna bajka w języku pol 


„Królewna Śnieżkać 
i Him totniczy 


„Zwycięzcy żywiołu 


tyg. 


1 Kronika Pata 


Nad program 
najnowszy 


POSTĘPOWA PANI DOMU 


przegląda ogłoszenia i 
gwiazdkowe, które ukażą się 
w najbliższym wydaniu nie- 
dzielnym „Dziennika Byd- 
goskiego'. W ogłoszeniach 
tych znajdzie rady i wska- 
zówki gdzie i Jak  : 
uskutecznić najkorzystniej 
zakupy gwiazdkowe, 3 


bombardowanie, bez pomocy straży pożarnej 
załoga fabryczna mogła przystąpić do gasze- 
nia ognia i ratowania milionowego mienia. 


W tym kierunku wyszkołono w Bydgoszczy” 


już przeszło 200 osób. 
Na specjalną pochwałę zasługuje fakt, 


że kursiści sami dobrowolnie się zgłosili i 


przez cztery tygodnie dziennie poświęcili 
trzy godziny tej pożytecznej sprawie. Świad- 
czy to o bardzo wysokim poczuciu obywa- 
telskim kursistów, którzy doceniają donio- 
słość utrzymania poważnych warsztatów 
pracy, dających chleb- tysiącom rodzin. 
Podkreślił to również w swym przemówie- 
niu do kursistów po zakończeniu kursu kdt 
Wozimirski na dziedzińcu straży pożarnej, 
po czym w obecności przedstawicieli ubez- 
pieczalni społecznej komisarza inż. Karpiń- 
skiego, dyr Wolskiego i dr. Klikowicza oraz 
reprezentantów fabryk Alfy, Bacon-Exportu, 
Eberhardta i innych. wręczył kursistom 
świadectwa. Wszyscy zdali egzamin z bar- 
dzo dobrym wynikiem. Podczas uczty po- 
żegnalnej w gmachu straży pożarnej kur- 
siści serdecznie dziękowali p. kom. Wozi- 
mirskiemu za wielki trud przeprowadzenia 
pożytecznego kursu. 


Ki 0 


Powieść Rodziewiczówny na filmie. 


Powieścią entuzjazmowało się miliony 
czytelników. Film wzruszy miliony widzów 
i przemówi do wszystkich serc według po- 
rywającej powieści znakomitej autorki poł- 
skiej Marli Rodziewiczówny pi „FLORIAN”, 
reżyserii Leonarda Buczkowskiego. W rolach 
głównych K. Junosza-Słępowski, St. Angel- 


Engelówna, Wanda  Jarszewska, Helena 
Grossówny, Józef Orwid, Czesław Sko- 
nieczny, 


J. Pichelski. Wkrótce- w kinie 
Jutro o teatrze 
mówił będzie Adam Grzymała-Siedlecki. 


Bydgoszcz lubi teatr. Żadne bodaj mia- 
sto w Polsce nie ma tak wyrobionej i en- 
tuzjastycznej publiczności teatralnej jak 
Bydgoszcz. Dla tej publiczności nadarza 
się obecnie sposobność wyjątkowa pogle- 
bienia swoich wiadomości o teatrze i wy- 
miany poglądu. Omówieniu bardzo istot- 
nych zagadnień teatralnych poświęcony 
będzie najbliższy „wieczór literacki* Rady 
Artystyczno-Kulturalnej. Już jutro, w pią- 
tek, 2 grudnia br, punktualnie o godz. 20, 
w auli Miejskiego Gimnazjum im. Koper- 
nika, znakomity pisarz i świetny znawca 
teatru Adam  Grzymała-Siedleckt mówił 
będzie na frapujący temat: „Co jest tea- 
trem w teatrze?" Po odczycie — dyskusja. 


Doroczny salon bydgoski 
w Muzeum Miejskim. 


Dnia 4 grudnia br. (w niedzielę) o godz. 
12,30 w południe nastąpi uroczyste otwarcie 
„Salonu Bydgoskiego“ w Muzeum Miejskim 
przy ul. Farnej. : a 

Wystawa ta zgromadzi jak rokrocznie 
dorobek twórczy artystów zrzeszonych w 
Sekcji Plastycznej Rady Artystyczno-Kultus 
ralnej. ; 


Na wystawę składają się prace następu- 
jących artystów: Biedowicza Jana, Boruc 
kiego Kazimierza, Faczyńskiego Jerzego, 
Faczyńskiego Mariana, Frydrycha Włady- 
sława, Gaje-Gajewskiego Franciszka, Grom- 
ka Wacława, Jędrzejewskiego Aleksandra, 
Krysztoszka Wacława, Kutznera Francisz- 
ka, Mokrzyckiego Tadeusza. Myszkorow- 
skiego Zygmunta, Rupniewskiego Jerzego, 
Tarkowskiego Tadeusza, Tomczyka Stani- 
sława, Trieblera Piotra i Wojewódzkiego 
Stanisława. a 


pee. Jm 


— Zamiast wieńca na grób śp. Francisz- 
ka Kowalskiego, em. urzędnika Gazowni 
Miejskiej, wpłacił 5 zł na ubogich do Kon- 
ferencji św. Winc. a P. par. Bielawki p. inż. 
Bronisław Klimczak, dyr gazowni w. m. 


Bydgoskie Kole,e Powiatowe. 
Rozkład iazdy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 1989 r. 
Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i święła dos- 


Koronowa 8.10, 1105 14.00, 17.00, 20.10, 2200, 
Wierzchucina 10.25, 21.30. p 


Odjazd z Koronowa TA dgoszczy: 625, 750, 


t0.30, 14.10, 18.20, 3 

w dni powszednie do: 
Koronowa 8.10, 1103, J2.30*4, 14.00, 17.00, 20.10, 
Wierzchucina  11.45% 18.30%  15.30*%*, 19.35% . 


QOdlazd z Koronowa do Bydgoszczy: 550%, 6,35, 
7.50, 10.30, 3410, 18,20. 
Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy 
sobuty. *+ Pociągi kursują w soboty. ** Peciągi kursują. 
w poniedziałki, wtorki, czemrtki i piątki, 4 


X 


S 


eremi 


Str 12, 


Stan wody w Wiśle, z dnia 30. XI. 1938.r, 
Kraków — 2.93, (2.54), Zawichost - 1.38, (1.39 


Piekło — 0.13, (015), Tczew — 0.13, 
Einlage + 245. 
(2.42). 
Temperatura wody + 0.3,2. (Liczby w na 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia 
poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 

ZBOZOWO -TOWAROWA 
Notowano za 100 kg. z dnia 30. XI. 1938 r.= 
Zboża , a 


18,25—18.75. Żyto 13,75—14,00, Jęczmień browa- 
rowy 16,50—17,00, jęcz. 673—678 g/l 15.75—16,00 Jęczmień 


(0.14), 
(2.24), Schievenhorst + 2.60, 


Warszawa. Polski Zw. Piłki Nożnej o- 
rzymał sensacyjną propozycję od Związku 
Francuskiego, rozegrania pierwszego mię- 
zypaństwowego meczu piłkarskiego Fran- 


Pszenica ja — Polska już 22 stycznia 1939 r. w Pa- 


644—650 g/l! 15,25—15,50 Owies 15,00—15,10. Z ryan, m był F 
Pr - z ermin ten zarezerwowany był począt- 
zatwory miyparskie =kowo na mecz Francja — Czechosłowacja. 


Mąka pszenna wyciągowa 0—35', wł. w. 38 00— 39,00, mąka Z 
gazenna gat. I 0—50"ję wł. w. 35,00—36,00. mąka, pszenna 
gatunek I A 0—65%, wł, worek 32,50—33,50; mąka pszenna 
ga'unek Il 35—50". wł. w. 00.00-00.01. mąka pszenna 
gatunek I! 35—65 05 wł. w. 28,00—29,00; mąka nszenn» 


Ostatnio jednak związek czechosłowacki, 
skutkiem wypadków politycznych, zrezy- 
gnował z tego spotkania. Francuzi zwrócili 


gat. II 50-40, wł. w. 00,00—00,00, mąka pszenna gat ię następnie do Norwegów. Ponieważ obec- 
ii E Seoli ka K OOO OEO mąka pszenna gatunek = Nie Francuzi zaproponowali mecz Polsce, 

- p wi. w. 00,00 — 00,00, mąka pszenna gat. I 65—700, = Ć i i 
wł. w, 00.00—00.00, mąka pszenna razowa E0950. wł. wE PROBE należy, že Norwegowie S 


26,00 —27,00, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2.50/, pop.) E 

00,00—00,00 Maka żytnia wyciągowa gat. 0—30%, zh RE 

00,00—00,00, mąka żytnia gat, I 0—50%, wł. w. 00,00 -00,00, =€ NAJLEPSZY 

mąka żytnia gat IA 0—55% wł. w. 23,75—24,26, mąka 

żytnia gat. II 30—55%, wł. w. 00,60—00,00, mąka zytnia pat 

TE A50—559/, wł. w. 00,00-=00,060, mąka żytnia razowa 0—96°; 

182519.5, ‘maka eyii ; gritowa eksport. (2,5%/, popiołu) 
"u VU0,0U, Mąka Żytnia 70e eksport (dla W. M. Gdańska' A i i iwi i iej 

o 28.25. Otręby pszenne miałkie stand. 10,00 —10,50, którego zawodnicy zajmą najwięcej miejsc 
reby pszen. średnie 10,00—10.50; Otręby pszenne erube = na liście 25 najlepszych lekkoatletów Pomo- 


1050—17,00: Otręby żytnie z przemiału stand. 9,25—9.75 = i 
1.00; 7 z . 9,25—9.75. = ść 
O'reby ice. 102821075; Kamnm fęczmm krel cl wo BED 5 rza. Nagroda ta przechodzi na własność 


26,50, kasza (ęczmienna, pęczak wł. w. 25,50—26,50. kasza Z klubu po trzykrotnym zdobyciu. W tym ro- 
jęczmienna perłowa wł, w. 36.00—37.50 = j i 


$trączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. E Sokół I w Bydgoszczy. 


Groch polny 00,00—00,00 Groch Wiktoria 25,00—29,0:1 
Groch zielony (Folger) 22,00—24,00. Wyka jara 18,00—19,00. 
Peluszka 21.00—22,00: Łubin żółty 11.00—12.00, Lubin niebie 
ski 10,00 — 11,00, Seradela 23,00-—25,00, Rzepak jary b. w. 00,00— 
00.00, Rzepak ozimy bez worka 41,00—42,00; rzepik ozimy 
bez worka 38,50—39,50; Siemie_ lniane 48,00—50,00; Mak nie- 
bieski 67,00—69,00, Gorczyca 37,00—40,00, Koniczyna czerw 
bez kan.o czyst. 9797, 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan 
O ozyst, 97%. 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 000,00— 
000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00—00,00, Przelu! 


a T Rajgras 00,00—000,00; Tymotka czyszezona 


Artykuły pastewne i inne. 
Makuch niany 20,75—21,25; makuch rzepakowy 13,25— 
14,00; makuch słonecznikowy 40/42*/, 00,00—00,00; śrut soja 
28,25—23,60; ziemniaki pom. 0,00—0,00; ziemniaki nadnoteckie 
0).00—0,00; ziemniaki fabryczne kg. %, 18,00 —19,00; ziem- 
niaki jadalne 3,75—4,26; płatki ziemniaczane 14,00—14,50 
wytłoki buraczane suszone 0,00—0.00; słoma żytnia luzem 
3,00—3,50; słoma żytnia prasowana 3,50—4,00; siano nad- 


notec cie luzem 6,50 — 6,00; siano nadnoteck: - 
sowane 6,25—6,70. : APN CPR 


KLUB LEKKOATLETYCZNY 
NA POMORZU. 

Okręgowy Urząd WF i PW w Toruniu 
ufundował nagrodę wędrowną dla klubu, 


Nagroda zostanie 
wręczona na walnym zebraniu Pom. OZLA 
w nadchodzącą niedzielę. 


ASTORIA WALCZY Z HCP. 

W Bydgoszczy w niedzielę 4 grudnia br. 
godz. 17-tejj w wielkiej sali Kleinerta przy 
l. Wrocławskiej odbędzie się nader cieka- 
we spotkanie bokserskie międzv miejscową 
Astorią a najsilniejszym finalistą druż. mi- 
strzostw Polski — drużyną H. Cegielski z 
Poznania. 


MECZ PIŁKARSKI NIEMCY — HOLANDIA 
ZAKAZANY! 
Haga. (PAT). Burmistrz Rotterdamu za- 
E kazał rozegrania meczu piłkarskiego Ho- 
andia — Niemcy, który miał się odbyć w 
BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 30. 11. 38:= Rotterdamie. 


dolary amerykańskie E ELIMINACYJNY TURNIEJ SZACHOWY. 


dolary kanadyjskie E Krak j Á i 
funty szterlingów 24,692 dA WARTE (sie r 


A S 4 0: z Krakowie ogólnopolski 
franki szwajcarskie 120,05= niej do szachowych mistrzostw Polski. 


PDA a 005 „Zwycięzcą został Schaechter ze Lwowa, 
liry włoskie 18 702 osiągając 12 pkt. z 15 partii. Drugą ńagrodę 
floreny holenderskie 288 75 5 Zdobył Tandetnik (Łódź) — 11,5 pkt. trzecią 
korony czeskie 16.405 1 czwartą Gadaliński (Warszawa) i Gryn- 
marki niemieckie g1__gfeld (Łódź) po 10,5 pkt. Piątą i szóstą Bła- 
guldeny gdańskie 99,75 5 SZcZak (Kraków) i Frieman (Kraków) po 10 


pkt., siódmą Danneman (Warszawa) 8 pkt. 

Dalsze miejsca zajęli Woźniak (Gdynia) 
i Ulczok (Śląsk) po 6,5 pkt., Badylak (To- 
ruń) i Różański (Poznań) po 5,5 pkt., Bor- 
kum (Wilno) 5 pkt., Lidzki (Lida) i Rubin- 
stein (Kraków) po 4,5 pkt. oraz Russek 
(Śląsk) 3 pkt. 


Weari t 


KRONIKA 


OWARZYSTW 


Czwartek, dnia 1 grudnia 

godz. 15,15: Kat. Stow. Kobiet „Jedność” przy 
Farze. Pogrzeb śp. Basikiewicz Heleny 
z domu żałoby ul. Kościuszki 38. 

godz. 20: Tow. Pomocników Fryzjerskich. 
Zebranie plenarne u p. Mellerowej, Plac 
Piastowski. 

Piątek, dnia 2 grudnia 

godz. 18: Zj. Inwalidów Wojny Światowej. 
Zebranie u p. Mellerowej, Plac Piastow- 
ski. Komplet pożądany. 

godz. 19: RKS „Amator”. Schadzka piłkarzy 
w związku z zaprawą zimową pod kie- 
rownictwem trenera i zebranie miesięcz- 
ne klubu. 


a ELELEE ELEELE TILU 


x 
Kolejowy Klub Wioślarski. Roczne walne 


> a PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
zebranie w piątek, 16 bm. o godz. 19 w 


> 6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
sali KPW, ul. Zygm. Augusta 20. 6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (yty). e 
ł . Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 
Stronnictwo Sracy 8,00: Audycja dla szkół. 11,00: Audycja dla 
Koronowo. Zgromadzenie przedwyborczejszkół: „Klucz do świata” — słuchowiskó dla 
Zjednoczonego Bloku Gospodarczego odbę- dzieci starszych wg Jerzego Ostrowskiego w 
dzie się w sobotę 3 bm. o godz. 19,30 w salijopracowaniu Małgorzaty Sterbówny (ze 
p. Stobbego. Referat wygłosi p. Faustyniak. Lwowa). 11,25 Tarantele (płyty). 11,57: Sy- 
i KOŁO BIĘLAWY. gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,05: Audy- 
Zebranie przedwyborcze odbędzie się w || cja południowa. 15,00: Zagadki muzyczne — 
niedzielę, 4 grudnia o godz. 16-tej w lokalu Jaudycia dla młodzieży w oprac. Ady Artzt 
Rzeźnia Miejska, przy ul. Jagiellońskiej. Re- Ji Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 15,20: 
feraty wygłoszą prezes zarządu powiatowe- ||Poradnik sportowy. 15,30: Muzyka obiado- 
go p. radca Beyer i wiceprezes rady woje- || wa w wyk. orkiestry pod dyr. Tomasza Kie- 
wódzkiej p. Góralewski. O liczny udział i sewettera (z Łodzi). 16,00: Dziennik popołu- 
członków i sympatyków prosi Zarząd. iwa 16,08: ZW PAK Egne A 
. Zebranie przed- „20: Rozmowa z orymi ks. kapelana 

pf SDD 4 tudnia o pa 6E Michała Rekasa (ze Lwowa). 16,35: Miniatu- 
w lokalu p. Janczaka. Referat wygłosi pre- ry kwartetowe w wyk. kwartetu smyczko- 
zes okręgowy p. Beyer. Sprawy bardzo waż- wego rozgłośni krakowskiej. 17,00: „Zdoby” 
ne. O liczny udział prosi Zarząd. wamy przemysł dlą polskiego kapitału 


| — pogadanka (z Krakowa). 17,10: Państwo 
Z ruchu Cf. ZZ. 


komórek w niebezpieczeństwie — Oak * 
ka, wygł. Felicja Morecka-Bardowa. 17,20: 

Międzyzwiązkowe zebranie ChZZ i ZZP yg J , 
„pracowników miejskich odbędzie się w So- 


Koncert solistów (ze Lwowa). 17,45: Skrzyn- 
botę dnia 3 bm. o godz. 18 w sali p. Kocerki 


ka techniczna — red. Wacław  Frenkiel. 
Rzeźnia Miejska. Na porządku obrad spra- 


18,00: Audycja dla wsi. 18,30: „A... B... C.” — 

> GRE A opowiadanie Elizy Orzeszkowej (w skróce- 
wy zarobkowe i zapomogi zimowej. Obec- 
ność wszystkich członków jest bezwzględ- 


niu). 18,55: Koncert rozrywkowy w wyk. 
nie konieczna. 


małej ork. P. R. z udz. Haliny Zachertówny 
i Ą i Jadwigi Radwan-Młynarskiej (duety). 20,35: 
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe. 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie. 


Audycje informacyje: dziennik wieczorny, 
Chrześcijański Związek Elektromonterów. 


wiadomości meteorologiczne, wiadomości 
sportowe, nasz program na jutro. 21,00: 
"Zebranie odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
19.30 w sali p. Mellerowej, Plac Piastowski. 


Chór P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota. 
Na porządku obrad sprawa zarobkowa. 0O- 


21,15: „Król mimowoli”, opera komiczna w 
3 aktach Emanuela Burani'eog. Transmisja 
~” begność wszystkich członków jest bezwzględ- 
nie konieczna. 


z Paryża. Audycję operową poprzedzi 10- 
minutowa pogadanka. W przerwie: „Książę 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 2 grudnia 1938 r. 


Czy piłkarze już w styczniu walczyć będą z Francją? 


zgodzili 
wczesnym terminie. 

Zarząd PZPN odbył natychmiast prezy- 
dialne posiedzenie, poświęcone wyłącznie 
sprawie propozycji francuskiej. Uchwalono 
zasadniczo zgodzić się na zaproszenie zwią- 
zku francuskiego, stawiając jedynie dwa 
warunki, a mianowicie; 1) że mecz będzie 
oficjalny, 2) że związek francuski zgodzi 
Się na mecz rewanżowy w Polsce jeszcze w 
r. 1939 (na jesieni) względnie w r. 1940. 

Obecnie oczekiwać należy odpowiedzi z 
Francji. 


meae RE E Eaa 


WARSZAWA WALCZY Z BOKSERAMI 
WIEDNIA, BERLINA I RZYMU. 

Warszawa. Zarząd WOZB prowadzi per- 
traktacje w sprawie rozegrania szeregu 
międzymiastowych spotkań bokserskich. M. 
in. mecz Warszawa — Berlin prawdopodo- 
bnie odbędzie się 8 stycznia w Warszawie, 
mecz Warszawa — Wiedeń projektowany 
jest na 5 marca, a mecz Warszawa — Rzym 
dojdzie do skutku 21 marca. 


CZESCY NARCIARZE NA ZAWODACH 
FIS W ZAKOPANEM. 

Narciarze czescy wezmą liczny udział w 
zawodach narciarskich FIS w Zakopanem. 
Na prośbę narciarskiego związku czechosło- 
wackiego — organizacyjny komitet zawo- 
dów FIS zarezerwował dla narciarzy cze- 
skich 20 pokojów w pensjonacie „Ruczaj“. 


SŁOWACKI SPORT ORGANIZUJE SIĘ. 

Bratysława. W Zlinie odbyło się konsty- 
tucyjne zebranie słowackiego związku piłki 
nożnej. Zdecydowano, że poczynając od 
wiosny 1939 roku rozpoczną się pierwsze 
mistrzostwa piłkarskie Słowacji. Ufundo- 
wany zostanie nowy puchar Słowacji. Sie- 
dzibą związku słowackiego będzie Bratysła- 
wa. W lidze słowackiej zorganizowane bę- 
dą 4 okręgi z siedzibami: w Bratysławie, 
Zlinie, Zwoleniu i Preszowie. 


BUDGE KIEROWNIKIEM AMERYKAŃ- 
SKIEJ DRUŻYNY DAVIS CUP'OWEJ. 
Nowy Jork. Najlepszy tenisista Świata, 
Amerykanin Budge, który niedawna prze- 
szedł na zawodostwo, zobowiązał się kiero- 
wać treningiem Davis Cup'owej drużyny 
Stanów Zjednoczonych. 
Sezon rozgrywek siatkowych w Grudz'ądzu 
rozpoczęty. 

Grudziądz. (Tel. wł.). W meczu siatków- 
ki otwierającym w niedzielę sezon rozgry- 
wek w hali w Grudziądzu WKS „Sep“ z To- 
runia wygrał z miejscowym Sokołem III 2:1 
(15:13, 3:15, 15:2). Sędziował p. Zawacki z 
Torunia. 


ADOÓWEJ 


— Pytasz się, gdzie tkwi przyczyna trzasków, wydobywających się z głośnika? 

— Chętnie odpowiemy. W niezablo kowanych motorach bydgoskich tramwa- 
jów. Pewnie jednak za kilka lat zarząd miejski każe te motory zablokować. Czy 
my jednak wtedy będziemy jeszcze radio abonentami? 


Piątek, 2 grudnia. 


Józef w poezji” — szkic literacki Romana 
Zrębowicza. Po operze przegląd prasy i o- 
statnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komuniat meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00: 
Koncert rozrywkowy (płyty). 10,55: Program 
na jutro. 11,25: Soliści (płyty). 13,00: Dla 
każdego coś ładnego (płyty). 13,50: Wiado- 
mości z Pomorza. 17,45: Teatr wyobraźni: 
„Świat poomacku” — słuchowisko z życia 
w zakładzie dla ociemniałych — Stanisława 
Mioduszewskiego. 18,15: Rozmowę z radio- 
słuchaczami przeprowadzi dyrektor Bohdan 
Pawłowicz. 18,25: Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 23,00: Aktualności. 23,10: Zakoń- 
czenie programu. 

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Nasz kon- 
cert poranny (płyty). 8,55: Pogawędka dla 
kobiet. 11,25: Audycja z cyklu „Słynni arty- 
ści”: Sergiusz Rachmaninow — fortepian 
(płyty). 14,00: Przegląd giełdowy. 14,10: Me- 
łodyjność muzyki włoskiej (płyty). 14,55: 
Wiadomości bieżące. 17,45: Rozmaitości. 
18,00: Skrzynka rolnicza. 18,25: Wiadomości 
sportowe lokalne. 22,45: Solo na waltorni 
wyk. Linus eGisler. Przy fortepianie Wła- 
dysław Raczkowski. 23,00: Rezerwa lokal- 
na. 23,10: Zakończenie programu. 

ZAGRANICA. 

Wrocław. 19,15: Koncert orkiestry dętej. 
Hamburg. 20,10: Wesoły wieczór. Wiedeń. 
20,10: „Wiedeń tańczy i śpiewa” — koncert 
rozrywkowy. Lahti, 21,10: Muzyka lekka 
i taneczna. Sztutgart. 21,108: Koncert symf. 
Lispk. 22,30: Muzyka lekka i taneczna. Ko- 
penhaga. 23,15: Muzyka taneczna. Frankfurt. 
24,00: Koncert nocny. 


się na rozegranie meczu w takž 


Nr 276. 


yn] 


„Reformator społeczny” skazany 
za kradzież. 


= wtorek przed Sądem Grodzkim w Bydgosz- 
Eczy Ślusarz Stanisław Sternalski, zam. przy 
Eul Nakielskiej 127, który niedawno wydał 
Ebroszurę o konieczności przeprowadzenia 
E reform społecznych, podając w niej również 
E sposób rozwiązania kwestii bezrobocia. Bro- 
Eszura nosiła znamienny tytuł „Dotąd — a 
Znie dalej”. Tymczasem podobńie jak z au- 
Etorem książki pt. „Jak zostać milionerem? ', 
E który przez całe życie żył w wielkiej biedzie 
nasz bydgoski „reformator społeczny” sam 
nie stosował się do własnych zaleceń i rad. 
= Bo zamiast postąpić w myśl wysuniętego 
hasła swej broszury „Dotąd — a nie dalej!" 
Z posunął się jednak za daleko, bo obecnie już 
E siedzi w więzieniu, skazany na karę półtora 
Eroku więzienia. Tło sprawy było następu- 
= Jące: 

Podczas nieobecności właścicielą war- 
sztatu ślusarskiego Juliusza Bleszyńskiego 
przy ul. Bocianowo 31 dokonano kradzieży 
maszyny do krajania blachy, wartości tycią- 
ca złotych oraz gotówki w sumie 380 zło- 
tych, którą przechowywał Bleszyński w łóż- 
ku pod materacem. Wobec tego, że Sternal- 
ski często bywał w warsztacie Bleszyńskie- 
go, podejrzenie padło na niego i przytrzy- 
many przez policję Sternalski przyznał się 
do popełnienia kradzieży i część gotówki 
E zwrócił. Przed sądem natomiast do winy się 
Enie przyznał i odwołał swe poprzednie ze- 
Eznania twierdząc, że dlatego się przyznał, 
gdyż policja chciała go na dłuższy czas osa- 
dzić w areszcie. i 

Podczas rozprawy stwierdzono, że Ster- 
nalski był już czterokrotnie karany za prze- 
stępstwa z chęci zysku, a świadkowie powa- 
Eżnie go obciążyli. Sąd w wyniku postępo- 
Ewanią dowodego skazał tego „reformatora 
E społecznego” na karę półtora roku bezwzglę- 
Ednego więzienia i z miejsca polecił zam- 
Eknąć Sternalskiego w więzieniu. Tam bę- 
Edzie miał dużo czasu do rozważania nad 
= niedociągnięciami swego programu społlecz- 
E nego. 


Bójka na noże. 


E Wczoraj w południe o godz. 5 doszło do 
w drugim bloku baraków 
pomiędzy 0-letnim Janem 
zam. w baraku a Wacławem 
W trakcie 


= Smolarkiem, 


Ewano a ciężko rannego Smolarka odstawio- 
E no karetką pogotowia ratunkowego do lecz- 
nicy miejskiej. 

Ofiarą nożownika padł także podczas 
sprzeczki na rynku w Nakle 14-letni Zyg- 
munt Ciszewski z Bydgoszczy. Przebił go 
nożem 17-letni Marian Grochowski z Nakła, 
kótry został aresztowany. Rannego chłopca 
w stanie ciężkim przewieziono do szpitala 
miejskiego w Bydgoszezy. 


Zródłem wielu chorób 


jest zła przemiana materii, powodująca 
gromadzenie się w organiźmie kwasu mo- 


E czowego i niespalonych tłuszczów. Ułatwia- 


ją i regulują przemianę materii zioła Dra 
Breyera Nr 2. Żądajcie wszędzie. Wy- 


twórnia Polherba, Kraków-Podgórze. 


(00) poza 


— Nowe inwestycje miejskie na Bie- 
lawkach. Projektowane już od dawna prze- 
dłużenie linii tarmwajowej na Bielawkach 
o dalsze 400 metrów jest obecnie faktem 
dokonanym i już w najbliższych dniach 
rozpocznie się normalna komunikacja na 
całym odcinku do toru kolejowego. Zado- 
woleni będą z tego zwłaszcza pracownicy 
Francusko-Polskiego Towarzystwa Kole- 
jowego i ich rodziny, zamieszkałe w wiel- 
kich blokach domów w Małych Kapuści- 
skach. Poza przedłużeniem linii tramwa- 
jowej zarząd miejski wybrukował ostatnio 
ulicę Pułaskiego na Bielawkach. 

— Kto pragnie słońca dla własnej duszy, 
niech nam pomoże. Komitet Niesienia Po- 
mocy Ubogim parafii św. Wincentego a Paulo 
urządza w niedziele 4 grudnia br. o godz. 17 
w sali Resursy Kupieckiej tradycyjny ob- 
chód św. Mikołaja. W osobnym kiosku na- 
bywać można artystyczne ozdoby choinkowe. 
Koncert orkiestry salonowej, bufet i liczne 
niespodzianki dla dorosłych i dzieci. Celem 
tej imprezy jest zdobycie środków na obda- 
rowanie gwiazdką najbiedniejszych parafii 
św. Wincentego A Paulo. Dlatego prosimy 
gorąco wszystkich, którym dzieło miłosier- 
dzia przemawia do serca, aby przyczynili 
się do tego przez najliezniejszy udział 
i czynne poparcie. (21990 

Teatr wyobraźni ze studia bydgoskiego. 
Coraz. częściej ze studia bydgoskiego Rozgło- 
śni Pomorskiej słyszymy audycje słuchowi: 
skowe, które znamy jako „teatr wyobraźni”. 
Po audycjach poświęconych ulubionym po- 
staciom literatury usłyszymy w piątek e 
bm. o godz. 17,45 słuchowisko Stanisława 
Mioduszewskiego „Świat po omacku”. Te- 
matem audycji są wstrząsające wydarzenia 
i przełom, jaki nastąpił wśród dwojga nie- 
widomych dy 314 

— Zaburzenia w trawieniu. Specjaliści 
światowej sławy stwierdzają zadowalające 
wyniki działania naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. 


Dziś w czwartek 1 bm. o godz. 20 odbę- 
dzie się zebranie plenarne w lokalu p. 
Jaśniewskiej przy ul Poznańskiej. 


Za pospoliią kradzież odpowiadał w ub., 


rż 


2 


y 


O AE 


„DZIENN 1938 r. 


IK BYDGOSKI", piatek, dnia 2 grudnia 


W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia ż 
25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym włądz skar- 
bowych (Dz. U. R. P, Nr 62 poz. 580) 2 Urząd Skarbowy 
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 
5 grudnia 19388 r. o godz, 11,80 w lokalu Raczkow- 
skiego Wal. przy nl. Poznańskiej 21 celem uregulowania 
zaległych należności podatkowych odbędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych przedmiotów; jedną her 
blarkę oszacowaną na 1000 zł. 
22537) Naczelnik Urzędu (—) Mgr 


Sygnatura : 435/37 i 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie, Józef Chrzanow- 
ski mający kancelarie w Łabiszynie - Przedmieście 
na podstawie art. 602 k. p. c, podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 grudnia 1938 r. o godzinie 
10-tej w Kobylarni pow. Szubin, odbędzie się 1-szą 
licytacja ruchomości należących do małż, Wilhelma 
i Almy Lieske, Kobylarniaskładających się z 4 krów 
dojnych, 2 warchlakôw, wozu na resorach, 10 m? 
drzewa (drągowizna i kantówka), bufetu, kredengu, 
kanapy, stołu i maszyny do szycia. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. (22525 
Łabiszyn, dnia 28'listopada 1938 r. 

Komornik (—) Chrzanowski 

Sygnatura: Km. 1013/36, 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Nowem Tomasz Twardowski, 
mający kancelarię w Nowem, nl. Gdańskie Przedmieście 7 
na podstawie art, 602 k, p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 7 grudnia 1938 r, o godzinie 8,80. 
w Nowem ul. Gdańskie Przedmieście u p. Doeringa 
odbędzie się licytacja ruchomości należących do Łu- 
dwika i Marii Lewaadowskich w Toruniu Podgórz skła- 
dających się z autobusu Firmy „Dodge“ Nr P, M. 52852 
oszacowanych wa łączną sumę zł 1.200. Ruchomości ( 
móżna ogłądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym, 
Nowe, dnia 30 listopada 1988 r. 


22526) . Kemornik, (—) Twardówski 


OSKAR MEYER 


wł. JASIENSKA i ZELLER 
BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 21 


sumienne wykonanie wszystkich okularów. 


Barometry, termometry, lornetki polowe 
i teatralne, lupy, cyrkie. (20892 


Rożankowski. 


„wieczory są długie 


najmilej je spę- 
dzać przy odbior- 
niku Radio -Union 


= 


moz 


| 


PA, 


m 


DO NABYCIA W PIERWSZORZĘDNYCH FIRMACH RADIOWYCH 


a 


FE i | SEA Y Pokój - 3 
Zapiszcie się F MIESZKANIA ładny frontowy także 
na zatwierdzone przez władze szkolne WOLNE przyjezdnym.  Uieszkaw= 
skiego 4—3. (13394 


Mieszkanie 
dwupokojowe na dwie oso- 
by. Sienkiewicza 12. (13302 


K POKOJU > 
POSZUKUJĄ 
i 


Pokoju | 
używalnością łazienki, o- 


KURSY 


księgowości, stenografii, pisania na 
„magzynić i qiemieckiego 


i s é 
W. Kanturkiewicz zaprzysiężony znawca księgowości 
Konarskiego 9, parter. Telef. 36-30 (20329 


(ETID 
216 


160, 70, 30 mórg körzy- 
stnie wydzierżawię. So- 
kołowski, Zduny 4. (13398 


FORVIG, 


Fryzjer służąca 


Ke Ę 


( POLECENIA DE 


Lalki 
wielki wybór, korpusy 
różnej wielkości. Zabawki 
duży wybór, wózki. „Ta- 
ni Bazar” Bydgoszcz, Sta- 
ry Rynek 1. (22516 


Odlewy artystyczne 
wykonuje odlewnia meta 
li, Bloch, Śniadeckich 30, 
tel, 3961. 22415 


Dom 
składem, 
22.000, wpłata 15.000. Dłu- 


centrum, cena 


ga 32—5. 


Na sprzedaż 
gospodarstwo rolne 115 
mórg ziemia pszenno-bu- 
raczana, 2 morgi łąki, staw 
zarybiony, budynki ma: 
sywne, inwentarz Żywy i 
martwy kompl, 3 kim. 
dworzec, cena według u- 
gody. Putkowski, Gołu- 
'szyce Pruszcz k. Bydgosz- 
czy. (22514 


x 


22516 


22488) 


Licytacja. 22540 
w sobota, dnia 8. 12. o 
godz. 11,30 sprzedawane 
będą w tutejszej Ekspe- 
dycji towarowej: figi, chał- 
wa, blachy, koperty, ma- 
teriał elektryczny, esen- 
cja octówa, artykuły go- 
spódarcze, wyroby papie- 
rowe, skóry wyprawione, 
kamienie, listwy, płyty 
żelazne, części rowerowe, 
metale różne, obuwie 
wyroby cukrowe i wiele 
innych rzeczy. Ekspedy- 
cja Towarowa, Bydgószcz. 


Skład 22495 
kolonialny, delikatesów, 
wyroby tytoniowe z mie- 
szkaniem 3 pokoje kuch- 
nia w Chodzieży od wła 
ściciela sprzedam lub wy- 
dzierzawię. Oferty do 
Dziennika pod „A. K, 93”. 


Trzypiętrowy 
dochodowy dom. Centrum, 
od Niemca, wpłata 40.000 

Dwupiętrowy 
dochód 3L00, cena 18.000, 
wpłata 10.000, 

Piętrowy 
ulica Gdańska. Wpłata 
9000, sprzeda. Sokołowski, 
Zduny 4 1389 


MAM 


A iluż ludzi czyni podobnie wydając 
nieumiejętnie pieniądze za małowartoś- 
ciowe lub zagraniczne towary. Dlatego 
uważaj przy zakupie i żądaj tylko polskie 


proszki óo pieczywa 
 buóynie i galaretki 


9 lkegó 5. 


Skład (22524 
kolonialny sprzedam. Wia- 
domość Dziennik Bydgoski. 


Pianina 
Pritzenńreuter. 
ska -27. 


Pomor- 
(18389 


Maszyne 
do szycià tanio. Długa 68, 
m. 4a, podwórze. (13390 


Rower (13400 
na gwiazdkę męski, nowy 
Rekord, balonówka, 110 zł 
gotówką.Piotrowskiego 21/4 


Koloniatka 
ną sprzedaż. Wiadomość 
w Dzienniku. (13398 


y POSADY y. 
N WOLNE £ 
Potrzebna 22533 
panna do obsługi gości. 
druga do kuchni i wszel- 
kich robót domowych. 
Wenecja. Śniadeekich 57. 


Ucznia 
przyjmię Społem, Wały 
Jagiellońskie 1. (22527 

Dziewczynę 
do kuchni przyjmie Byd- 
gośzczanka, Herm. Fran- 
- (13206 


fryzjerka na stałe. Po- 
morska -23, (13404 


. Przychodnia 
dziewczyna potrzebna. 
Gdańska 80 m. 4. (13878 


Ekspedientka 
towarów krótkich, 
Gdańska 83. 


Kuśnierz 
samodzielny, zaraz po- 
trzebny, pilne. Zgłosze” 
nia świadectwami. Centra- 


ul. 
13388 


la Skór-Futer, Poznań, 
Focha 27. (22477 
Gosposia 


dobre samodzielne gotowa 
nie, naprawdę czysta po 
trzebna. Duża pensja. Weys 
senhoffa 2 m, 4. (22442 


Fryzjerka 
dobra żelazkowa przyjmie 
Kaczorek, Koronowo. (13335 


.  <hłopiec 
dó biura potrzebny. Gdań- 
ska 58 m. 6. (22532 


Panienka 
do podawania obiadów 
potrzebna. ‘Zgłoszenia 
Śniadeckich 26—4. (13384 


Służąca 
od zaraz potrzebna. Kol- 
łątaja 5—4. (13372 


Młodsza 
ekspedientka branży rzeźni- 
ckiej potrzebna ód zaraz. 
Nowacki, Grudziądz, Wy- 
bickiego 44. 22421 

Dwie ekspedientki 
młodsze do skladu porce- 
lany, fajansu i szkła zá- 
raz potrzebne. Fr. Kacz- 
marek, Długa 64. (22536 


Posługaczka 13407 
potrzebna. Staszica 5—3. 


Kucharka 22529 
samodzielna potrzebna. 
Kunkięl, Św. Trójcy 17. 
misean 


: Młodszy 
ózeladnik piekarski, tylko 
dobra s'ła, piec patentowy, 
od zaraz potrzebny. F. 
Wejnerowski, Solec Ku- 
jawski, 


do restauracji. Wrocław- 
ska 7, 22504 


Panienka 
do obsługi gości potrze- 


bna. Gdańska 58. (22511 
Potrzebny 
czeladnik męski. Born- 
sztajn, Długa 42, (22531 


Biurową 
początkującą, inteligentną z 
Szkołą Handlowo-Kupiecką 


poszukuję. Wiadomość 
Dziennik. 22522 
Poszukuję 


natychmiast przechodnią. 
Zgł. ul. Hetmańska 28. 
m. 3. 22497 


Ekspedientka 
do perfumerii na czas 
gwiazdkowy. Uczennica. 
Zgłogzenia  „Farmacja”, 
Warmińskiego 10. (13891 


| POSADY y 
POSZUKUJĄ 


Przyjme 13377 
posadę w cukierni jako 
uczennica. Oferty filia 
Dziennik „Uczennica”. 


Która 
firma udzieli praktyki 
księgowości pannie, Kktó- 
ra ukończyła kurs księ* 
gowości. Oferty pod „26” 
filia Dzien. (13373 


Sekretarz 
adwokacki długołet. prakt. 
przyjmie pcsadę u adwok. 
notar lub inną. Oferty 
do Dziennika pod „Sekre- 
tarz”. 22678 


Cukiernik 
obeznary w wszelkiej pra: 
cy cukierniczęj szuka po- 
sady. Oferty filia pod „Sa- 
modzielny *. (22519 


TENNENE NETS 
K MIESZKANIA ) 
POSZUKUJĄ 


1—2 
pokoje z kuchnią, od za- 
raz poszukuje. Oferty 


22513 | Dziennik,„Kolejarz*. (12509 


kolica Gdańskiej, niekrę- 
pującego poszukuje ofi- 
cer. Zgłoszenia filia Dzien- 
nika Bydg. „S. A”. (13408 


xX POKOJ ` 
h WOLNE 
Samotnym 


małżeństwu. Poznańska 
29—5, 22528 


Pokój i 
umeblowany dla inteli- 
gentnej pani f(ewtl. dwóch) 
pracującej. Toruńska 20, 
parter. 22530 


Pokój 5 
umeblowany. Koórdeckie- 
go 16—3. 


Próżny (22490 
pokój Kordeckiego 11—6. 


Niekrąpujący 
Jezuicka 10—3, (22492 


Pokój (22496 
Wały Jagiellońskie 15—2 
Niekrępujący (22494 
Zbożówy Rynek 10—2, 
Umebiowany 


dla pana, Plac Poznański 
5. (22503 


Pokój (22515 
umeblowany ewtl. dwa do 
wynajęcia. Grodzka 5-11. 


Pokój 
umeblowany Chołoniew- 
skiego 14. (22505 

Pokój (22535 
umebl. 3 Maja 10—1. 

Pokój 


wolne wejście Podwale 15 
md, (13401 


Pokój (13405 
umeblowany Sląska 5—7. 
ea RE Ay Że 


Niekrepujący (13395 
utrzymaniem Zduny 13-2. 
Pekój 13874 
umeblowsny dla 1—2 o- 
sób. Śniadeckich 4—3. 


Umeblowany 
klatka schodowa Święto- 
jańska 5—4. (13317 
Pokój 
dla pani, osobne wejście. 


Pomorska 58—6, dom ogro- 
dowy. 13393 


22520 | y, p, 


Majątek 
700 mórg ziemi buraczanej 
wydzierżawię, gotówki po- 
trzeba 30---40,0U0. Posredni- 
cy wykluczeni, Zgłoszenia 
do filii Dzien. „700%. (13411 


Garaż 
stajnia i ubikacja na war- 
szłat do wynajęcia. Pomó 
ska 62/1. 13388 


Skład 
z mieszkaniem do wyna- 
jęcia. Wiadomość Łoś 
Śniadeckich 49. (18380 


Lokal 
handlowy centrum od 1. 
t. 89. poszukiwany. Ot. 

3 - (13386 


Poszukuję 
wspólnika do fabryki cću- 
kierków do zł 10000. O 
ferty pod „Wspólnika” 
Dziennik Bydg. (22397 


R LEKCJE ja 
Kto 


t 
się chce gwiazdkowych 
kolęd na fortepianie na- 
uczyć, niech się zgłosi 
do filii Dziennika Bydgo- 
skiego pod „M. M.” (21186 


am 


na stanowisku nozna pam 
nę lub wdówtę z cośkolż 
wiek  gótów-a. Oferty 
do filii Dziennika „Ka- 
waler”. :18385 


HUTA 


Właścicielka 
stumorgowego gospodar- 
stwa, panna około 30-tki 
poszukuje znajomości pa- 
nów w celu matrymonial= 
hym. Majątek 15000 dla 
spłat rodzinnych pożądany, 
Oferty do Dziennika Bydg. 
pod „100%, (22498 


z—————1h——————— KZT 
Str. 14, „DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, dnia 2 grudnia 1938 r. Nr 276. 
j 
AD 5 T a PERS Marcinkowskiego 4 Wykwintny lokai rozrywkowy Tel, 21-25 | 
We wtorek, dnia 29 bm. po dłngich i cięż- 66 
kich cierpieniach zasnęła w Bogu opatrzona „PA LA l S de D A N S E 
Sakramentami Św. nasza kochana żona wł. Czesław Śmigielski (22447 
i matka ś.p. Od 1 grudnia w wybitnie atrakcyjnym programie 
pł e e artystycznym, udział biorą: 
y Halina Świtalska 2 - DARK - BLOND u 
W lii ii i świetna tancerka „moderne“ urocze koryfejki w tańcach charakt, ye” 
l U INS i FRONI? fenomenalny żongler-ekwilibrista 4 
W ciężkim smutku pogrążeni Bogate rekwizyty Oryginalne, nowoczesne „tricki“. idealną miałkość naturalnegó - i 
Mąż z dziećmi. Do dancingu gra zespół solistów-wesołków St. Baśkiewicza, produkłu z „ałomizowanych eS: | 
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy W niedziele i święta „Five o clocki“ z programem artyst. bulek lilii białej, nie szkodliwe- 
ul. Kościuszki 38, w piątek o godz. 15,15. (22508 mmm go dla cery, nie załýkającego 
A 8 porów, upiększającego, w | 
OKRYCIA MEBLOWE: odcieniach karnacji 
2 I ARTYKUŁY WYŚCIEŁOWE © 
S Eo SAT Sza z r 4 |] 
r Doba > 
ie : Wyjątkowo (22398 | 
specjalista chorób wenerycznych i skórnych 3 z 
A RAM y dobrze prosperujący sklep Pończochy 
a s kolonialno-delikatesowy Z | karnety, bielizna d Przyjmuję j | 
przeprowadził się |iie ss tate |se benna eam: samowieia aa vescia agzgeh Szan; (zytlników 
> sją, lokal zebrań, powia- | 3 ki e i Swe A, GE wszelkiego rodzaju, przy- f ia $ E SA 
j towe gimnazjum, n is ki|$97K1, Poleca  Antoni| *** £ , prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 
na ul. Gdańską nr 22, Il p. czynsz, obrót mies. 4.000. zaai, epar Da jęcia, miejscu na wyjazd, zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na | 
: a e bwski | narożni ac olno- | A, Ochimowski, Gdańska ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
gcei przyjęć: 10 — 12 i 4-—6. Telefon 3051. j | e taa a ee ści 1. 21961 | nr 51. ć 12532 tywać się zawsze na „Dziennik Bydgoskiś | 
rz e a | 
Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze © Dia poszukujących posady 20°% zniżk 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo . Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 | 
i, W, z, a = każde stanowi jedno słowo. PoE 0 2 Uzi E N EA RSA 
z © z FE F nie zobowiąznją Administracji do bezpłatnego p 
Jedno ogłoszenie nie može przekraczać 50 słów. Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy, eitti 


y) 


2 Wózki 
dziecięce, lalkowe, kostiu- 
my treningowe, łyżwy, 
kalosze, Długa 25. (22517 


Karty-Sztony 


do gry, największy wybór 
najniższe ceny. (22482 
zanny 
Gdańska 25 i Plae Tea- 
tralny narożnik Frankego. 


Meble 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 


składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ul. Długa 34, 


Tapczany (20535 
fotele korzystnie poleca 
pracownia Pomorska 4. 


Kolejarzom 
kredyt, płaszcze, ubrania, 
obuwie, towary krótkie. 
Warszawska 1. 13177 


KCzesryg 


wille 17628 
czynszową z komfortem, 
nową sprzeda Wojcie- 
chowski budowniczy, Byd- 
goszcz, Pomorska 36. ` 


Nieruchomość 
iniejska, korzystnie poło- 
żoną, nadająca się do ka- 
żdego przedsiębiorstwa, 
masywne budynki, na- 
tychmiast do sprzedania 
wzgl. wydzierżawienia. 
Oferty proszę skierować 
Hans Thom, Uciąż, pow. 
Wąbrzeźno. 22419 


Skład 
papieru owoców sprzedam 
Wiad. Dziennik. (22502 
"WEEKS". - TEDE TEGEEKE ET IEKA) 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: „W cieniukrzy- 
ža“ z Claudette Colbert 
i nadprogram. 

BAŁTYK: „Korsarze* oraz 
kolorowa komedia. 

KAPITOL al.Marciakowskiego 4, 
Dziś dwa wielkie filmy: 
„Przedziwne kłamstwo 
Niny Petrowny” i Cy- 
tadela Warszawska”. 

KRISTAL: „Dla Ciebie 
Senorito” i najnowszy 
Tyg, Pata. Ostatni dzień. 

MARYSIEŃKA: „Cygan- 
ka” oraz nadprogram i 
Tygodnik Pata. 

LIDO: „Zapomniana 
melodia*, film polski i 
nadprogram: Najnowszy 
tygodnik aktualności 
Pata. 


9227 


Samochód 
Chevrolet czwórka, oso- 
bowy w dobry m stanie 
sprzedam, W. Józefowicz, 
Wyrzysk, Rynek 22. (22378 


Samochód 
Fiat 503 otwarty sprzedam 
tanio. K. Kujawski, Fabry- 
ka Maszyn, Toruń. (22460 


Aparat 
oszczędnościowy do oliwy 
3-zbiornikowy poleca tanio 
K. Kujawski, Fabryka Ma- 
szyn, Toruń. 22461 


Jadalnię (13375 
dębową w dobrym stanie, 
Borowski, Toruńska 57, 


Okazyjnie 
garnitur smokingowy, 
pierwszorzędny. Za: oj- 
skiego 8—5. 13379 


Na gwiazdkę 
aparat kinematograficzny 
(ręczny) z filmami. Oglą- 
dać między 14 a 15-tą, 
Ks. Markwarta 6/11. (13378 


Sprzedam 
korzystnie 150 mb toru 
kolejki 65X650 z podkła- 
dami stalowymi, 1 motor 
elektr. prąd zmienny 7!/, 
KM, kompletny jak nowy. 
K, Kujawski, Fabryka Ma- 
szyn, Toruń, 22454 


Tanio 
kredens, krzesła, kuchnia, 
dywan, akumulator, różne 
rzeczy, Gdańska 69-10 godz. 
15-18, 13402 


Kołonialke (22515 
przy ruchliwej ulicy sprze- 
dam, do objęcia 1.800, zł. 
Adres wskaże Dziennik. 


Używane 
pianina i fortepiany bardzo 
korzystnie poleca B. Som- 
merfeld, Bydgoszcz, Śnia- 
deckich 2. X (13537 


KC ra JJ 


Tokarnię 
dobrze utrzymaną kupię. 
Szczegółowy opis, cenę po- 
dać Fritsch, Inowrocław, 
Kasztelańska 25, (22457 


Pianino 
używane kupię Oferty 
Dziennik Bydgoski Inowro- 
claw, 22523 


KC JZ 


Studentów 
i absolwentów Uniwersyte- 
tu Poznańskiego jako wy- 
kwalifikowanych korepety- 
torów de wszystkich przed- 
miotów nauczanych w szko- 
le średniej poleca „Bratnia 
Pomoc* Stowarzyszenie Stu- 
dentek i Studentów U. P. — 
Poznań, Al, Marsz. Piłsud- 
skiego 7 — tel. 39-46. (22386 


Day DEBRA alr ingt Oz jA EA a A PL AB ERAZM dzi. Ea a E a A D ORL E BOBRA ZEN 


$ mielkie wydania 
przedówiazdRkRome 


„Dziennika Bydgoskiego“ 


na niedzielę 4 grudnia rb. 
na niedziele 11 grudnia rb. 
na niedzielę 18 grudnia rb. 


ukażą się 
w rozszerzonej objętości 
i zwiększonym nakładzie 
Dział reklam tych popularnych wydań przedświątecznych czytają 


abonenci „Dziennika Bydgoskiego“ z największym zainteresowa- 
niem, na co szczeg. zwracamy uwagę PP. Kupcom i Przemysłowcom. 


Dostarczamy do ogłoszeń bezpłatnie gustowne klisze gwiazdkowe 


Prospekty na żądanie gratisowe, 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 60 gr, 


1 pokojowe: 
k.18 zł. Sienkiewicza 17a/1a 


kuch. Niegolewskiego 8/4. 
k. 15 zł Śniadeckich 13/1. 


5 pokojowe: 
komfort, Jagiellońska 28. 


2 pokoje 
nadające się na biura, za- 
kład przy Długiej do wy- 
najęcia Zgłoszenia Po- 
znańska 26, skład. (22481 


2 pokoje 
kuchnią, bezdzietnym. 
Gdańska 111. 


3 pokojowe 
wolne wygodami, Jackow- 
skiego 27 m. 4, 


13409 


(22534 


CED 


Poszukuje 
się dwa mieszkania à trzy 
pokoje lub 1 mieszkanie 
6 pokojowe. Okolica obo- 
jętna, Oferty do filiiDzien- 
nika pod „Dobry płat- 
nik”, 22538 


ECE 
; WOLNE 4 
Pokój (22349 


bardzo jasny, słoneczny, ła- 
zienka, utrzymanie pierw- 
szorzędne. Św. Floriana 3/8. 
Pokoje 
umeblowane dla 
Grodzka 8—13. 22490 
Pokój 13381 
niekrępujący. Cieszkow- 
skiego 3—8, oficyna, II p. 
Umeblowany 
łazienka niekrępujący. Pe- 
tersona 12—3. 13374 
Pokój 


na 2 osoby. Cieszkowskie- 
go 6—la. 13382 


KC) 


panów. 


Wydzierżawię 
skład żelaza, materiał. bu- 
dowlanych, kolonialny 
wraz z towarem. Naj- 
większy zajazd na miej- 
seu, obszerne masywne 
Oferty do adm. Dziennika 
Bydg. pod „Skład Zela- 
za”. (22480 


Warsztat 22521 
nadający się na szewstwo 
Wiadomość Dzienniku. 
Alizee E 


Frontowe 
obszerne ubikacje na prze- 
mysł lnb składnicę. Sien- 
kiewicza 11. 13403 


Wydzierżawię > 
gorzelnię rolniczą obecnie 
nieczynną. Zgłoszenia do 
filii Dziennika pod „Opa- 
Sy”. (13412 


Odkurzacz 
w banku. 


na usługach 


włamywacza 


"Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer. 67 mm, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0%, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej, 

' Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Odpowiedzialność przyjmują : 


zagraniczną i gospodarczą : mgr Stanisław Strąbski; 


lokalną : Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i „Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju i ze świata: Edmund Klessa; 


i Daleki Wschód: Wincenty Sławiński; Ogłoszenia i reklamy: Władysław Zewicki. 


dział rolniczo-ogrodniczy: 


Konto czekowe: P. K..O. 203713 Poznań. 


za politykę wewnętrzną i społeczną: Zygmunt Felczak; politykę 


dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski i Pomorza i dział sportowy: Józet Kołodziejczyk; kronikę 


Dyonizy Wesołek. 


Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowieka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu. 


programy i zagadnienia radiowe 
Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński, 


